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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


„ Ospa wybuchła w Lipniczee, Korzen- 
nej, Wojnarowej i w Brzanie dolnej w powie- 
cie Grybowskim; w Głogoczowie i Spytko- 
wicach powiatu Myślenickiego i w Wierz- 
chomli małej powiatu Sandeckiego. Prócz te- 
po panuje ospa w Kętach i w Lipniku obok 
slałej, także w Lipnicy wielkiej, Bobowej, 
Ptaszkowej i Brzanie górnej w powiecie Gry- 
bowskim, w Jasiennej i Brzynie w powiecie 
Sandeckim, wreszcie w mieście Krakowie. 

Tyfus plamisty wygasł w Bole- 
chowicach w powiecie Krakowskim, w Sta- 
Tej ropie w pow. Staromiejskim i w Wół- 
czem w powiecie Turczańskim — natomiast 
wybuchł w Młodowie w powiecie Cieszanow- 
skim, w Wiązownicy w powiecie Jarosław- 
skim, w Domacynach w powiecie Tarnobrze- 
skim, w Łmkowej i Karwodrzy w powiecie 
Tarnowskim, w Huśnem wyżnem w powie- 
cie Turczańskim i w Błożwi dolnej w po- 
wiecie Rudeńskim. Panuje zaś tyfus plami- 
sty od dłuższego czasu w Deutschbach w 
powiecie Qieszanowskim, w Dobrzanach w 
powiecie Grodeckim, w Dydiatyczach w po- 
wiecie Mościskim, w Nowoszycach w powie- 
cie Samborskim, w Sidorowie w powiecie 


Husiatyńskim, w Kurowie w powiecie San--| 


deckim, w Małkowie i Iwaszkowcach w po- 
wiecie Turczańskim, w Woli gołego w po- 
wiecie Tarnobrzeskim, wreszcie w Nawsiu 
w powiecie Ropczyckim; razem przeto panuje 
obecnie w 17 miejscowościach. 

„Tyfus brzuszny wygasł w Wy- 
sokiej w powiecie Łańcuckim, w Szezawej w 
powiecie Limanowskim, w Hanaczowie w po- 
wiecie Przemyślańskim, w Schodniey w po- 
wiecie Drohobyckim i w Turzańsku w po- 
wiecie Sanockim, natomiast wybuchł w Ty- 
mowej w powiecie Brzeskim, w Trofanówce 
w powiecie Kołomyjskim, w Kamienicy w 
powiecie Limanowskim, w Myczkoweach w 
powiecie Liskim, w Tyszkoweach i Podwerh- 
cach w powiecie Horodeńskim, w Zalesiu, 
Nisku i Pysznicy w powiecie Niskim, w Tar- 
nawcach w powiecie Przemyskim, wreszcie 
w Ostrowie w powiecie Ropczyckim. Panuje 
zaś od dłuższego czasu w Dubiecku w z 
wiecie Brzozowskim, w Byczkowcach w po- 
wiecie Ozortkowskim, w Suchosławiu w po- 


wiecie Husiaty 
gi © 8 , > R 
i io Krako ośniońskiim, w T po- 
wiecie Liskim, w Krzeczkowej i AM 
powiecie Przemyskim, W dg p pea 
kach w powiecie Skałackim; a FL 
panuje obecnie tyfus brzuszny w dwudziestu 
niej ŚCIE 
ia * Rua (diphiheritis) panuje obee- 
+ w Oleksińcach, W Szerszeniowtach i w 
Skale. r powiecie Borszczowskim, w Hucie 
aj z Kowiecie Oieszanowskiin, | M jj = 
czowie (ponowny RK jo- 
lińskim, W strzylczu 1 NA a w pe 
cie Horodeńskim, W Podmichalu y powiecie 
Kałuskim, W Pawelezu, Błudnikac i w mia- 
ecie Stanisławowskim, 


stecz aliezu w powiecie Sta > 
Hareek i w Oleszy w powiecie Tiumackim. 


We wszystkich innych asa "i 
mienionych W wykazie z dnia 18 lutego b. 
r. błonica wygasta- uh , A 

Płonież (scarlatima ) panuje obecnie 
wielkim w powiecie Chrzanow- 

uniu starym w powiecie Doliń- 

skim w Medenicach w powiecie Drohoby- 
cekim w Maurach w powiecie Kolbuszow- 
skim, w Chorośniey w powiecie Mościskim, 
w Nestorowcach w powiecie Złoczowskim. w 
końcu w Gilowicach i w Kocierzu w powie- 
cie Żywieckim. Af e 
Odra panuje przeważnie w powiecie 
owskim i Jarosławskim. 

7 e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie dnia 1 marca 1880. 
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Lwów, 9 marca. 


Nie ma tak trudnej i niepopular- 
nej sprawy, która nie dałaby się prze- 
przeć w niemieckim parlamencie, Je- 
żeli tylko rząd niedwuznacznie da do 
zrozumienia, że za sprawą tą stoi sam 
książę Bismarek. Porównajmy tylko 
dzisiejsze traktowanie ustawy wojsko- 


wej, która tak znacznie obciąża bu- | wą opozycyę. 
jakiego | przywiązuje wcale wagi do imponu- | lub socyalizm w razie tryumfu więcej 


dżet państwa, z przyjęciem , 


skim, w Wyciężach w powie- | przed kilku laty doznawały przedło- 
w Krościenku wyżnem w | zania podnoszące tylko cokolwiek ofia- 


ry dla systemu militarnego. Wtedy do 
zgromadzeń wyborczych przenosiła się 
walka, dziś nawet w parlamencie nie 
wre ona namiętnie a mowy opozycyj- 
ne wygłaszane są od niechcenia jak- 
by tylko dla zachowania wyznawa- 
nych zasad, wtedy sam ks. Bismarck 
i hr. Moltke musieli wpłynąć na wy- 
borców a przez nich na posłów, aby 
zjednać sobie większość, a dziś zna- 
lazła się ona bez żadnej pressyi, bez 
stawiania kwestyi gabinetowej. Podo- 
bnie rzecz się ma Z przedłożeniem, 
które na pięć lat rozciąga moe obo- 
wiązującą wyjątkowych przepisów 
przeciw socyalistom, Kiedy pojawił 
się projekt tych przepisów bezpośre- 
daio po zamachach na ulubionego 
monarchę, większość parlamentu choć 
podzielała oburzenie całych Niemiee 
przeciw  konspiracyi socyalistycznej 
nie chciała nawet słyszeć o wyjąt- 
kach, któreby stanowiły wyłom w 
konstytucyjnych prawach i zasadach. 
Trzeba było dopiero rozwiązać parla- 
ment i wywrzeć nacisk znaczny, aby 
opór ten został złamany. Dziś rzecz 
idzie tak gładko jak z ustawą woj- 
skową. Opozycya nie milczy wpraw- 
dzie, ale wystąpienie jej ma tylko 
charakter zastrzeżenia, stanowi nieja- 
ko votum separatum, podyktowane do 
protokołów parlamentarnych na do- 
wód, że nie wyparia się swoich da- 
wnych zasad. chociaż ich obronić nie 
może. Jeżeli takie zastrzeżenie wy- 
starcza opozycyi, to może wiecznie 


jącej większości głosów, nie stawia 
z tego powodu kwestyi gabinetowej. 
Uważając uchwały parlamentu niejako 
za uciążliwą tylko formalność, której 
dla miłego spokoju dopełnić wypada, 
zadowoliłby się w danym razie nawet 
większością jednego głosu. 

Niemieckiej ustawie o soeyalistach 
sprzyjają współczesne wypadki w Ros- 
syi. Każdy nowy zamach popiera w 
oczach społeczeństwa niemieckiego wy- 
jątkowe zarządzenia i wzbudza wiarę 
nieograniczoną w bysirość poglądów 
ks Bismareka, który niejako przewi- 
dział wszystko, zabezpieczając Niemey 
ustawami wyjątkowemi od chmur od 
Wschodu nadciągających.  Soeyaliści 
niemieccy zastrzegają się stanowczo 
przeciw stawianiu ich na równi z ni- 
hilistami a nawet przeciw wszelkiemu 
pokrewieństwu  moralno-politycznemu 
z rossyjską  konspiracyą.  Liberały 
także biorą w obronę socyalistów nie- 
mieckich, ale wszystko to kończy się 
na gołosłownym proteście. Między so- 
eyalizmem niemieckim a nikilizmem 
rossyjskim zachodzi ta niezaprzeczona 
wspólność, że jeden i drugi żywioł 
uważa przewrót obecnych stosunków 
za punkt wyjścia. za podstawę dal- 
szych planów. W szczegółach różnią 
się może znacznie oba żywioły, tak jak 
różni się społeczeństwo rossyjskie od 
niemieckiego, ale o te szczegóły nie 
chodzi na razie, bo dałyby się one n- 


„ebwycić i dokładniej określić dopiero 


wtedy, gdyby socyalizm i nihilizm 
stworzywszy sobie podstawę pozyty- 
wnego działania przystępował do no- 


żyć w harmonii z kanclerzem, który | 
chociaż zresztą bardzo drażliwy już: 
z natury, zawsze z zimną krwią zno- | 
si wyrzuty liberałów i ich nieszkodli- ` 
Książę Bismarck nie. 


wego ukształtowania stosunków spo- 
łecznych. Władza państwowa dążyć 
musi do tego, aby podstawa ta nigdy 
nie została stworzona i dlatego obo- 
jętnem jest to dla niej, czy nihilizm 
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Daniel Rochat. Odwaga cywilna autora. Religia i ato- 

izm. Agitacya 0 rozwód i święty charakter małżeń- 

siwa. Mowa pochwalna dia Woltera i oświadczenia 

miłości. Walka dwóch idei, Zapóźne ustępstwo. Intry- 

ga przeciw nowej sztuce i ostateczny jej tryumf. Ne- 
krolog Nany. Kłopot p. Zoli. 


e 


Gdyby Wiktoryn Sardou, autor Na- 
szych najserdeczniejszycj, Ojczyzny, Rodzi- 
ny Benoiton, Kartki papieru, i całego sze- 
regu innych znakomitych dzie? dramatycz- 
nych, znanych i cenionych nietylko we Fran- 
cyi ale na wszystkich teatrach europejskich, 
potrzebował dziś Jeszcze starać się o rozgłos 
dla swojego IMIENIA, nie mógłby zręczniej I 
skuteczniej wziąć SIĘ do dzieła, jak napisa- 
niem nowej komedyi w 5 aktach, przedsta- 
wionej niedawno W Thtatre francais pod ty- 
tułem Daniel Rochat, choćby idąc za owem 
nieco paradoxulnem Zdaniem jakiegoś autora, 
który powiedział: Wolę żeby mnie jak naj- 
głośniej ganiono, DŻ Żeby milczano zupełnie. 

Na szczęście Sardou nie potrzebuje już 
dobijać się stanowiska w sferze autorskiej, bo 
Je od dawna wstępnym bojem i licznemi swie- 
tnemi zwycięztwami zdobył, i eo rok jeszcze 

odaje przynajmniej jeden świeży liść do lau- 
tu, którym go współcześni jednozgodnie 0- 
Wieńczyli. Widocznem jest zatem, że pisząć 
È nową komedyę, miał na celu jedynie wy” 
Powiedzieć głośno i otwarcie swoje zdanie 
W kwestyi, która od niejakiego czasu rozna- 
Miętnia różne stronnictwa opinii publicznej 
we Francyi, co jest z jego strony dowodem 


niepospolitej i ilnej 

4 odwagi cywilnej, c ; 
ani na chwilẹ wątpić, że jeżeli zjedna sobie | na # 
Szczery 5 H a zatem | 


rzyklag p4 È „Ró 
GRANO wa anim Pd dkg 
NOŚĆ swoj > ufnej w czystoś 
R woich zasad, za to tem gwałtos 
ków; ktin „będzie przez takich Tropi 
towniej kry Jak zwykle tem głośniej 1 Swe 

JĄ KIZyczą, im mniej mają słusznoś 
po sobie, 

4 pł ex Rochat jest obrazem obeenye. 
staré we Prancyj między uczuciami religij- 
nemi a pretensyonalnemi teoryami ateizmu, 
obrazem nakreślonym przez autora z ZWJ- 
klym wysokim taleatem ; misterne szczegóły, 
wielce udatne, przygotowują, ożywiają i uwy- 
datniają każdą scenę. Założenie p. Sardou 
pełne jest cierni, wsród których tylko 
mistrz mógł Sobie torować drogę, nie rani 
się śmiertelnie. Autor Daniela Rochat śmiaz 
ło powiedzieć może: incedo per ignes. W chwili 
kiedy namiętne wysilenia i niezmordowane 
zabiegi starają się utorować rozwodowi drogę 
do księgi prawodawstwa francuzkiego, p. Sar- 
dou przez usta swojej bohaterki zamierzy 
przypomnieć opinii publicznej, że u ałżeń- 
stwo nie jest, a przynajmniej nie powinno 
być prostym tylko kontraktem kupna i sprze- 
daży, albo nawet czasowego najiau mieszka- 
nia, i że rodzina, która bądź co bądź jest 
zbędną podstawą społeczeństwa i naro 
nie mogłaby istnieć jako instytucya powaź! 
i szanowana, gdyby Boskie uświęcenie IL 
dodawało znaczenia prawnym formalnościom. 

Oto treść tej nowej komedy!, 
ją autor nakreślił : 
"* Daniel Rochat, 
tny mowe 
e Sago dotykać się mogą, ateusz 
nieprzy] 
dróżując prze 
noznał się nal 
z rodziną złożoną % p. Powers, 


|a jego nie widać. 


ngło-amerykańska i protestancka. . 
Dzięki swojej dystynkcyi , światowej 


i moral- | ogładzie i chęci podobania się Lei, starszej 
łtowniej | z dwóch panien, Daniel dobrze przyjmowany 


przez rodzinę amerykańską. prędko bardzo 
zakochał się na seryo, tem łatwiej, że przez 


ci | ostrożność nie dawszy poznać ani swego pra- 


wdziwego nazwiska ani swojego socyalnego 


ych | położenia, ani swoich opinij i doktryn, z ra- 


dością dowiedział się w zręcznie prowadzo- 
nych rozmowach, że ciotka i obie siostrze- 
niee są repnblikankami młodej Ameryki, po- 
dzielającemi jego teorye polityczne 1 anti- 
katolickie. 

Akt pierwszy odbywa się w Ferney, 


taki | niegdyś rezydencyi Woltera, w domu, W któ- 
niąc |rym tam obchodzą stuletnią rocznicę jego 


śmierci, kantatami, mowami i odkryciem 
marmurowego popiersia tego filozofa, poety 
i przyjaciela Fryderyka Wielkiego. Liczne i 
świetne towarzystwo oczekuje przybycie sła- 
wanego miowcy, Daniela Rochat. Czas upły wa 
Jego nieodstępny przyja- 
ciel, pomocnik, rodzaj sekretarza, doktor 
Bidache dziwi się i niepokoi, rozmawiając 
z p. Ifargis, szkolnym kolegą Daniela, mie- 
szkającym w Verseix, który umyślnie przy- 


nie- |jechał tu na tẹ uroczystość, żeby uścisnąć 
dów, | dłoń dawnego kolegi, chociaż jego zasad po- 
ażna | litycznych i socyalnych wcale nie podziela. 
e | Nakouiec Rochat przybywa i wyjaśnia po- 


wód swego spóźnienia, a zarazem opowiada 


tak jak | swoje zapoznanie się z rodziną amerykańską 


i zajęcie, jakie w nim wzbudziła panna Lea 


znakomity adwokat, świe- Henderson, dodając, że ma nawet powody 
a, deputowany, przywódca falangi przypuszczać, że i ona nie jest dla niego obo- | 
stów, którzy temu tylko wierzą, co | jętną i że właśnie dziś, występując publicznie 
e - iji dając jej się poznać pod właściwem swojem 
ia eiel kościoła i duchowieństwa, po- | nazwiskiem, i ze swojemi zasadaini, spodzie- 
z kilka tygodni po Szwajearyl, | wa się poznać ostatecznie. czy będzie mógł 
d brzegami genewskiego jeziora | z pewnością powodzenia oświadczyć sę o je 
ciotki i jej | rękę i w tym celu namówił jej ciotkę, że z | tercyza już podpisana. Daniel przybywa z Nor- 


bo nie mógł | dwóch siostrzenice, Lei i Estery. Jestto rodzi- | obiema siostrzenicami wybrała się na uroczy- 


stość do Ferney. 

Mowa, którą przygotował, rozstrzygnie 
los jego, bo Lea dowie się tu dopiero, że to- 
warzysz jej podróży jest znanym jej z dzien- 
ników trybunem francuzkim , Danielem Ro- 
chat, a usłyszawszy teorye, jakie zamierza 
głośno wypowiedzieć, albo odsunie się obu- 
rzona jego zasadami, albo im przyklaśnie, i 
wtedy wszystko pójdzie po myśli. To też nie 
pomału jest wzruszony, bo ta próba stano- 
wić ma o szczęściu jego życia. Wszystko do 
uroczystości już gotowe, Danięl występuje na 
mownicę, słuchacze przyklaskują z zapałem; 
Jego tryumf zupełny. Po zejściu z mownicy 
przyjaciele i znajomi otaczają go, każdy spie- 
Szy się, żeby mu dłoń uścisnąć. Lea z naj- 
żywszem uczuciem zbliża się wzruszona, drżą- 
ca 1 podając mu rękę woła: 

— Ach, panie, jakie to piękne, to coś 
pan powiedział! 

Daniel, zapominając o otaczającym ich 
tłumie, odważa się na wyznanie miłości, na 
które Lea odpowiada wzajemnem wyznaniem 
i à la mode americaine pokazując siostrze pa- 
na Rochat. powiada : 

— Przedstawiam ci mojego męża. 

Daniel podaje rękę Lei i odprowadza 
ją na plae, gdzie się odbywa uroczystość; zno- 
wu oklaski i okrzyki na jego drodze i — za- 
słona spada. 

„ Akt drugi odbywa się w Verseix, w 
wielkim salonie mieszkania p. Powers, ciotki 
Lei i Estery. Mistress Powers jest prote- 
staniką i zapaloną aatypapistką, ale kobietą 
zacna, która swego wielkiego majątku uży- 
wa hujnie na cele dobroczynne, szczególnie 
na szkoły, bibliśteki ludowe, warsztaty i do- 
mny przytułku. Słyszymy Ja opowiadającą swe- 
mu synoweowi. Charley, przybyłemu z Lon- 
dynu, że małżeństwo Lei ma się odbyć we 
:zwartek, to jest za dwa dni, że nawet in- 


zbliży się do pojęć obecnych o wła- 
sności, rodzinie i państwie. Rząd nie- 
miecki zatem stawiajac w jednym rzę- 
dzie komunizm, domorodny socyalizm 
i nihilizm, postępuje całkiem racyonal- 
nie ze swojego stanowiska. O podo- 
bieństwo i różnice w wyznaniach 
wiary tych trzech sekt nowoczesnych 
rozprawiać się może książkowy socya- 
lizm z książkowym  nihilizmem i ko- 
munizmem. Praktyczną politykę spór 
ten mało obchodzi. 

Oświadczenie Bebla, że przeciw 
zewnętrznemu nieprzyjacielowi socya- 
liści niemieccy staną w jednym szere- 
gu z resztą obywateli, przynosi nie- 
zawodnie zaszczyt zwolennikom tego 
posła. Ale prasa niemiecka trafnie od- 
powiedziała na to, że nihiliści rossyj- 
scy stanęli także w jednym  śzere- 
gu z resztą obywateli rossyjskich na 
pobojowiskach w Bułgaryi i Armenii. 


Rada państwa. 


Podajemy mowę posła Madejskiego, 
mianą wśród rozpraw nad projektem o znie- 
sieniu legalizacyi. W przekładzie z stenogra- 
mu opiewa ona, jak następuje : 

„Wysoka lzbo! Jakkolwiek zapisany 
do głosu między tymi, którzy cheą poprzeć 
wniosek komisyi, pod niejednym względem 
bardzo różnię się w zapatrywaniu na tę spra- 
wę od szanownego posła z tamtej (lewej) 
strony Izby, który przedemną zabrał głos na 
rzecz wniosku (t. j. od pos. Rosera). Szano- 
wny poseł ten nie zgadza się na artykuł II 
projektu komisyi, gdy tymezasem właśnie 
ten artykuł daje mi możność poparcia pro- 
jektu. Poseł Roser dał stanowisku zajętemu 
w tej sprawie przez komisyę miano federali- 
zmu. Zdaje mi się, że w rzeczy ani polity- 
cznej ani administracyjnej , lecz tyczącej się 
doli i niedoli krajów, lepiej przysłużę się spra- 
wie, gdy ten wyraz i tak obcy, przetłómaczę 
na uczciwą niemczyznę. Fakt to uznany 
powszechnie, że ustawa wtedy tylko może 
być pożyteczna interesom kraju, gdy jest za- 
stosowana do właściwości jego, a natomiast 
szkodzi interesom kraju, gdy wbrew innym 
potrzebom jest mu narzucona. A dalej wia- 
domo też powszechnie, że różne po różnych 
krajach są stany rzeczy i potrzeby pod wzglę- 
dem oświaty i pod względem ekonomicznym. 
Jeśliby przeto ktoś jedną ustawę zaprowadzić 
myślał w wszystkich krajach . lubo mu wia- 
domo, że ustawa ta niektórym tylko przydać 
się może, innym zaś zaszkodzić musi, o tym 
wolno pewnie powiedzieć, że postępuje nie- 
sprawiedliwie. Otóż tedy sprawiedliwość, pa- 
nowie, jest mojem zdaniem wyraz niemiecki 
na federalizm. (Brawo! brawo! z prawicy.) 
Takie więc jest wobec stanowiska pos. Rose- 
ra moje stanowisko. 
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A dalej nie podzielam jego zapatrywa- 

nia, jakoby można pojmować przepis legali- 
|zacyjny w oderwaniu od ustawy hipotecznej, 

której on cząstkę stanowi, a legalizacyę jako 
istniejącą tylko dla legalizacyi, i traktować 
przymus legalizacyjny jako całkiem samoistną 
kwestyę ustawodawczą. 

W sprawie tej trzeba Ściśle trzymać się 
rzeczy; więc też w wywodzie moim trzymać 
się jej będę, zwłaszcza gdy posłowie Polacy 
ze względu Ra interes Galieyi, całkiem obje- 
ktywnemi powodują się pobudkami. 

Mając zbadać racyę bytu przymusu le- 
galizacyjnego, pytam przedewszystkiem: ja- 
kiż jest cel legalizacyi? Otóż wypływa on z 
porównania nowej ustawy hipotecznej z temi 
przepisami powszechnego kodeksu cywilnego, 
które w skutek ustawy tejże straciły moc 
prawną. Znamieniem dawniejszych hipotek 
austryackich, jak się wyłoniły z dawnego 
prawa niemieckiego i jak one znajdowały 
wyraz w patentach o tabulach z wieków 
zeszłych, wydaje mi się być przeważnie o- 
pieka prawna nad własnością nieruchomą. 
Jest to stanowisko, z którego ustawodawca 
mniej zważał na łatwość fałszowania doku- 
mentów tabularnych, a więc też zezwalał, że 
można było dokonywać zapisów hipotecznych 
także na podstawie dokumentów prywatnych. 
Ale też za to ustawa dla osłonienia własno- 
ści realnej w długim, trzyletnim terminie 
dawała możność wymazania drogą procesu z 
ksiąg publicznych zapisu dokonanego na pod- 
stawie fałszowanych dokumentów tabular- 
nych. Jeśli tymczasem ktoś trzeci na podsta- 
wie rozpatrzonego przez siebie stanu hipo- 
tecznego nabył prawo hipoteczne, wtedy na- 
turalnie przez całe te trzy lata musiał pozo- 
stawać w niepewności, czy prawo formalnie 
nabyte jest materyalnie także jego własno- 
ścią, czy nie. Dopóki bowiem nie upłynął 
cały termin, zawsze jeszcze wydarzyć się mo- 
gło, że pokrzywdzony może w swem prawie 
materyalnem właściciel nieruchomości roz- 
pocznie proces przeciw temu zapisowi hipo- 
tecznemu, który trzeciemu nabywcy prawa 
służył za podstawę nabytku. 

Teorya wprawdzie już przed zaprowa- 
dzeniem ustawy hipotecznej szukała jakie- 
gokolwiek w tym i owym, bądź co bądź 
chwiejnym przepisie powszechnego kodeksu 
cywilnego punktu oparcia, by jako zasadę 
prawną ogłosić, że prawomocnych zapisów 
hipotecznych na rzecz rzetelnych trzecich 
nabywców prawa nie można materyalnie za- 
czepiać. Orzeczenia najwyższego trybunału 
także wprawdzie już w czasie tuż przed za- 
prowadzeniem ustawy  hipotecznej zdawały 
się skłaniać ku bezwarunkowemu osłanianiu 
rzetelnego nabywey praw hipotecznych. ” Ale 
forma wymagająca dwu świadków płci mę- 
skiej, których podpisy według powszechnego 
kodeksu eywilnego miały zasłaniać dokumen- 
ta tabularne przed fałszerstwem, nie mogła 
przecież być praktyce sądowej dostateczną 
rękojmią wiarogodności zapisów hipotecznych, 
a wobec tak chwiejnego tłómaczenia prawa 
obowiązującego ruch obrotów hipotecznych 
nie mógł znaleźć dostatecznie uspokajającej 
opieki prawnej. 1 na tej to wadliwości po- 
znało się ustawodawstwo z r. 1871, poszło 
z powszechnym prądem ustawodawstwa no- 


wożytnego i wzięło sobie za zadanie prze- 
ważną opiekę prawną nad ruchem obrotów 
hipotecznych w przeeiwstawieniu do prze- 
ważnej opieki nad własnością nieruchomą. 
Usiłowaniem legislatywy przeto było: dać 
rzetelnemu nabywcy prawa hipotecznego rę- 
kojmię, żeby działając w zaufaniu do ksiąg 
publicznych, z zaufania tego nie doznał roz- 
czarowania, żeby jak najrychlej miał zapew- 
nioną sobie materyalną skuteczność swojego 
prawa formalnie nabytego. 

Urzeczywistnienie tych usiłowań było 
naturalnie zawisłe od tego, Żeby jak najbar- 
dziej skrócić ów długi, trzyletni termin do 
zwalezania nabytego prawa, który był dany 
dla osłony własności nieruchomej. Ustawa 
hipoteczna przeto skróciła go też do dni co 
najwięcej 90 na ten wypadek, że sądowe za- 
wiadomienie o zapisaniu prawa hipotecznego 
doszło rąk właściciela nieruchomości w spo- 
sób prawnie przepisany. Rzecz tedy natural- 
na, że skoro prawo materyalne z taką suro- 
wością ugiąć się miało przed formalnym ak- 
tem zapisu hipotecznego, ustawodawca mu- 
siał obejrzeć się za sposobami dostatecznego 
uwierzytelnienia tego aktu formalnego. Mu- 
siał ustawodawca zdążać do tego, żeby z jak 
największą pewnością odjęta była możność 
fałszowania dokumentów tabularnych. Sposób 
taki znaleziono w ustawodawstwie zagrani- 
cznem w przymusie notaryalnym i legaliza- 
cyjnym. Chwycono się legalizacyjnego jako 
łagodniejszego stopnia tak zwanego przymu- 
su prawnego i przyjęto go do nowej ustawy 
hipotecznej. Wybór przeto między przymu- 
sem legalizacyjnym a usunięciem go nie jest 
to wybór między dwiema formalnościami po- 
równo do jednego celu zmierzającemi, lecz 
jestto raczej wybór między samemiż celami, 
jestto wybór między dawniejszem stanowi- 
skiem przeważnej opieki prawnej nad wła- 
snością nieruchomą a aowożytnem stanowi- 
skiem przeważnej opieki prawnej nad ruchem 
obrotów hipotecznych. 

Ten ścisły związek między przymusem 
legalizacyjnym a wspomnianym eo dopiero 
kierunkiem hipotek, związek środka a celu, 
znalazł też w zupełności wyraz w niniejszym 
elaboracie komisyi. Gomisya bowiem, skoro 
tylko oświadczyła się za zniesieniem legali- 
zacyi, musiała też natychmiast dodać uchwa- 
łę oodżywieniu tych przepisów powsze-hne- 
go kodeksu cywilnego, które straciły były 
moc prawną a które do zwalezenia nabytego 
prawa hipotecznego dawały dla opieki nad 
własnością nieruchomą długi trzyletni ter- 
min. Komisya legalizacyjna, jak mówi spra- 
wozdanie jej przyjęła jako przewodnią ideę 
ustawodawstwa zasadę historycznego przeja- 
wienia się potrzeb ludności: aby zaś uezynić 
zadosyć właściwym temu i owemu krajowi 
innym potrzebom, wynikającym ze stopnia o- 
światy i względów ekonomicznych, tudzież 
tradycyjnemu prawu ludności jego, przyjęła 
do projektu swego artykuł II (o orzeczeniu 
sejmów). W tem sposób komisya postawiła 
sprawę na gruncie takim. że i nam Polakom 
dana jest możność z jednej strony w zgo- 
dności z swą tradycją parlamentarną nie po- 
święcać iuteresu kraju swego, z drugiej stro- 
ny nie opierać się życzeniom objawionym z 
innnych krajów. (Dok. nast.) 


bony, dokąd jeździł, aby przemówić na ja- 
kiemś zgromadzeniu politycznem. Mistress 
Powers z uniesieniem przypomina jego mo- 
wę na obchodzie Woltera, bo w niej gwałto- 
wnie atakował Rzym, który jest przedmio- 
tem szczególnej jej nienawiści. Kuzynek Char- 
ley kocha Leę, ale ona nigdy nie ośmielała 
jego uczuć; jednak to jej małżeństwo mar- 
twi go bardzo, ale nie pokazuje tego po so- 
bie. Doktor Bidache przyjeżdża z Paryża i 
powiada Danielowi, że go tam czekają nie- 
odzownie na czwartek w lzbie deputowanych, 
dzie będą rozprawy w wiadomej mu wiel- 
kiej kwestyi i gdzie się bez niego obejść nie 
może. Jak tu pogodzić tę sprawę? Daniel wi- 
dzi jeden tylko sposób, odbyć akt mał- 
żeństwa dziś zaraz, w mieszkaniu, a potem 
pojechać do Paryża. Bidache udaje się do 
adjunkta merostwa, p. Turler, prosić go, że- 
by przyszedł do mieszkania panny młodej dla 
dopełnienia ślubnego aktu. Daniel otrzymuje 
przyzwolenie Lei i pani Powers. Pan adjunkt 
przybywa ze swoim sekretarzem i spisuje się 
akt cywilnego ślubu, co Lea jako kobieta i 
Angielka uważa za prostą formalność, tak jak 
podpisanie intercyzy majątkowej, i dlatego 
najobojętniej odpowiada tak na urzędowe py- 
tanie pana adjunkta, a kiedy idzie o pod- 
pisanie ślubnego aktu, czyni to tak dalece 
obojętnie, że spostrzegłszy na piórze włosek, 
odejmuje go delikatnemi paluszkami, co spo- 
strzegłszy p. Fargis, mówi do doktora Bi- 
dache : 

— Panna młoda coś tak spokojna, jak- 
by miała iść do tańca.... 

Pan Sardou wyraźniej jeszcze chciał wy- 
kazać, jak dalece akt cywilnego ślubu lekce- 
ważonym jest przez ogół, nie hołdujący jeszcze 
nowym bezwyżnaniowym zasadom; w czasie 
odbywania się tego aktu jedna z towarzystwa, 
młoda wesoła Amerykanka siada do fortepianu 
i nuci jakąś piosnkę, którą dzień pierwej sły- 
szała spiewaną na koncercie. 


Załedwie skończył się akt ślubny, słu- 
żący anonsuje pana Clarke, wielebnego Sep- 
tymusa Olarke,jktóremu mistress Powers przed- 
stawia Daniela i doktora Bidache, trochę ja- 
koś zdziwionych pojawieniem się tego wie- 
lebnego w długim czarnym surducie, poważ- 
nie aż pod szyję zapiętym. — Kto to jest? 
pyta Daniel Lei. Nasz pastor, odpowiada spo- 
kojnie panna młoda, który nam da ślub. Nie- 
przyjemne zdziwienie Daniela, który nie prze- 
widział zjawienia się pastora. Zastawiają śnia- 
danie i Bidache z przerażeniem patrzy i słu- 
cha, jak pastor stojąc odmawia modlitwę przed 
jedzenim. 

Akt trzeci. Jesteśmy w tym samym sa- 
lonie. Towarzystwo pije kawę po śniadaniu, 
poczem goście rozchodzą się na przechadzkę 
po ogrodzie. Daniel pozostaje ze swymi dwoma 
przyjaciółmi. Jest rozdrażniony, niespokojny. 
Pójść do kościoła, żeby dać uroczyście pobło- 
gosławić swoje małżeństwo — nato ani my- 
Śli zezwolić. Wszystko mu tego zabrania. 
Jego przekonanie, p'łożenie polityczne, idee, 
których jest reprezentantem i w których 
obronie ma właśnie stanowczo wystąpić za 
dwa dni w Izbie, jego świeża mowa w Nar- 
bonne i artykuły dzienników przeciwnego 
stronnietwa, które, jak tylko rozeszła się wieść 
o zamierzonem jego małżeństwie, z tryum- 
fem zapowiedziały z góry, że sławny ateista 
będzie musiał pokornie przejść przez kościelne 
obrzędy, a na które to artykuły Bidache w 
swoich dziennikach odpowiedział stanowezem 
zaprzeczeniem. Co tu począć? Farges łagodnie 
namawia przyjaciela, żeby ustąpił bez sporu. 

— Strzeż się — powiada on — wprowa- 
dzić w twoją rodzinę religijne niezgody i 
walki, jakie na nieszczęście wprowadziliście 
w łono własnego kraju. 

Bidache przeciwnie wystawia Danielowi, 
że ustąpienie byłoby przeciwnem jego zasa- 
dom, jego przeszłości a nadewszystko nowemu | 


systemowi, którego jest głównym przedsta- 
wicielem ; nakoniec siebie stawia jako przy- 
kład, swoje małżeńskie pożycie, zakłócone 
przez kwestyę religijną, bo jego żona była 


| bigotką a on niedowiarkiem i z początku nie 


starał się wpłynąć na jej uprzedzenia, a za to 
w końcu potrzeba było rozłączyć się w dro- 
dze separacji, i „tym sposobem, dodaje z go- 
ryczą, nie jestem ani kawalerem, ani żonatym, 
ani wdowcem”. Farges stara się właśnie na 
tem stanowisku zbijać jego argumentowanie, 
w tem nadchodzi Lea; przyjaciele oddalają 
się, zostawiając Ją samą z Danielem. 

Wzajemne wyjaśnienie między pół-mał- 
żonkami. Daniel przyznaje się do ateizmu, eo 
sprawia bolesne wrażenie jego narzeczonej, 
która go takim nie sądziła. Daniel usiłuje 
przekonać ją, że jego polityczne stanowisko 
zabrania mu religijnej ceremonii, o którą idzie, 
ale ona ani przypuścić nie chce, że mogłaby 
uważać Się za jego żonę, dopóki związek ich 
nie otrzyma kościelnego błogosławieństwa 
z rąk pa-tora Olarke. Napróżno Daniel usiłuje 
zachwiać jej postanowienie; Lea odchodzi, o- 
świadczając, że idzie przygotować Się, żeby 
się udać do kościoła, nie wątpiąe że i on to 
uczyni. — Dwaj przyjaciele wracają; Daniel 
z ponurym gniewem opowiada co zaszło. Na- 
koniec wszyscy gotowi i zabierają się do 
wyjścia. Daniel zaś raz jeszcze probuje prze- 
jednać Leę dla swego sposobu widzenia. Lea 
pozostaje niezachwianą, Daniel unosi się i 
szorstko oświadcza, że ani myśli poddać się 
tej zupełnie niepotrzebnej formal- 
ności. Zadziwienie obeenych, boleść Lei, 
która żegna go i odehodzi do swoich pokoi, 
a Daniel, którego przyjaciele uprowadzają, 
oświadeza, iż potrafi dopomnieć się o swoje 
prawa. 

(Bokończenie nastąpi ) 
J. BOHDAN. 


SPRAWY ZAGRANICZN 


(Stosunki w Rossyi.) | 


' Z Rossyi nadchodzą ciągle groźne 
wiadomości, tak, iż mimowoli nasuwa ię 
pytanie, jak wśród takich stosunków jest, 
możliwem życie spokojnego mieszkańca, od 
dającego się swojemu codziennemu zatru*. 
dnieniu. I tak np. zamach na hr. Loris-Me- | 
likowa był wypadkiem zupełnie niespodzia: | 
nym i zgoła nieprzewidzianym. W dniach. 
bowiem 28 i 29 lutego i następnie 1 marca” 
uwięziono tak ogromną liczbę osób, iż wła? 
dze liczyły na pewne, że spowodowały tem 
wielką dezorganizacyę w tajnem stowarzy= > 
szeniu i że przynajmniej na czas niejaki 
zapobiegły nowym zamachom. A mimo to, 


już dnia 3 marca został wykonany zamach 


na nieograniczonego naczelnika władzy wy-, 
konawczej! Aresztowania dokonane w osta-, 
tnich dniach lutego i 1 marca, można we- 
dług petersburskiego korespondenta Tagblat- , 
tu podzielić na dwie kategorye. Największe” , 
go kontyngensu do podziemnych więzier 

petropawłowskiej fortecy dostarczyła znowi 

ucząca się młodzież. Jakkolwiek liczba uwię | 
zionych studentów nie jest dokładnie znaną, 
to jednak według wszelkiego prawdopodo- / 
bieństwa uwięziono około 800 studentów. 
Papiery, które znaleziono przy wykrycie 

tajnej drukarni na Wasilewskim Ostrowie. 

skompromitowały ogromną liczbę studentów 

uniwersytetu, medyczno chirurgicznej akade- 
mii, techniki, akademii wojskowej a nawet 
wyższych klas rozmaitych obywatelskich i 
wojskowych zakładów. Papiery te mają do* 
wodzić dostatecznie, że konspiraeya nibili- 
styczna posiada czynnych członków w 
wszystkich wyższych i wielu średnich zakła 
dach naukowych. Inny powód do aresztowań 
dały denuncyacye kobiet, które pozyskała | 
policya dla szpiegowania studentów. Dziwne 
rzeczy opowiadają sobie pod tym względem: 
Już dnia 28 lutego otrzymały podobno wła- 
dze wiadomość o planie, który zmierzał do 
tego, aby dnia 2 marca wysadzić w powie- 
trze pałac, w którym się instalował hr. Lo-4 
ris-Melikow niemniej i pałac Aniezkowski: 

Plan ten udaremniono przez to, że główne 

osoby przeznaczone do wykonania tego stra- 
sznego zamachu zdołano dość wcześnie je- 
szcze pojmać i uwięzić. Druga serya aresz- 
towań została przedsięwzięta na podstawie 
śledztwa przeprowadzonego w koszarach ar- J 
tyleryi. Dnia 27 lutego znaleziono w wago” 
n 8.tramwasyawyn- paagkę: z Med n 
proch armatni. Komenda miejska zbadawszy / 
go, przyszła do przekonania, że taki sam 

proch rozdano oddziałowi artyleryi, przenie” 

sionemu co dopiero do Petersburga. Zarzą* 

dzno więc najściślejszą rewizyę w koszaraólji 
tego oddziału i przeszukano przy tej sposo* | 
bności pomieszkania oficerów. znajdujące się 
w koszarach Rezultat śledztwa zrobił depry*. 
mujące wrażenie na władzach wojskowych. 
Pokazało się, że znaczna liczba niższych 
oficerów i ezterech wyższych oficerów byli 
czynnymi członkami komitetu nihilistyczne* 
go. Dwudziestu sześciu oficerów powędro* 
wało do lochów fortecznych. Znalezione pa 

piery przyczyniły się do wykrycia nowej. 
dość znacznej liczby studentów, którzy jal“ 
kolwiek nie stali na czele spisku, to jednak 

w najpierwszych znajdowali się szeregach! 
Tym sposobem liczba uwięzionych urosła | 
ogromnie. Mimo to niejedna okoliczność 

przemawia za tem, że te wszystkie areszto* | 
wania nie zdezorganizowały bynajmniej pare 
ty! rewolucyjnej i nie odebrały jej odwagi 

1 tak kilku nihilistów, aby zrobić figla ró 
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cyi, pozwoliło sobie strzelać z rewolwerów 
ostatniej nocy w pobliżu pałacu aniczkow* 
skiego, gdzie mieszka następca tronu na uli- | 
cy Bolszaja Morskaja i Milionnaja. Śmiał* | 
ki siedzieli na koniach i dawszy ognia po” 
pędzili pełnym galopem. Policyanci, žandar- | 
mi i dwornicy puścili się za nimi w pogoń; 
ale nie schwytali żadnego. Hr. Loris-Melikow 
przyjmował 5 marca reprezentantów pras» | 
członków rady miejskiej, giełdy kupieckiej: 
cechów i stowarzyszenia robotniczego, i pro- | 
sił ich. aby wspierali rząd w trudnem dzie- | 
8 paeyfikacyi społeczeństwa. Do reprezen- 
tantów prasy odezwał się hrabia: „Car chce 
aby prasa nieustraszenie broniła sprawy po” 
rządku. Moi panowie! Dobrym ma być z8- 
gwarantowana wszelka wolność, ale źli bę: 
dą karani śmiercią.“ To też dzienniki wy” 
stępują naraz z rozmaitego rodzaju radami 
I daje się w ogóle dostrzegać większa swo” 
boda w omawianiu wewnętrznych stosunków 
państwa. 


(Rezprawy nad ustawą Ferryego» 


W senacie francuskim rozpoczęły ać 
dnia 4 marca rozprawy nad 7 artykułem ” 
stawy o uniwersytetach, który Jezuitom i”, 
nym nieupoważnionym kongregacyom w li" 
bie 33 odmawia prawa udzielania nauki. 8%" 
kolwiek już podczas generalnych rozpraw *"" 
tykuł ten prawie wyłącznie był przed!” 
tem dyskusyi, to i teraz jeszcze zgłosiła 5'€ 
dość znaczna liczba moweów. Pierwszy pr2*- 
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mawia? Berenger, przyjaciel Dufaura i 
członek lewego centrum. Zbijał on artykuł z 
republikańskiego punktu widzenia. Mowcy 
nie chodzi o Jezuitów. bo artykuł 7 nie od- 
nosi Się specyalnie do nich, ale jest także 
Wymierzony przeciw 33 innym nieautoryzo- 
wanym kongregacyom. Berenger stara? się 
Owieść, że kongregucye te mają prawo ist- 
nieć, że przeto nie należy odbierać im pra- 
wa nauczania. Ustawy siarej monarchii nie 
Mogą być dzisiaj zastosowywane. Republika 
Z r. *878 zniosła dawne ustawy, przyjmując 
do swojej konstytucyi nieograniczone prawa 
łączenia się w towarzystwa i wolność nau» 
zania. Nieautoryzowane kongregacye uwia- 
damiały zawsze rząd o otwieraniu swoich 
zakładów, ich egzystencya jest więc de facto 
uznana i dlatego też powinny posiadać te 
same swobody, co inni obywatele. Ponieważ 
nie istnieją prawne postanowienia przeciw 
nieautoryzowanym kongregacyom, więc mi- 
Mister oświaty zażądał ich i tym sposobem 
zakłócił wewnętrzny spokój (Hałas na lewi- 
cy). Tak jest, rzucił on żagiew płonącą. (Ha- 
tas). Mowca utrzymuje, że autorowie ustawy 
nie chcą podać właściwych powodów, które 
ich skłoniły do przedłożenia tej ustawy. Be- 
renger broni dalej Jezuitów i ich szkół ipo- 
wiada, że także pomiędzy senatorami znaj- 
dują się uczniowie Jezuitów. Niechaj więc 
powstaną i powiedzą, jakich to zdrożnych 
rzeczy ich uczono. (Oklaski na prawicy). U- 
stawę tę przedłożono jedynie dlatego, aby 
poprzeć ducha antireligijnego, który coraz 
bardziej rozpościera swoje panowanie (oklaski 
na prawicy; sykanie na lewicy); dlatego po- 
stanowiono poświęcić Jezuitów. Francya chce 
być rządzona przez ludzi liberalnych ale umiar- 
kowanych. Bez nas, to jest bez umiarkowa- 
nej partyi, nie jesteście w stanie utrwalić re- 
pubiiki. Nie na to połączyliśmy się z wami 
aby przykładać rękę do takiego dzieła. Kie- 
dy popełniając poniekąd moralne krzywo- 
przysięstwo (gwałtowne przerywanie na le- 
wicy; głos z lewicy: to mowa prawdziwie 
karnawałowa! przecież to środopoście !) zrze- 
kliśmy się własnych,- drogich nam przeko- 
nań, zrobiliśmy to, aby dokonać dzieła wol- 
ności. Chcemy pozostać wiernymi republice, 
ale nie porzucimy też sprawy wolności. Zeho- 
dzę z tej trybuny, ale pozwólcie mi powie- 
dzieć jeszcze ostatnie słowo. Miejcie się na 
baczności, aby się nie utworzyła przeciw 
wam partya ze sztandarem w ręku, który 
zawsze skupia w Francyi około siebie wszyst- 
kich uczciwych ludzi, to jest ze sztandarem 
wolności. (Oklaski na prawicy i w centrum). 
Posiedzenie zawieszono na kilka minut. 


Foucher de Careil występuje w 
obronie 7 artykułu a przeciw Jezuitom, któ- 
rych już potępił cały (5 naród. Niech mówi 
kto co chce, ale faktem jest, że konkordat 
nie uznaje Jezuitów. Papież Bius IX przed- 
łożył w swoim czasie Soborowi Ważyk p 
skiemi w formie projektu konstytue „= 
cą skłonić kongregacye do A Si JA 
sad, które w wiekach średnich Stanowiły ich 
siłę. Wojna z 1870 r. przeszkodziła SA 
wadzeniu tych planów. Jeśli się to wszyst- 
ko ma na oku. to musimy przyznać, że nie- 
bezpieczeństwo jest wielkie i dlatego też kon- 
gregacyom tym nie należy powierzać wycho- 
wania dzieci. (Oklaski na lewicy). 

Następnie przemawia Buffet Wo- 
bronie Jezuitów. Projektowi sprzeciwia się 
cały episkopat, duchowieństwo i wszyscy ka- 
toliey. (Straszny hałas). Buffet żąda, aby wy- 
chowanie było katolickie. Ojcowie rodzin 
pragną tego także i dlatego też powierzają 
swoje dzieci Jezuitom. Sprawa ta jest spra- 
wą wolności. Predylekcya dla zakładów kon- 
gregacyjnych jest zupełnie uzasadniona, po- 
nieważ tam młodzież odbiera katolickie wy- 
chowanie. 20.000 uezniów, które posiadały 
te zakłady, a których rząd z nich wypędza, 
nie będzie mogło znaleźć pomieszczenia w po- 
zostałych szkołach. Powiedziano, że ustawa 
ta nie jest wymierzona przeciw katolieyzmo- 
wi, tylko przeciw klerykalizmowi. Ala czem 
się klerykał różni od katelika? Katolicy ma- 
ją prawo walczyć za swoją wiarę. 

W końcu zabrał głos sprawozdawca 
Juliusz Simon. Pan Buffet przypomniał 
piękne wystąpienie katolików podczas wojny 
w roku 1870. Nie ma w senacie nikogo, 
ktoby się nie przyłączył do tej pochwały. Ale 
pozwólcie panowie mnie, który byłem mini 
strem oświaty, powiedzieć, że rofesorowie 
simnazyów państwowych taki sam dali przy” 
kład. (Oklaski). Rozprawy odroczono potem 


do dnia następnego. 
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„, Pan udzielił naiłaskawiej z 
7 (z) Nall- usm religijnego Tekli Mako 
w kół banie w Poruczymie 


KĘ ję po plo A 
Aui kn 7 br; Micbalinie Witko- 


wiokiej, wdowie po kapelonie mA E a 
Tekli Lewickiej, wdowie po BE oś) e” 
rocznie po 80 zł.; Maryi Bopie ni "Turzań- 
po plebanie w Cayńskiem, Karo me oho. 
skiej, wdowie po plebanie w HorodyszCzu, 


Gazeta liwow 


ska 7 dnia 9 Marca 
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minice Komarniekiej, wdowie po plebanie w 
Werbiżu, Izabeli Strutyńskiej. wdowie po ple- 
banie w Winiatyúcach, Jul annie Szajdziekiej, 
wdowie po plebanie w Hariem, rocznie pa 60 
zł.- Karolinie Niżankowskiej wdowi» po pl-ba- 
nia w Wroowiù i Maryi Chr zabńskiej, m dowie 
po plebanie = Dmytrowie Pr SSB". 

— JẸ. hr. Ludwik W odzieki, Mar- 
Szałck krajowy wyje bał du R«ymu. Z bytneści 
jego tamże skorzysta Siemiradzki, u którego, 
jak wiadomo, zamówiony został przez Wydział 
krajowa portret hr. Wodzickiego, przeznaczony 
do galery! marszałków krajowych. 

(b) W szeregu odezytów, urządzanych 
przez towarzystwo pedagogiczne, ae dnia 15 
i 25 lutego P Bolesław Baranowski O powie- 
ściopisarstwie, 9 dnis 3 z, EATA Seweryu 
Stoeger O Stanisławie Li szczyńskim Oba vd- 
city odzneczujące SIĘ obfita i Zea t tre 
ścią, odbyły się wobec bardzo licznego autyto- 

, Następujący odczyt odbędzie się dnia 10 
Rz 7 powodu, Że odczyt p. Zygmunta Saw 
wyk, Z dziedziny pedagogiki par sd | 
odroczony, p prof Kornel Fischer p ug A | 
0 najyłówniejszych zasadech ety Li platoński: j. 
Trzy następujące Z kolei adekyty AB =. 
dnia 17 1 31 marca I vi kwietnia. a cy 
P-telong mówić będzie O Świecie mikroskopo 
wym j pokaże liczne „jawiska tego Świata przy 
pomocy lampy “lektryoznel. s i 
Wystawa etnograficzna, która 
w Kołomyi w drugiej połu- 
znalszła skuteczne poparcie 
i dla pizemysłu domowego, 
g iła nietylko udzielić zasiłku ze 
rm i t w uwocie 500 zł. na cele HB 
wystawy, ale padło wyjednać subwencyę zifun 
igw krajowego. Poj arcie to ze strony kt 
ryi zapewnia wystà“1è pomyśluy wynik, który 
głównie zawisł od zebrania dostateczneg: fun- | 
duszu na zakupu przedmiotów ua wystawę, a 
w drugim rzędzie od współudziału panów dele- į 
gatów w zebraniu tych przedmiotów. Chcący ; 
wziąć udział w tej wystawie mogą na żądanie | 
otrzymać blankiety zgłoszeń u sekretarza komi 
tetu wystawy P- Głowackiego. 

— peput. p. Hausner będzie miał 
dnia 17 bież. miesiąca w sali Bósendorfera 
w Wiedniu odczyt na cele humanitarne „O po- 
jedynku*. 

* Zapiski policyjne. Złożono w peli- 
eyi wielki klucz znaleziony na ulicy Domini- 
kańskiej. — Pani E. B. zgubiła pugilaresik z 
czerwonej skórki. w którym się znajdowało 7 
zł, krzyżyk wysadzany granatkami, 8 marki | 
pocztowe i 3 małe kulczyki; pan J. B. zgubił 
na ulicy Piekarskiej pugilares skórzany z pa- 
szęortem i świadectwami. — Dnia S b. m. 
sprowadzono do pelicyi zbłąkanego charta ma- 
ści żółtej z białemi znakami na przednich ne- 
gach. 

— Pierwsze grzmoty słyszane były 
w uaszym kraju już przed kilkoma dniami w 
okolicach tatrzańskich. | 

— Samobójstwo. Wieeżupan hrabst» 
temeseńskiege Włudysław Rót. zastrzelił się 
kj dniach w dobrach swoich kre 5 
O se. Ruina majątkowa hyła y 

HE powodem samobójstwa. 

—xWaje anków wiedeński h 
Spostrzežonu 4 me ubytek 10.000 zł. 
kre" austryackiej, miano wicie dziesięciu 

j iS) Teuty po 1000 zł. Zdaje się, że su 
sb O ep sprzeniereierzena, Spra* cy jednak 

YSryto d tychezas 

Ma ó o at "M 
Szezecjną md gwaitowuej o p atu 
w miejscu owy Został fonte Sa -g <ól 
nem <A, ak, Że przez godzinę Sta! big 
działaniem chociaż sca „Ahracały SIĘ day 
Arista dl machiny. Dagiera p” aprowa 74 
rugiej „lokomotywy zdołano przelawać opór 
przeż wiatr stawiany i peciąg potoczy? się 


ma być urządzona 
wie września b. T 
zu strony kuratory 


który nia 2 
b m. 


I, 
. Generał Grant, były prezydent 
Umi rólnoeno-smerykańsktej, wydał świeżo CpIS 


podróży Swej naokoło ziemi, którą odbył w osta- 
swej 


woli ku stuayj 


U, i trzech latach w towarzystwie żony” 
i dzieci. Opis ten budzi tem większe zajęcie; 
Że znakamity mąż ten 7 całą szeserością przy- 
EB w nim także trrść pogodanck, jakie miał 
7 różnymi mężami stanu w Europie. Godoa 
uwagi jest szczególnie rozmowa gen. Gpnta 2 
lordem Beaconsfieldem wybernie malująca cha- 
rakter i zasady obu tych mężów stanu. „Pod 
czas pobytu mojego w Londynie — opowiada 
znakomity Amerykanin — odwiedziłem lorda 
Beaconsfielda. Minister zaczął rozmowę 0 Me- 
ksykn. Oznajmił mi, że pragoie serdecznie, aże- 
byśmy ten kraj przyłączyli do swojej Unii, za- 
pewniając mnie, iż byłoby bardzo miło Anglii, | 
gdyby Stany Zjednoczone zdezydowały się Na 
teu krok, Nie na to nia edpowiedzisłem, p0- 
nieważ ewentualucść tego redzaju, jakkolwiek 
może byłaby pożądaną dla Meksyku, przecież 
nie mogłaby nastąpić bez zgodzenia się na nią 
całego narodu meksykańskiego. Odwołanie się 
do broni w sprawie terytoryalnej aneksyi jest 
dla mnie wstrętnem Zanadto wysoko ceuię za- 
szczyt należenia dv Stanów Zj dnoczenych, aże- 
bym miał myśleć o zdobyczach oręża,” 

— Cesarz brazylijski don Pedro, 
który jak wiadomo jest członkiem paryskiej | 
akademii umiejętności na dowód, iż człcnkow ' 
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stwo to nie jest dla niego œczym tylko tytu- 
łem przeskł w tych dnish tejże akademii na- 
stępująca depesze: „Uwiadariame akademię o 
ogromnym komecie, który w naszych stronach 
dotychczas widzialny jest wprawdzie tylko przez 
teleskop, który jednak wkrótce znacznie się 
zbliżę do ziemi.* Dodać tu nsieży, że cesarz 
don Peiro oddaje się głównie badaniom prz; 
rodnic ym i eiuogrzficz ym 

— Trzesienie ziemi dość silne, ob- 
serwowano * nocy na 6 b. m o godzinie 2 w 
St. Georgen nad jeziorem Ldugsee w Karyntji, 
oraz w sąsiedniej miejsecwonci St Veit, gdzie 
zjawisko było jsszeze wyrożniejsze. Trzęsieniu 
towarzyszył głu*hy łoskot podziemny. 

— Sad w Jlaadze skazał w ty<h dniach 
Kerdyka, jednego z dyrektorów banku Afrykań- 
skiego, którego upadłość w roku zeszłym była 
sensa-yjnym wypadkiem w świecie finansowym, 
na dwuletnia więzienie. 

— Przerwania chmur nawiedziły już 
w ostatuich dniach kilka ckolic środkowych 
N'emive. 

Port odeski dnia 28 lutego wolny 
już był od lodów i pierwszy parowiec dnia tego 
cedpłynął ztamtąd do Stambułu. 

— 0 pożarze w Ławrze kijowskiej 
w nocy dnia 20 lutego, podaje G. W. nastę- 
pujące szczegóły: Ogień wybuchł w skrzydle 
Ławry Peczerskiej. w którem się mieści dru- 
karnia, zakład b.rdzo już stary, znany biblio- 
grafom naszym z wielu drukowanych w nim 
dzieł polskich i cerkiewnych, a między ionemi 
ogromnych „Rocznych dziejów* Piotra Skargi 
w tłómaczeniu na język cerkiewno-ruski. Sku- 
tkiem pęknięcia pieca w suszarni, znajdującej 


i sig nad drukarnią, zapaliły się arkusze Świeżo 


wydrukowanej książki, rozwieszone na sznurach, 
ziamtął zaś ogień szybko się dostał do składu 
dzieł gotowych i całe skrzydło objęły płomie- 
nie. Ratunek był utrudniony dla braku dostępu 
do miejsca pożaru, tudzież przez to, że w sku- 
tek wielkiego zimna zamarzła woda w sikaw- 
kach i pompach. Zgorzała suszarnia i skład 
książek, których część tylko małą uratowano: 
drukarnia zaś ocalała. Straty obliczają na 100.000 
rubli. 

— Na pokładzie pancernika wło 
skiego Duilio, który niedawno dopiero spuszczo- 
ny został na morze z warsztatów okrętowych 
w Spezii, dnia 6 b. w.. według depeszy z Rey- 
mu pękło jedno z olbrzymich dział podczas wy- 
strzału, przyczem 6 żołnierzy i dwóch oficerów 
zostało ranionych. 

— (Chiny, według doniesień nowajor- 


| skiego Heralda, zbroją się na wielką skaię i 


zakupują znaczne zapasy broni. 

— Ludność Królestwa polskiego, we 
dług ostatniugo obisczenia, liczyła z końcem 
roku 1878 dusz 6,976.856, w porównaniu więs 
z poprzednim rokiem powiększyła się o 105.214 
dusz. Sama Warszawa liczyła mieszkańców 
336708, a miauowicie 161.277 mężczyzn i 
175.426 kobiet. W oególneści przypada w Kró- 
lestwie ua 100 mężrzyzn 105 kobiet. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 8 marca.) 


(X) Rada zebrana prawie w komplecie, 
obeenych bowiem 92 członków. 

Przewodniczący dr. Madejski pole- 
ca sekretarzowi odczytanie odezwy c. k. Na- 
miestnietwa do Reprezeniacyi miejskiej z o- 
znajmieniem, iż JE. pan minister handlu na 
podstawie sprawozdania radey ministeryal- 
nego p. Hermana o potrzebie i doniosłości 
szkoły garncarstwa we Lwowie za- 
mierza przystąpić da utworzenia takiej szko- 
ły, wszakże pod warunkiem, jeżeli zarówno 
Wydział krajowy, jak Reprczentacya miasta 
Lwowa, tudzież Izba handlowa i przemysło- 
wa lwowska oświadczą się z gotowością po- 
pierania tego przedsięwzięcia odpowiednią 
subweneyą. Miasto Lwów mianowicie miało- 
by dostarczać szkole garncarstwa lokalu, opa- 
łu, oświetlenia i usługi. oraz sprawić dla 
niej piece garncarskie. Reskrypt ministeryal- 
ny dodaje, że Reprezentacya miejska winna 
się w tej sprawie oświadczyć przed lszym 
kwietniem b. r., jeżeli wydatek na rzeczoną 
szkołę ma być jeszcze wstawiony do preli- 
minarza państwowego na rok !88ł. 

Przewodniczący zapowiada, że tyle 
ważna sprawa ta będzie przediniotem obrad 
Rady na najbliższych posiedzeniach, ażeby 
uchwała jej należycie określająca obowiązki 
miasta wobec nowej szkoły mogła być przed 
powyższym terminem zakomunikowaną wła 
ściwej władzy. Na razie przekazuje ją regu- 
larnemu traktowaniu przez magistrat i sek- 
cyę. — Nawiasem skonstatować tu należy, 
iż pomyślny obrót, jaki sprawa utworżenia 
szkoły garncarstwa we Lwowie przybrała 
w skutek postanowienia p. ministra handlu, 
jest owocem gorliwych zabiegów zarówno 
ankiety krajowej, jak i Rady zarządzającej 
muzeum przemysłowego miejskiego, której 
członkowi, p. Ludwikowi Wierzbiekie- 
mu. należy się zasługa inieyatywy w tym 
względzie. Zbyteeznem byłoby się rozwodzić 
nad tem, jakie znaczenie wobec rozwoju na- 
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szego przemysłu mieć będzie szkoła taka 
nietylko dla Lwowa, ale dla kraju całego. 

4 porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie wybranej na ostatniem posiedze- 
niu komissyj weryfikacyjnej z wyborów do 
nowej Rady miejskiej. Z obfitego w daty 
sprawozdania tego, vdczytanego przez refe- 
renta komissyi, radnego p. Teodora K ul- 
czyckiego, wyjmujemy co najciekawsze 
szczegóły : 

Uprawnieni ordynacyą wyborczą do 
udziału w wyborze reprezentacyj miejskiej 
dzielą się na dziewięć kategoryj. Stosunek 
liczby uprawnionych do głosowania do liez- 
by tych, którzy rzeczywiście wzięli udział 
w głosowaniu, był dnia 26go styeznia b. r. 
w pojedynczych kategoryach następujący : 

I. obywatele honorowi i miejscy: upra- 
wnionych 426, głosowało 180; 

IL. właściciele realności: uprawnionych 
2,828. głosowało 1,114; 

III. opłacający odpowiedni podatek za- 
robkowy lub dochodowy: uprawnionych 967, 
głosowało 418; 

IV. duchowieństwo: uprawnionych 112, 
głosowało 53; 

V. urzędnicy i pensyoniści: uprawnio- 
nych 1.649, głosowało 764; 

VI. adwokaci, notaryusze, doktorewie 
wszystkich fakultetów i t. d. uprawnionych 
202, głosowało 109; 

VII. profesorowie i nauczyciele: upra- 
wnionych 206, głosowało 107; 

VIIL wyżsi wojskowi: uprawnionych 
200, głosowało 39; a nareszcie 

IX. korporacye i t. d.: uprawnionych 
70, głosowało 38. 

Ogółem było uprawnionych do osta- 
tniego wyboru Reprezentacyi miejskiej we 
Lwowie 6,158, z których 489 nie zdołano 
doręczyć kart legitymacyjnych z powodu 
śmierci, nieobecności, niemożności wyśledze- 
nia inieszkania lub nawet nieprzyjęcia kart; 
głosowało zaś 2,767. 

Pomiędzy oddanemi listami wyborezemi 
znajdowało się w urnach: 1485 list z napi- 
sem „łączność i zgoda*; 561 list komitetu 
„ratuszowego*: 429 list mniejszości tegoż 
komitetu; 95 z napisem „rozum i t. d.“ 91 
stronnictwa „neutralnych*; 73 stronnictwa 
„mieszczan* a 34 rozmaitych innych. Razem 
jak wyżej 2.767, na których znajdowało się 
276.219 nazwisk kandydatów. 

Dziesięciu urzędników kolei Karola Lu- 
dwika wniosło zażalenie, z powodu, że 
nie doręczono im wcalen kart legitymacyj- 
nych. Komisya jednak sprawdziła bezpod- 
stawność tej reklamacyi, jak również uwzglę- 
dnić nie mogła protestu przeciw wybie- 
ralności adwokata dra Byka, wniesionego po 
przeprowadzeniu wyborów gdyż przez osobę, Z 
nazwiska wcale nieznaną we Lwowie, w obu 
powyższych wypadkach  opierająe sie ścisle 
na przepisach ordynacyi wyborczej. 

Nad absolutną większość, która wyno- 
siła (384, otrzymało głosy 100 kandydatów, 
których spis znany już z ogłoszenia magi- 
stratu; poniżej absolutnej większości najwię- 
cej głosów mieli pp.: Julian Szemelowski, 
dr. Piotr Gross, Dymet Michał. dr. Reizes, 
dr. Opolski hr. Włodzimierz Dzieduszycki, 
Antoni Chyliński, dr. Franciszek Smolka, 
Juliusz Reiss i t d. Z wybranych zaś złożyli 
mandaty pp.. Jan Wieezyński i Miko- 
łaj Feit, dla osobistych powodów, oraz Ju- 
liusz Mikolasch jako dzierżawea propi- 
nacyi miejskiej za rogatką Gródecką. Dr. Mi- 
chał Gnoiński. który także złożył był 
mandat, cofnął później swą rezygnacyę. Na- 
reszcie pp.: Barański Aleksander, budo- 
wniczy i Hroboni, cieśla, jako byli przed- 
siębiorcy miejsey, wprawdzie niepokończyli 
jeszcze rachunków z gminą za roboty kon- 
trakiowe. już przez nich wykonane, skutkiem 
czego podjąć nie mogli swych kaucyj, komi- 
sya weryfikacyjna wszakże jest zdania, że o- 
koliezność ta nie stanowi przeszkody w ich 
wybieralności i uważa ich wybór za ważny. 
Co do reszty wybranych członków nowej Ra- 
dy (ogółem po złożeniu trzech mandatów 
44), komisya uważa wybór ich za ważny z 
każdego względu i przedstawia ostatecznie 
następujące wnioski : 

1. $. R.da uznaje wszystkie czynności 
wyborcze jako przeprowadzone legalnie we- 
dług ordynacyi wyborczej; i 2. uznaje za 
ważny wybór 97 członków wymienionych w 
akcie wyborczym. — Wnioski te Rada je- 
dnomyślnie przyjmuje. 

Przewod. ze względu. że na nastę- 
pnem posiedzeniu Rada stosownie do statutu 
będzie musiała pod przewodnictwem najstar- 
szego wiekiem członka swojego przystąpić 
do ukonstytuowania się, przyczem obok pre- 
zydenta i wiceprezydenta będzie musiała wy- 
brać delegatów ze wszystkich sekcyj, zarzą- 
dza zorganizowanie tych ostatnich, a to w 
ten sposób, iż na imienne wywoływanie 
każdy zpp rudnych deklaruje się sam z chę- 
cią przystąpienia do tej lub owej z pięciu 
sekeyj, gdyż każdy najlepiej osądzić powi- 
nien, w której gałęzi administracyi miejskiej 
pracować może z największym pożytkiem. 
Sposób ten organizowania sekcyj zresztą 
praktykowany już był przez poprzednią 


| Radę. 


Rezultat tej organizacyi „na ochotnika“ 
był następujący : 

do sekcyi I. (dla spraw ducho- 
wnych i dobroczynności), która składać się 
ma z jedenastu członków. zapisali się radni: 
Amałowicz Szymon, Berger Mojżesz. Drexler 
Ignacy, Jaśkiewicz Kajetan ks. kan. Jurkow- 
ski, Keller Karol, Kiselka Karol, Loewen- 
stein Bernard, Motylewski Franciszek, Orn- 
stein Hersz i ks. Stojałowski Stanisław. 

do sekcyi II (dla funduszów i spraw 
majątkowych gminy, dla handlu i przemysłu), 
która składać się ma z 25 członków, radni: 
Alzner Karol, dr. Ciesielski Teofil, Dąbrow- 
ski Wacław, Demeter Jan, Dill Franciszek, 
Diltz Antoni, Epstein Maksymilian, Fraen- 
kel Emanuel, dr. Gottlieb Henryk, Hillich 
Marcin, Hoffmann Maurycy, Kornecki Adolf, 
Kwaszyński Kajetan, Lachowski Stanisław, 
Łakawski Wojciech, dr. Milleret Józef, dr. 
Madejski Marceli, Markiewicz Stanisław, Mo- 
chnacki Edmund, Priester Jakób, Russmann 
Ignacy, Thom Leon, Zima Franciszek i dr. 
Zuker Filip. 

do sekcyi III (dla spraw budowniezych 
i robót publicznych, czystości, upiększenia 
miasta i t. d.) która ma się składać z 25 
członków, radni: Barański Aleksander, Brat- 
kowski Leon, Fechter Michał, Gall Emanuel, 
Gołąb Jędrzej, Gostkowski Roman, Heppe 
Edward, Hroboni Karol, Jaegerman Józef, 
Klimowicz Jan, Michalski Michał, Moszczań- 
ski Michał, Mozer Zygmunt, Południewski 
Franciszek, Radwański Ludwik, Richtmann 
Zygmunt, Schimser Leopold, Skarbek Lud- 
wik, Swisterski Wiktor, Warchałowski Leo- 
pold, Wiedeń Józef, Weich Szymon, Woj- 
tyński Julian, Woliński Mikołaj i Zacharye- 
wicz Julian : 

do sekcyi IV dla spraw bezpieczeństwa 
porządku, zdrowia i t. d), która składać się 
ma z 20 członków, zapisali się radni: Bau- 
mann Mojżesz, dr. Beiser Mojżesz, Beiser 
Jakób, dr. Czyżewicz Adam, dr. Feigel Lon- 
gin, dr. Gross Karol, Izdebski Antoni, Jan- 
kowski Józef, Kinzler Antoni, Kochanowski 
Jędrzej, Kostecki Maciej, Lewandowski Fe- 
liks, Milikowski Edmund, Momocki Franci- 
szek, Penther Gustaw, Sierociński Stanisław, 
dr. Syrski Szymon, Tepa Władysław, Wali- 
chiewicz Michał, dr. Witz Hermann i dr. 

uliński Tadeusz, a nareszcie 

do sekcyi V (dla spraw organizacyj- 
nych i oświaty). która składać się ma z 18 
członków, radni; ks. kan. Aksentowicz Ju- 
lian, dr. Blumenfeld Józef, dr. Byk Emil, 
Getritz Aleksander, (iłodziński Franciszek, 
dr. Gnoiński Michał, Graffl Emil, dr. Kanne 
Alfred, Kulczycki Teodor, dr. Małecki An- 
toni, ks. Odelgewicz Zygmunt dr. Radzi- 
szewski Bronisław, ks. dr. Sarnieki Klemens, 
ks. kan. Sembratowiez Julian, Supiński Jó- 
zef i Tatomir Łucyan. 

Kilku pp. radnych nieobecnych, o ile 
zaś do pojedynczych sekcyj zapisało się za 
wielu. lub za mało członków , uregulują to 
pp. radni pomiędzy sobą w drodze porozu- 
mienia. 

Sekcye przystąpiły bezzwłocznie do u- 
konstytuowania się, którego rezultat jest na- 
stępujący: sekcya I. wybrała swoim przewo- 
dniczącym ks. kan Jurkowski ego Lu- 
dwika, zastępcą Jaśkiewicza Kajetana; 
sekcya II. przewodniczącym dra M ad ej- 
skiego Marcelego, zastępcą Dąbrow- 
skiego Wacława; sekcya III. przewodniczą- 
cym prof. Zacharyewicza Juliana, 
zastępcą Moszczańskiego Michała; 
sekcya IV. przewodniczącym dr. Czyże- 
wicza Adama, zastępcą Penthera Gu- 
stawa, a sekcya V. przewodniczącym dra 
Gnoińskiego Michała, zastępcą dra 
Radziszewskiego Bronisława. 

Przewodniczący zamykające po- 
siedzenie, zaprasza pp. radnych na posiedze 
nie we czwartek, na którego porządku dzien- 
nym stoi wybór prezydenta, wiceprezydenta 
i delegatów. 


Z Izby sądowej. 


(Proces socyalistów). 


Kraków, 6 marca. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


(L) Przed przesłuchaniem dalszych o 
skarżonych wzywa przewodniczący 
przesłuchanego już w dniu poprzednim Zy- 
gmunta Hałacińskieg o, celem okazania 
książki meldunkowej, w której nazwisko jego jest 
przekręcone. Z porównania pism wypływa, 
że tonie on zapisał nazwisko swoje przez W. 

Następuje dalsze przesłuchanie oskarżo- 
nego Straszewicza. Bawiąc jeszcze w 
Petersburgu, założył Straszewicz t. z. dzien- 
nieczek, w którym zapisywał swoje czynności, 
wrażenia, plany na przyszłość i t. p. 

Prokuratorya domaga się czyta- 
nia niektórych ustępów z tego dziennika. 
Wyjmujemy tylko najważniejsze zapiski 

Zapisek z dnia 1 grudnia 1878 zawie- 
ra wzmiankę, że w Petersburgu odbyło się 
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zebranie polskiego kółka studenckiego, na 
którem mówiono pomiędzy innymi o socya- 
lizmie. Straszewicz polemizuje w swym dya- 
ryuszu z socyalistami i chciałby socyalizm 
wyzyskać dla celów narodowych. Dnia 9 lu- 
tego 1879 jest pierwszy zapisek zrobiony w 
Krakowie. „Wlazłem — pisze — w kółko 
socyalistów; nie znam nawet ich nazwisk; są 
to ludzie dla mnie niesmaczni; wczoraj are- 
sztowano ich wszystkich*. 

Dnia 9 lutego 1879 ubolewa nad tem, 
że nie może pokonać lenistwa i postanawia 
zabrać się do nauki socyologii, niemieckiego 
języka i krajoznawstwa. O Krakowie i mie- 
szkańcach jego wyraża się bardzo pochleb- 
nie. Wspomina dalej o śmierci profesora 
Świderskiego, którego szanował, o wykładzie 
hr. Tarnowskiego i t. p. a w końcu pisze, 
że „Mendelsohn jest zagorzałym socyalistą". 

Przew. Mamy tu jedyną wzmiankę 
ze strony pańskiej o Mendelsohnie. Snać zna- 
łeś go pan? 

Osk. To nie jest o tym Mendelsohnie 
mowa, lecz o innym. 

Dnia 2go marca pisze, „że w Galicyi 
trzeba koniecznie coś robić, trzeba organi- 
zować się*, w dalszym zaś ciągu pisze: „Po- 
magać socyalistom nie mogę*. 

Dnia 25 lutego pisze: Dziś poznałem 
Hilda, a dalej krytykuje go ostro, nazywając 
go „blagierem i kosmopolitą a nie patryotą*. 
W ogóle wyraża się niepochlebnie o socyali- 
stach, zarzucając im brak nauki. 

W zapisku z dnia 19 marca swierdza, 
że podobał mu się Stanisław Waryński. 

Przew. reasumuje przesłuchanie Stra- 
szewicza. Z dzienniczka pańskiego wypływa, 
że przyjechawszy do Krakowa, „wlazłeś mię- 
dzy soeyalistów*. Ža panem zaś przemawia 
ta okoliczność, że nie podzielasz ich zapa- 
trywań i że poglądy pańskie są raczej cechy 
politycznej. 

Osk. zeznaje w końcu, że nie mu nie 
było nawet wiadomo, iż w Krakowie istnieją 
jakie kółka rewolucyjne. 

Z kolei przesłuchał trybunał 22 oskar- 
żonego, Konrada Klazara, rodem z Ozech, 
pomoenika u fotografa Szuberta w Krakowie. 
Stoi on pod zarzutem zbrodni z $ 65 lit. e. 
ust. karn., popełnionej przez należenie do 
kółek socyalno-rewoluc; jnych. 

Osk.: Do Krakowa przybyłem w roku 
1876 i wstąpiłem do zakładu Szuberta. 
Przez 9 miesięcy mieszkałem w rynku a w 
r. 1877 sprowadziłem się do pani Schmied- 
hausenowej przy ulicy Wiślnej. Mieszkałem 
na pierwszem piętrze a syn jej. Jan mie- 
szkał wraz z Piekarskim (którego znałem 
pod nazwiskiem Loewenthala) na drugiem 
piętrze. W kwietniu r. 1879 wezwano mnie 
do sądu, jako świadka w sprawie Jana 
Schmiedhausena. Gdy złożyłem zeznania za- 
przysiągł mnie pan sędzia, poczam d. 16 kwietnia 
1879 na podstawie moich zaprzysiężonych 
zeznań zostałem aresztowany. Przyznawałem 
i przyznaję, że codziłem do Jana Schmied- 
hausena, jako kolegi z zakładu fotograficzne- 
go, ale mimo to nie należałem do żadnego 
stowarzyszenia. 

Dr. Machalski (obrońca): Ten oskar- 
żony słuchany był jako świadek i sędzia śled- 
czy odebrał od niego nawet przysięgę, po- 
czem kilka dni pózniej uwięziono go także. 
Upraszam, ażeby trybunał nie czytał pierw- 
szego protokołu spisanego, gdy oskarżony 
występował w charakterze świadka. 

Trybunał po krótkiej naradzie nie u- 
względnia tego wniosku. 

Osk. opowiada dalej na zapytania: U 
Jana Schmiedhausena odbywały się schadzki 
koleżeńskie. Bywał na tych schadzkach Pje- 
karski (jako gospodarz) L. Waryński, Trusz- 
kowski. Paurowicza widziałem tylko raz, 
gdy przynosił buty. Mikołajskiego nie wi- 
działem na tych zebraniach. (W zeznaniach 
zaprzysiężonych zapisano, że widział i tego 
oskarżonego). Na tych zebraniach nie było 
nigdy mowy 0 programie soeyalistów pol- 
skich, przynajmniej ja nie byłem na posie- 
dzeniu, na któremby traktowano o tej sprawie, 
ale była mowa o stowarzyszeniach wzajem- 
nej pomocy. Tą kwestyą interesował się o- 
skarżony. Jan Schmiedhausen miał małą bi- 
bliotekę, którą odziedziczył po ojcu, ale w 
bibliotece tej nie było dzieł socyalistycznych. 
Oskarżony był raz jeden na Kleparzu, gdzie, 
jak się teraz dowiaduje, miało być kółko 
przygotowawcze, i zastał tam Jabłońskiego i 
Wąsowicza. P 

Odczytano następnie protokół z 10go 
kwietnia 1879, do którego Klazar zeznawał 
pod przysięgą. I tam wspomniał także, że u 
Schmiedhausena odbywały się zgromadzenia, 
na których omawiano stowarzyszenia WZA- 
jemnej pomocy dla robotników. 

Przy rewizyi znaleziono u Klazara dwa 
listy treści soceyalistycznej do niego pisane, 
dalej zeszyt, na którym były spisane jego 
notatki, czyli raczej wyciągi z dzieła Proble- 
matyczne natury, a nareszcie list, pisany do 
wuja, w którym narzeka na przykre położe- 
nie robotników, zwłaszcza zaś fotografów. 
Jest ich za wiele, wskutek czego przedsię- 
biorcy wyzyskują ich pracę; jako środek za- 
radczy proponuje utworzenie stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy. Rozwija także niejasne 
poglądy na kwestyę, ażeby klasa robotnicza 


była liezniej reprezentowaną w parlamen- 
tach. 

Dalszy oskarżony p. Edmund Brze- 
ziński, słuchacz medecyny w Wiedniu, 
rodem z Białej Cerkwi, tłómaczy się, jak na- 
stępuja: Nie poczuwam się do żadnej winy. 
Pozwolę sobie poczynić ogólne uwagi nad 
aktem oskarżenia Na stronicy 19 p. proku- 
rator, omawiając mój proces, przeprowadzony 
we Lwowie w r. 1877. podniósł list Kotur- 
niekiego, pisany do mnie, w którym jest 
wyraźna wzmianka, że przesyła mi tylko 10 
egzemplarzy broszury Lassala, na stroniey 
zaś 21 tego aktu oskarżenia twierdzi p. pro- 
kurator, że otrzymałem od Koturniekiego 
nie 10, lecz 400 egzemplarzy tej broszury. 
Dalej krzywdzi mnie p. prokurator, jako Po- 
laka, twierdzi bowiem na stronicy 14, że 
byłem agentem rossyjskiej partyi rewo- 
lucyjnej w Wiedniu. Ani dawniej, ani teraz 
nie miałem zgoła nie do czynienia z Mo- 
skalami i nigdy nie byłem agentem  rossyj- 
skich rewolucyonistów. W r. 1877 w czerw- 
eu zostałem z Wiednia odwieziony do Lwo- 
wa. Siedziałem tam w więzieniu 5 miesięcy, 
a śledztwo wykryło tylko, że miałem stosun- 
ki z Bolesławem Limanowskim, czego do- 
wodził list mój do Limanowskiego w spra- 
wie wydawnictwa dzieł z nauk społecznych. 
W tym liście donosiłem adresatowi, że w 
Rossyi zebrano na ten cel 600 rubli. 

P przewodniczący zarządził od- 
czytanie uchwały sądu lwowskiego z paździer- 
nika 1877, mocą której śledztwo przeciw 
Limanowskiemu, Brzezińskiemu i Zajączkow- 
skiemu zostało zastanowione. 

Oskarżony: Ze Lwowa pozwolono 
mi wrócić do Wiednia na kurs medycyny. 
Ale p. prokurator nie zadowalnia się rekapi- 
tulacyą mojego procesu lwowskiego; wplątał 
on mnie także w proces Freemana. przepro- 
wadzony w Wiedniu. Freeman został ró- 
wnież uwolniony od oskarżenia, bo należał do 
stowarzyszenia, składającego się tylko z jednej 
osoby, t. j. z niego samego. Ja z tym Free- 
manem nie miałem zgoła nie do czynienia 
a stosunki moje z nim polegają na tem, że 
— jak to twierdzi sam akt oskarżenia — 
ktos z Genewy przedstawił mnie Freemano- 
wi, jako porządnego ezłowieka. Dnia 5 mar- 
ca 1879 zostałem ponownie uwięziony w 
Wiedniu. W kajdanach odwieziono mnie do 
więzienia tutejszego, gdzie siedzę do tej 
chwili. Przyczyną mojego uwięzienia był list 
pisany do Stanisława Waryńskiego, mie- 
szkającego w Krakowie, w którym to liście 
przesłałem mu 90 zł. Obu braci Waryńskich 
znam dobrze, bo pochodzimy wszyscy z je- 
dnego gniazda (Białej cerkwi): żyłem i żyję 
z nimi w przyjaźni: korespondowałem z ni- 
mi i będę nadal korespondował. Nie chcące 
kształcić się w Rossyi, przyjechałem w r. 
1876 do Wiednia i od jesieni tego roku aż 
do maja 1877 r. mieszkałem wspólnie z Sta- 
nisławem Waryńskim, który następnie prze- 
niósł się do Lipska a ztamtąd do Genewy. 
W grudniu r. 1878 otrzymałem list z Ge 
newy od Stanisława Waryńskiego, w którym 
tenże donosi mi, że zamierza przenieść się 
do Krakowa na medycynę i że w krótkim 
czasie przejeżdżać będzie przez Wiedeń. Ja- 
koż w pierwszych dniach marca 1879 r. 
przybył Stanisław Waryński do Wiednia, za- 
bawił tam tylko jeden dzień i prosił mnie i 
Lubiezankowskiego, abyśmy odebrali pienią- 
dze z Paryża, przeznaczone dla jego bra- 
ta uwięzionego już w Krakowie, wyjeżdżając 
bowiem do Krakowa, nie wiedział, gdzie bę- 
dzie mieszkał; gdy te pieniądze nadejdą pod 
naszym adresem, mielismy mu je odesłać 
pod adresem, który wskaże. I istotnie przy- 
słał nam swój adres a równocześnie na- 
deszły z Paryża pieniądze ną ręce Lubiczan- 
kowskiego. Napisałem list j odesłałem go 
wraz z pieniędzmi (90 zł==200 franków) 
Stanisławowi Waryńskiemu do Krakowa pod 
adresem Zielińskiego. Pieniądze pochodziły 
od Kazimierza Dłuskiego z Paryża Były 
także listy do mnie pisane przez Stanisława 
Waryńskiego. W jednym z nich proponawał 
mi współpracownictwo przy redakcyi legal- 
nego czasopisma, jakie tu wydawać zamie- 
rzał. Odpowiedziałem mu, że nie czuję się 
na siłach; zresztą wydawnietwo nie przyszło 
do skutku. 

Przewod.: Pan korespondowałeś także 
z Adolfem lInlenderem we Lwowie W liście 
wysłanym na jego ręce do Antoniego Lip- 
skiego (Ludwika Waryńskiego) we Lwowie 
donosisz pan, że otrzymałeś wszystkie Jisty 
adresata, że słyszałeś o niepowodzeniu i nie- 
szczęściu jakie spotkało kuzynów i że szeze- 
gólnie żal panu Cioci Lipki, dalej donosisz, 
że poznałeś Dłusia, że Jabľonowska ogromnie 
ci się podobała. i 7 

Osk: Tak jest; pisałem ten list; w 
śledztwie wyparłem go się, bo musieliśmy 
obrać inny system obrony. Musieliśmy za- 
przeczyć wszystkiemu, aby nie skompromi - 
tować ludzi niewinnych, 

Przewod.: Pan dawałeś także sędzie- 
mu śledczemu skrajne poglądy na kwestye 
religijne; te zapatrywania pańskie podnosi 
akt oskarżenia. 

Osk.: Jestto z całości wyrwany ustęp, 
który nie jest zgodny z mojemi zapatrywa- 
niami. Pan sędzia śledczy mówił ze mną po 


przyjacielsku kilka godzin ; dyskurs był oży- 
wiony; mówiliśmy o rozmaitych sprawach. 
Sądziłem, że to jest poufna, prywatna poga- 
danka. Tymczasem pan sędzia, po odejściu 
mojem z biura jego, zrobił z tej pogadanki 
protokół i niedokładnie oddał moje zdania i 
zapatrywania. Cóż to zresztą kogo obchodzi, 
jakie ja mam przekonania religijne ? 

Na dalsze zapytania mówi oskarżo- 
ny: Podziełam w zupełności zapatrywania 
wypowiedziane tutaj przez Ludwika Waryń- 
skiego w sprawach ekonomieznych i przy- 
znaję, że jestem socyalistą. Zgadzam się tak- 
że z programem socyalistów polskich, które- 
go dawniej wcale nie znałem, a o którego 
istnieniu dowiedziałem się dopiero tutaj. 
Mendelsohna nie znam. Znam  Dłuskiego i 
Koturniekiego. Nie należałem do żadnego 
stowarzyszenia rewolucyjnego, nie buntowa- 
łem nikogo, nie wzniecałem pogardy ani 
przeciw rządowi, ani przeciw konstytucji. 
Nie licowałoby to nawet z mojemi zasadami; 
wszakże nam chodzi jedynie o rozszerzenie 
swobód konstytucyjnych i o ich ustalenie. 
W Wiedniu byłem członkiem stowarzyszeń 
Siła i Ognisko, bo była to kolonia pol- 
ska na obcej ziemi. Jedno i drugie stowa- 
rzyszenie, było całkiem legalne. 


Nastąpiło odczytanie rozmaitych doku- 
mentów z aktów kryminalnych Freemana. 
Z odezwy polieyi wiedeńskiej z d. 2 marca 
1878 wypływa, że Brzeziński miał się znać 
z Freemanem. Dalej odczytano proklamacyę, 
jwystosowaną An die intelligente Jugend a 
podpisaną przez „komitej socyalno-rewolucyj- 
ny*. Treść tej proklamacyi zgadza się z pro- 
gramem socyalistów polskich. 

Następnie odczytano wyrok wiedeńskiego 
sądu krajowego w sprawie Freemana. Był on 
oskarżony o zbrodnię zakłócenia spokojności 
publicznej przez należenie do tajnych stowa- 
rzyszeń i o przestępstwo z $. 320 k. k. przez 
fałszywe podanie swojego nazwiska, Od za- 
rzutu zbrodni powyższej został uwolniony a 
natomiast został uznany winnym powyższego 
przestępstwa i skazany na jednomiesięczny 
areszt. W motywach wyroku jest zasadnicze 
orzeczenie trybunału a mianowicie: „że so- 
eyaliście tworzą w Austryi tajne stowarzy- 
szenia;* orzeczenie to opiera się na wyroku 
lwowskiego sądu kryminalnego, wydanego w 
sprawie Koturniekiego i towarzyszy. 

Policya wiedeńska w odezwie swoje z 7 
kwietnia 1879 zalicza Brzezińskiego i Lubi- 
czankowskiego do „najskrajniejszych* Bocya- 
listów. 

Przewodniczący reasumując po- 
| wyższe zeznania, podnasi —-Hraouinski stoi 
w trzeciej grupie oskarżonych, jak n. p. Klazar, 
Ostafin i t. p.i że jest oskarżony tylko o na- 
leżenie do tajnych stowarzyszeń socyalno- 
rewolucyjnych. 

„Osk. przeczy temu ponownie; byłoby 
to z jego strony nonsensem należeć do jakichś 
tajnych stowarzyszeń. skoro w Wiedniu od- 
bywają się jawnie zgromadzenia socyalistycz- 
nych stowarzyszeń i wychodzą jawnie dzien- 
niki socyalistyczne. 

Ostatnim w tym dniu przesłuchanym 
oskarżonym był p. Bronisław Lubiczan- 
kowski, słuchacz medycyny w Wiedniu, 
rodem z Mińska. 

Oskarżony twierdzi, że wina jego cała 
polega na tem, iż zapoznał się z Stanisławem 
Waryńskim, który w marcu 1879 jadąc z 
Genewy do Krakowa wstąpił do Wiednia i 
był mu przedstawiony przez Brzezińskiego, 
z którym jako z koiegą mieszkał dawniej 
wspólnie. St. Waryński prosił, ażeby pienią- 
dze z Paryża, przeznaczone dla Ludwika Wa- 
ryńskiego, mogły przyjść albo pod adresem 
jego albo Brzezińskiego. Obaj daliśmy mu 
nasze adresy. Pieniądze przyszły istotnie z 
Paryża pod moim adresem a odesłał je do 
Krakowa Brzeziński. Na kursa medycyny do 
Wiednia przyjechał oskarżony w r. 1878. 
Całe utrzymanie miał od rodziców. W Wie- 
dniu należał do stowarzyszenia Krankenvercin 
i do Zgody, gdzie byli sami Polacy. Z Mi- 
kiewiczem zapoznał się oskarżony w Wiedniu 
Jako z Polakiem. Z Mendelsohnem znam się 
z Warszawy. W Wiedniu zostałem areszto- 
wany d. 5 kwietnia 1679 i wspólnie z Brze- 
zińskim odstawiony do Krakowa. 

. , Przewod. Pana kompromitują głów- 
nie korespondencye, jakie podtrzymywałeś z 
Hildem i innymi socyalistami. Mamy tu n. p. 
tak: list pisany do pana przez Hilda z Mo- 
nachium d. 5 kwietnia 1879. (Czyta:) „Wy- 
bacz, iż dotąd nie przysłałem Ci pożyczonych 
pieniędzy. Te ostateczności, o których wspo- 
miałem Ci w Wiedniu, zdają się sprawdzać, 
pomimo wprost przeciwnego mego oczekiwa- 
nia. Dotąd nie znajdowałem się w posiadaniu 
więcej jak 1 m. 50 pf. zyję na kredyt. Z Gen. 
nie mógł mi Szpak przysłać ani grosza. Z 
domu dotąd nie dostałem. Tymezasem w po- 
niedziałek jak raz upływa 3 tygodnie od 
czasu pożyczenia, t. j. ostateczny termin, w 
którym miałem 0: zwrócić pożyczoną kwotę. 
Być może jutro lub pojutrze będę miał pie- 
niądze, na pewno jednak nie wiem*.... 

Osk. Jest tu wyraźnie mowa o po- 
życzee ; pożyczyłem piszącemu pieniędzy a 
on usprawiedliwia się dlaczego dotycheza8 
mi ich nie oddał. Stwierdza to także kartka, 
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Zwraca mi 55 mark. 


Przew. Przeczytamy jeszeze i tę kar- 
tkę ; dalszą osnowę powyższego listu: „Z Rzy- 
Mu miałem list donoszący o słabości mych 
znajomych. Chciałbym odpisać, ponieważ 
Jednsk, jakem tu słyszał, ostatniej słabości ule- 
ga i moja znajoma Słósarka, przeto zapytuję 


Cię o potwierdzenie lub zaprzeczenie tej 
wiadomości oraz o doniesienie znajomym 


w Rzymie o otrzymaniu przez nich odemnie 
wiadomości. Kłaniaj się Edmundowi i Press- 


gasse Rom“. 


Osk. oświadcza, że nie da bliższych 


wyjaśnień eo do tego ustępu. 
Przew. My tłómaczymy sobie powyż- 


szy list w następujący sposób: Rzym, to 
Kraków ; Slósarka, to Ludwik Waryński, bo 
Jak nam wiadomo trudnił się Ślusarstwem, 
aby mieć przystęp do klasy pracującej, Press- 


gasse, to ulica przy której mieszkał Kory- 
tyński i inni. 


Osk. protestuje przeciw takiemu tłó- 


maczeniu listu. 
Przew. Znaleziono u pana bardzo 
wiele książek socyalistycznej treści. Jest więe 
podejrzenie, że byłeś pan bibliotekarzem so- 
cyalistów w Wiedniu. 
Qsk. przeczy temu. 

„, Dr. Pieniążek (obrońca) uprasza przy 
tej sposobności trybunał, ażeby raczył skon- 
statować, kiedy która z broszur socyalistycz- 
nych została zakazaną przez władzę. 

Przew. przyrzeka to uczynić przy sto- 
sowiej sposobności, pocz m zwraca się do 
oskarżonego: Mamy tu jeszcze jeden list pi- 
sany do pana z Krakowa a podpisany przez 
„Dratwę*. „Kraków 3 kwietnia 1879. Ko- 
chany Broniu! Smutną wiadomość (i prze- 
` Byłam na prędce. Oto dziś w południe zacho- 
|  rował nagle Karolek... tak mnie to jakoś 
| ruszyło, że mi się koniecznie zdaje, że i ja 
|. dostanę jeszcze jakiego napadu. Ozy widzie- 

liście się z babą? Nie telegrafujcie proszę 
Was przedewszystkiem . sam Wam doniosę 
o wszystkiem później. W tej chwili otrzy- 
i małem kartkę, którą Wam posyłam. Bądźcie 
zawsze ostrożni — adresować możecie na Ze- 
lazko jsk przedtem. Zegnam Was Drażwa*. 
(Kartka o której mowa w tym liscie, tak o- 
piewa: „Bądź łaskaw od; sać Wil. Kotierso- 
wi w Wiedniu, gdybyś książki, o którą pro- 
siłem, nie mógł kupić, on Ci nadeszłe pie 
niądze*. Na odwrotnej stronie tej kartii 
znajduje się notatka: „L dzieła 1398"). 
| Osk. nie chce wyjaśnić treści powyż- 
szego listu, nadmienia tylko, że list był pi- 
sany przez Jana Drozdowskiego z Krakowa, 
którego poznał w Wiedniu w r. 1879 i ż> 
tym „Karolkiem chorym“ jest Karol Schmied 
hausen, który zsstał w Krakowie aresztowany. 
Na dalsze zapytania oświadcza osia- 
rżony, że zgadza się w zupełności z zapa- 
trywaniami Ludwika Waryńskiego, rozwinię- 
temi w sprawach ekonomicznych i że o 
istnieniu kółek socyalno-rewolucyjnych zgcła 
żadnej nie ma wiadomości 
Przew. reasumuje powyższe zeznania. 
Kompromitują pana stosunki z Hildem; list 
przez niego pisany o wspólnej sprawie; da- 
lej posiadanie broszur socyalistycznych i ko- 
respoudencye z soeyalistami w Krakowie, 


Sen 


Kraków, 8 marca. 


(L.) Przed rozpoczęciem 102prawy 0- 
|  znajmia przewodniczący, że sędzia przy- 
sięgły p. Pleszowski wniósł prośbę 0 
uwolnienie go ‘à dalszego piastowania urzę” 
du sędziego przysięgłego, a to z pówsiu 
słabości. którą potwisrdza Świadectwo lekar- 
skie. Trybunał postanawia powziąć u Walię 
w lej kwestyi podczas przerwy w południe 
- przewodniczący przystępuje do przesíu- 
chania 25 oskarżonego, Edwanda Mikie- 
Wwicza, ucznia szkoły politechnicznej w 
jedniu. | 
PEPE: oświadcza, że nie poczuwa się 
do winy- Z tłómaczenia się jego podajemy 
tylko najważniejsze ustępy. Dnia 19 kwietnia 
1879 oskarżony został ares.towany w Wie- 
; W tym samym dniu uwięziono także 
e ee aki.go i Br.ez'ńskiego. Jako 
L nkowsk!ego 1l M b 
ace psztowania — mówi dalej oskar: 


o POAT tię, że li- 
pal iidtiom?" Policya domyólata wę 

tery: A. P. Se) i 

i pai) | å 

A eege Iaksandra Padian e 
(Ludwika Waryńskiego) 278 Pe 
Czas w Ta Tymczasem CARE raf 
czyć, że zgłoski A. P. me rN A IA 
mniej Ludwika Waryńskiego, sięreg tkiel 
nie znałem, równie jak nie znam Wszy w. 
tych panów zsgranicznych. Do 
kiem przeciwko mnie była znajomość í r 
biczankowskim i Brzezińskim. Gdy mnie 0“- 
stawiono do sądu, zapytał mnie sędzia, „czy 
jestem socyalistą; w naiwności mojej odpo- 
wiedziałem, że jestem socyalnym demokratą. 
Jestem nim istotnie, chociaż nie znam *0l 
programu rewolucyjnego, o którym tu ciągle 
mowa, ani też planu organizacyi kółek re- 
wolucyjnych, do których także nigdy nie 


"EP 


późniejsza, w której jest mowa, że piszący 


Lu- | g 


Przewod. reasumując powyższe zezna- 
nia, podnosi, że przeciw oskarżonemu prze- 
mawia przedewszystkiem to, że sam przy- 
znał sią, że jest socyalnym demokrata. Da- 
lej obciążają go zeznania współoskarżonego 
Boguekiego i zeznarie Morawetzowej, które 
później będą odczytane. Był także w posia- 
daniu broszur socyalistycznych i czasopisma 
a. | Machalski dla poparcia faktu, 
że w Austryi, specyalnie zaś w Wiedniu 
wychodzą legalnie czasopisma socyalistyczne, 
przeciw którym nie podnosi żadnego zarzutu 
ani tamtejszy prokurator, ani nadprokurator 
ani generalny prokurator, przedkłada trybu- 
nałowi egzemplarz takiego pisma p. n. So- 
cialist, dalej Freiheit, Zukumft, które to pi- 
sma, podobnie jak Madaj, Forkenbek, Stefan 
i t. d. wychodzące w Londynie, noszą szu- 
mne Motto: „Proletarier aller Länder ver- 
einigt euch!“ 

(Dokończenie nastąpi). 


_ Byłem tylko członkiem niemiec- 
kiego. stowarejszenia robotników, bo też i 
sata byłem robotaikiem. Ale stowarzyszenie 
to istnieje całkiem legalnie. Robotnicy w 
Wiedniu mają kilka takich stowarzyszeń, 
A swoje czasopisma legalnie wychodzące, 
kół noszą napis: Proletarier aller Länder 


vereinigt euch! Pism tych nie konfiskuje p. 


prokurator wie 
niach odbywają 


mó To prawda, że powodem are- 
sztowania pańskiego był ten list szyfrowany. 
Al wodem właściwym, dla którego dzi- 

e na ławie oskarżonych, są 


siaj zasiadasz pan DE < ; 
ZONA Morawetzowej. Zeznania ie usły- 


i czwartek. SF 
SZysZ Srzykano następnie odezwę wiedeń- 


z zeyi policyi, donoszącą o areszto- 
skiej dz kiewicża. Przy rewizyi w mieszka- 
iu. jakie zajmował wspólnie z powyżej wy- 
mia panami. znaleziono rozmaite 


deuk alsze specyalne zarzuty prokura- 
rte w akcie onkarinnig; w 
> rzy końcu styeznia 
os kartini ka rzez 5 dni i zatrzyma- 
byłem w Krakowie przo: < È 
`n gie tu u moieh rodziców. Byłem tylko 
łem się ździe, jechałem bowiem do Kijowa 
s I popić Owóż bawiąc w Krakowie, 
sziki z. do Jana Schmiedhausena, ażeby 
pre E list od jego brata, Karola, który 
sa  wieszkał w Wiedniu. Wszedłem do 
am właśnie w chwili, gdy ktoś z o- 
bocnych ME młodych ludzi wypowiedział 
te AE Za eo on został wydalony z semi- 
Ea pu "Zaciekawiony, zapytałem, o co tu 
Ge Odpowiedziano mi. że Boguckiego 
wydalono Z seminaryum za posiadanie bro- 
A Lassala. Na to odpowiedziałem obe- 
ni że to być nie może, bo dzieła Lassala 
s. są nigdzie zakazane i wszyscy je czy- 
tają. Nie jest prawdą. co zeznał Bogucki w 
śledztwie, ż8 Ja miałem tam, w mieszkaniu 
Jana Srhbmiedhauseua, półtoragodzinny wy- 
kład. Nie mówiłem nie c tem, aby w Wie- 
dniu było 6000 skonfederowanych robotni- 
ków. Nie radziłem nikomu, ażeby unikał po- 
lieyi, ekspresow, ażeby usuwać gwałtem i 
przemoc, sztyletem lub palną kronią „ludzi 
nam szkodliwych. Wszystko to zmyślił wi- 
docinie Bogucki i mam to moralne przeko- 
nanie, że włożył on mi to wszystko w usta 
wówczas, gdy pan sędzia Śledczy odczytał 
mu program organizacyi. Pomięszało mu się 
w głowie to, co zawierał program, i w sku- 
tek tego treść programu organizacyjnego 
stała się w oczach Boguckiego moim pomy- 
słem. Nie mówiłem takze, ażeby dążności i 
cele socyalistów musiały doprowadzić do 
krwawej rewolucyi. Dalej zeznaje oskarżony, 
że z mspółoskarżonych zna tylko Wieden- 
czyków i Jana Schmiedhausena. Wszystkich 
inaych nie zna (W śledztwie zeznał, że 
zna L Wacyńskiego, Dąbrowskiego i Miko 
łajskiego). Zezn je także, że w dmu, w któ- 
rym był u Jana Schmiedhausena, aż.by mu 
oddać list vd brata Karola, widział tam Kla- 
zara. Z Hildem i Mendelschnem nie miał 
żadnych stosunków. 

Przy rewizyi w Wieduia znaleziono u 
OsBIZOLegU kiika broszur socyalistycznych 
Lassala, jak Program robotników, Pośrednie 
podatki a dalej Zajmujące opowiadania. 
0-tatnią broszurę kupił sobie, gdy Ostap 
Terlecki był oskarżony we Lwowie o prz- 
Uumaczenie jej z języka rossyjskiego. Bił 
ciekawy dowiedzieć się, co też ta broszura 
zawiera w sobie. 

W posiadazin oskarżonego znalezicno 
takže pismo socyalistyczne p. n. Madaj, 
które wychodzi bardzo regularaie w Londy- 
nie, al» każdy numer nosi iuny napis jak 
n. p. Moryenblatt, Stefan Forkcnbek, a obok 
tytułu zawsze dodatek: Numer na okaz. 

Przewod. podnosi, 2e pismo to jest 
bardzo skrajnych Zasad. A 

sk. nie przeczy, że był w posiadaniu 
tego czasopisma; jake socyalny demokrata 
interesował się w ogóle podobnemi publi- 
kacyami. 

Przewodniczący przystąpił do czy- 
tania korespondencyj, jaką oskarżony prowa- 
dził w więzieniu z współoskarżony mi. 

Przedtem jednak postawił obrońca dr. 
Machalski wniosek, ażeby trybunał nia 
czytał tych ustępów, które tyczą się pry 
wataych stosunków oskarżonego i z których 
p. prokurator wysnuwa wuiosek, że Mikie- 
wicz prowadził życie niemoralne. 

Trybunał uchwalił odczytać korespon- 
dencyę. Jest to kartka pisana w więzieuiu d. 
30 meja r. z. do Karola (Sehmiedhausena). 
Na wstępie opisuje Mikiewicz wszystko to, 
co zeznał wobec sędziego śledczego, a e0 o- 
becnie poatórzył z małemi zmianami przy 
rozprawie. Dalej pisze, że stał się skandal, 
bo przywieziono z Wiednia do Krakowa je- 


deński. W tych stowarzysze- 
się publicznie odczyty i wy- 
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| OSTATNIA POCZTA 


Parlament niemiecki obrado- 
wał 6 bież. mies. nad przedłużeniem ustawy 
przeciw socyalistom. Brak miejsca 
nie pozwala nam traktować obszerniej tych 
niezbyt zresztą ciekawych rozpraw, ograni- 
czamy się zatem tylko na wzmiance, że 
przedłożenie rządowe odesłane zostało do ko- 
misyi i że centrum. które, jak wiadomo, gło- 
sowało dawniej przeciw tej ustawie, obecnie 
wutowało za odesłaniem do komisyi. Jest 
pewną rzeczą, że ustawa przejdzie, chociaż 
prawdopodobnie czas jej trwania skrócony 
zostanie o połowę, t. j. z 6 lat na trzy. 


Jak donosi Germania, ostatnia recep- 
cya u ks. Bismarcka nie odbyła się bez 
pewnych znaczących słów politycznych. Kan- 
elerz wyraził zadowolenie z serdecznych sto- 
sunków z Austryą, a oraz nadmienił, iż pra- 
gnąłby przywrócić dawny organiczno-poli- 
tyczny stosunek z Austryą, któryby utrwalił 
przymierze. Myśl tę wyraził niedawno Windt- 
horst w parlamencie niemieckim, zdaje się 
przeto, że i na recepcyi przedmiot ten po- 
ruszony został nie przez kanclerza lecz przez 
Windthorsta. 


Według petersburgskiego korespondenta 
Dily News sprawca zamachu na gen. Loris- 
Melikowa nazywał się Mołodeew a nie 
Mładeckoj, chociaż pod tem ostatniem na- 
zwiskiem figuruje on w urzędowym Wiest- 
niku petersburgskim. Korespondent Köln. Ztg. 
nazywa go „ein gełaufter polnischer Jud“ — 
zapewne dlatego, że urodził się na terryto- 
ryum dawnej Polski. Ciekawe są oświadcze- 
nia Mładeckiego złożone już po ogłoszeniu 
mu wyroku śmierci: „Zeszłego roku, tak 
mówił skazany, aresztowano mnie w Peters- 
burgu i odstawiono do Słucka, miejsca mego 
urodzenia. Podczas pobytu w tem mieście 
zaznajomiłem się z pewnym urzędnikiem po- 
licyi i ukradłem mu rewolwer. Ponieważ 
byłem pod nadzorem policyi, trudno mi było 
wydalić się ze Słucka ; po niejakim czasie u- 
dało mi się jednak uciec i włóczyłem się z 
miasta do miasta. Dowiedziawszy się od 
członków partyi rewolucyjnej, że na dniu 2 
marca przygotowują rewolucyę, postanowiłem 
bądź co bądź dostać się do Petersburga. Re- 
wolwer miałem zawsze przy sobie. Dnia 18 
lutego kiedy byłem w Nowgorodzie, nadeszła 
wiadomość o eksplozyi w pałacu Zimowym; 
w dwa dni potem, 30 lutego, byłem już w 
Petersburgu. Kiedy 27 lutego dowiedziałem 
się o ustanowieniu „naczelnej komisyi* i za- 
mianowaniu gen. Loris-Melikowa prezyden- 
tem tej komisyi, otrzymaliśmy rozkaz, 
aby w dniu 2 marca zaniechać 
wszelkiej akeyi. Widząc, że odrocze- 
nie nastąpiło z powodu Loris-Melikowa, po- 
stanowiłem zabić go. aby otrzymać pienią- 
dze. Szukałem go 2 marca sle daremnie 
Wezoraj od 10 godziny rano oczekiwałem go 
u bramy domu. Widziałem jak wsiadał do 
powozu i odjechał, ale nie znalazłem spo- 
sobności do strzału. Dopiero, gdy powrócił, 
mogłem wykonać mój zamiar. 

Jak donosi petersburski korespondent 
Neue freie Presse, wyszła w tych dniach 
nowa proklamacya nihilistów. Zawiadamiają 
oni ludność stolicy, że dzień 2 marca przej- 
dzie spokojnie, ponieważ główny ich szef 
wyjechał z Petersburga. Za to przyrzekają 
cośważnego na 9 marca, jako ro- 
cznicę urodzin carewicza na- 
stępey tronu. 


hanke, a drugi skandal. że wdał się w Wielką sensacyę sprawił w Petersburgu 
aeS ligi. Te dwa skandale złożyły artykuł Moskiewskich Wiedomostej napisany 


z powodu ostatniego zamachu. Organ mo- 
skiewski powiada bez ogródek, że znaczna 
część czynowników należy do nibilistów 
i oskarża władze rządowe a szezególnie po- 
licyę o niedołęztwo, brak patryotyzmu a na- 
wet porozumienie z rewolucyonistami. 


sje na to. że rodzina go opuściła. Dalej na- 
rzeka Mikiewiez na świadka, Morawetzową, 
która zeznała, że w Wiedniu zbierało się u 
niego około 30 osób; że on był naczelni- 
kiem, że miał sztylet itp. Dalej pisze, że na 
podróż do Kijowa miał 80 zł. uzyskane z 
zastawu swoich kosztowności. 


||| mma 


Podana przez Deutsche Revue ane- 
gdota o życiu ks. Bismarcka, do której 
odnosi się sygnalizowane nam wczoraj W 
drodze telegraficznej zaprzeczenie Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung, opowiada, że 
ks. Bismarck, podczas swojego pobytu w 
Petersburgu tak uporczywie był nagabywany 
przez jakiegoś młodego Rossyanina na Newskim 
Prospekcie, iż zniecierpliwiony do najwyższego 
stopnia dał mu wreszcie silnego szturkańca 
aby go się pozbyć. Wtedy chłopak ów skła- 
dając się przed księciem w największej po- 
korze, prosił o przebaczenie temi słowy : 
„Łaskawy Panie! Przyznaję się do winy“. 
Opowiadając o tem później książę Bismarek 
miał dodać: „Otóż widzicie, Słowianie Są 
wszyscy tacy, potrzeba tylko surowo skarcić 
ieh zuchwałość a wienczas przyznając się 
do winy, będą jeszcze dziękowali za odebraną 
karę w przypadku, w którymby Niemiec 
z powodu obrażonej dumy krzyczał w nie- 
bogłosy*. 


Diritto ogłasza treść mów posła nie- 
mieckiego Keudella i prezesa ministrów 
Oairolego na obiedzie danym w posels.wie 
niemieckiem w Rzymie, z powodu przebicia 
tunelu Św. Gotarda. Keudell zapewniał o 
żywem uczuciu wdzięczności Niemiee dla 
Włoch, za to, Że wzięły inicyatywę w tem 
olbrzymiem dziele, które otwiera drogę mię- 
dzy dolinami Renu i Padu, skraca o kilka 
godzin odległość obu brzegów, rozdzielonych 
między sobą ludem walecznym , zazdrosnym 
o swoje wiekowe tradycye niepodległośr: i 
wolności, i które otwiera nadzieję pokojowej 
przyszłości. Nie należy zapominać, ża Wło- 
chy moralnie i finansowo brały główny 
ndział w tem  przedsiębiorstwie; zatem 
uczucie wdzięczności każe posłowi wznieść 
toast ma cześć króla włoskiego. Qairoli 
dziękował reprezentantowi wielkiego narodu 
niemieckiego, który połączony jest z Wło- 
chami niewzruszonemi! węzłami przychyluo- 
ści. Obeena uroczystość jest nietylko biesiadą 
umiejętności, pracy, przemysłu i handlu, 
ale także obchodem świętej sprawy po- 
koju, o który starają się mężowie sta- 
pu i który jest najwyższym celem polity- 
ki włoskiej. Sciślej zespolone węzły stworzą 
silniejszą solidarność przyjaźni, interesów Í 
obowiązków. Znając sympatyczne uczucia po- 
sła niemieckiego dla Włoch, minister włoski 
przekonany jest, że najlepszem życzeniem, 
jakie może wyrazić tak dla niego jak dla po- 
sła szwajcarskiego, jest to, aby nowa droga 
między trzema krajami utrwaliła przyjaźń i 
naturalny sojusz pracy i wolnego ruchu. 
Zwraca on myśl swoją ku pełnym chwały 
Niemcom i pracowitej Szwajcaryi, wznoszące 
toast na cześć cesarza niemieckiego i prezy- 
denta Związku szwajcarskiego. 


TALEERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 marca. Wiener A- 
bendpost pisze: Wesoła i uszczęśliwia- 
jaca wiadomość o zaręczynach 
JOW. Najdost. Cesarzewiecza 
wzbudziła w Wiedniu we wszystkich 
sercach najgłębsze i najserdeczniejsze 
uczucie, przejęła wszystkich uniesie- 
niem. Błogosławieństwa i życzenia dla 
zaręczonych odzywają się ze wszyst- 
kich ust. Radośny udział w szczęściu 
Najjaśniejszej Pary Monarszej poru- 
szyło głęboko umysły. Jak ludność 
Wiednia tak i cała monarchia przeję - 
ta jest radośnemi i podniosłemi uczu- 
ciami. Uroczystość rodzinna w Najd. 
Domu Oesarskim jest uroczystością ro- 
dzinną dla całej Austryi. Jak zeszło- 
roczna uroczystość srebrnego wesela, 
tak dziś znowu akt zaręczyn Najdo- 
stojniejszego Oesarzewicza, na którego 
wszyścy z radośnemi nadziejami i słu- 
szną dumą narodową spogladaja, przed- 
stawia piękny, wzruszający i podnio- 
sły obraz: Rodziny Monarszej i ludów 
złączonych niezmienną miłością, wier- 
nościa i przywiązaniem. 

Wiedeń, 8 marca. lzba panów 
odbędzie jutro nadzwyczajne posiedze- 
nie celem wysłania deputacyi gratulą- 
cyjnej z powodu Zaręczyn Naj- 
dost. Uesarzewieza. Zgromadze- 
nie przewodniczących klubów Izby 
deputowanych porozumie Się rano 
przed posiedzeniem w tym samym ce- 
lu. Burmistrz uwiadomi jutro radę 
miejską 0 wypadku poruszającym ra- 
dośnie „wszystkie warstwy ludności i 
postawi wniosek wysłania deputacyi 
graiulacyjnej do Najj. Państwa. 


Budapeszt, 8 marca. Izda de- 
putowanyeh przyjęła rezolucyę komi. 
syi finasowej oraz projekty u- 
staw o herbach na banknotach, o po- 
kryciu rat amortyzacyjnych pożyczki, 
o umorzeniu dziesięciny od winnic 
i o obligacyach indemnizacyjnych. 

Bruksela, 8 marca. Zareczy- 
ny księżniczki Stefanii z Naj- 
dost. Cesarzewiczem Rudolfem 
ogłoszono na wczorajszem śniadaniu 
w zamku Laeken, na którem była ca- 
ła rodzina królewska, Najdost. Cesa- 
rzewicz Rudolf i hr. Chotek. Wieczorem 
był wielki obiad u hr. Flandryi, na 
którym byli zaręczeni. Hr. Flandryi 
wzniósł toast na cześć zaręczonych, a 
król na cześć Austryackiej Pary Mo- 
narszej. Oesarzewicz Rudolf dziękował 
za toasty. 

Bruksela, 8 marca. Najdost. 
Cesarzewicz Rudolfzwiedził dziś 
w towarzystwie króla port i fortyfika- 
cye w Antwerpii, gdzie Go entuzya- 
stycznie powitano. Najdost. Cesarze- 
wicz ma zabawić w Brukseli do świąt 
wielkanocnych. Najj. Pani jest tu także 
a aną i zabawi kilka dni w Bru- 
seli. 


Bukareszt, 8 marca. Oampi- 
neano mianowany ministrem skarbu. 

Paryż, 8 marca. Senat odroczył 
do jutra rozprawę nad ustawą edu- 
kacyjną. 

Ks. Orłow wyjedzie wkrótce na 
urlop do Petersburga i powróci w cia- 
gu kwietnia. 

Londyn. 8 marca. W Izbie gmin 
Northcote oświadczył, że rząd posta- 
nowił rozwiązać parlament w 
czasie feryj świątecznych. Nowy par- 
lament zgromadzi się na początku ma- 
ja. W czwartek rząd przedłoży budżet. 


Wiedeń, 9 marca. (Tel. pr.) 
Kilka dzienników wiedeńskich i pe- 
szteńskich donosi stanowczo, że mi- 
nister wspólnych finansów, br. Hof- 
mann', ustąpi z swej posady i obej- 
mie inne stanowisko a miejsce jego 
zająć ma Koloman Szell. 

Presse donosi, że minister skarbu 
bar. Kriegsau zamierza wkrótce prze 
dłożyć Izbie swój program podat- 
kowy, a w jesieni wniesie do parla- 
mentu projekty ustaw o podatku za- 
robkowym, 0 opodatkowaniu towa- 
rzystw akcyjnych, o podatku od rent 
i o powszechnym podatku dochodowym. 

W Gorycyi i Tryeście areszto0- 
wano kilka osób za agitacyę w 
duchu Itaka irredenta. 


Presse donosi z Berlina, że we- 


burga, mimo surowej dyktatury, wy- 
szedł tam właśnie nowy numer taj- 
nego pisma rewolucyjnego Na- 
rodnaja Wola. 

Bruksela, 9 marca. Na galowem 
przedstawieniu w teatrze obeeni byli 
kró! i królowa, Najdostojniejsi Narze- 
czeni i dostojnicy. Liczna publiczność 
powitała królewską rodzinę wspaniała 
owacją. 

Londyn, 9 marca. Najj. Cesa- 
rzowa ausiryacka przybyła tu wczoraj, 
a dzis odwiedzi królowę Wiktoryę w 
Windsor. 

Miaister marynarki, przedkładając 
w Izbie budżet marynarki, uwiadomił, 
że rząd zamierza przystąpić do budo- 
wy trzech nowych pancerników 
i trzech opancerzonych okrężników. 
Każdy okręt I klasy będzie miał na 
przyszłość własną łódź torpedową. 
Budżet marynarki jest budzetem po 
kojowym, ale fota będzie mogła spro- 
stać wszelkin wypadkom. 

Pismo Beaconsfielda do wi- 
cekróla Irlandyi zapowiada blizkie roz 
wiązanie parlamentu, podnosi potrzebę 
ukrzepienia solidarności między Auglią 
a jej rozłegłemi obszarami. Potęga 
Angljii pokój Europy zawisły od sądu, 
jaki wyda kraj; pokój nie da się utrzy- 
mać przez system nie-interrwencyi, 
lecz zawisł od utrzymania przemożnego 
wpływu Anglji na Kuropę. 


wiarygodnych doniesień z Peters- 


Wiedeń, 9go marca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wszorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono razem 2880 
sztuk; między temi galicyjskich 
591, węgierskich 1582 i niemieckich 
757. Mimo że spęd był liczniejszy 
o 126 sztuk niż w zeszłym tygodniu, 
obrót był ożywiony. Ceny poszły w 
górę o 1 zł. Wszystko sprzedano. 
Płacono od 100 kilo martwej wagi: 
a woły galicyjskie 52—56— zł, 
za węgierskie 50—57 zł., za niemie- 
Ckie 53—58 zł.. za krowy 40—58 mł. 

Wiedeń, 9 marca. Urzędowe 
dzienniki austryackie i węgierskie po- 
daja ofiwyalue uwiadomienie o Zarę- 
czynach J. ©. W. Najdost. Oe- 
sarzewicza Rudolfa z J. K. W. 
księżna belgijską Stefania. [nne dzien- 
niki piszą dalej o tym wypadku w 
sposób najsympatyczniejszy. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 8 marca 1330, godzina ? 
min. 30. Losy kredytowe 17925, Weg. akcye 
kredyt. 38%—, Akcye anuglo-austr. 15175, 
Akeye bankn Union 11040, Akeye kolei Ka- 
rola Tndwika 25:50, Akeye kolei północnej 


QOenuik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 8 marca 1880 


-r 


O 


walntą austr 
słr. ct. zir, ot 


1. Akcye za aztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 91256 — 259 
Kol. lwow. czer.-jaa. po 200 zł. m. k. B1155 — 159 — 
Bunku hip. galic. 200 zł. w. s. 1290 294 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 21240 — — 
3. Liwy zast. za 100 zł 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 919660 9/ 6u 
c A A pr. w. a. $] 89 65 90 65 
„ b pr. okresowe Ñ] 96 60 97 60 


Banku hip. galio. 6 Pr. w. a 


Listy dłużne g Z. kr. wł.6pr. w a 


8. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogóln. reln. kred. Zakład dla Gal. 


100 101 
10050 102 50 


kupona bie 


R 


be 


i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 92 — %4— 
4. Gbligi za 100 zł. 
Indemniz. galio. 5 proc. m. k. . | 97 98 - 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. z r. 187% po 6 pr. w. a. 29 101 — 
5. Losy miasta Krakowa. 20 — 22 — 
gd Stanisławowa r — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 45 5 55 
Dukat cesarski , 21 550 560 
Nameleendor . . . .. 941 951 
Polimporyai + o OON 964 976 
bel rossyjski srebrny . 160 17 
n n papi 3 1 234g 1 25! 
10u marek niemisokiob 7 A 57 90 58 8 
Srebro . TE: 99 50 130 50 
Kupony w srebrne . 99 25 100 25 


Kura gieldy wiedeńskiej 
a dnia 6 marca 1880. 
1. Dług pańatwą. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


placą żądają. 


NL, NM, —LLML om LL zn NN || |--O AA A 0 0 


maj-listopad 70.40 29.55 
luty sierpień. . . - . . . 9.40 10,55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
atyczeń-lipiea. . . . 71.40 71.55 
kwiecicń-październis . 11.40 71.55 
Losy z rokn 1854 po 250 ałr. . . 124. 121.50 
d „ 1860 po 500 zir. 5 pr.. 159.50 130, 
„ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 130 — 131. 
1864 (z premią) po 100 złr 11  [72.— 
- „ 1864 n „ po 50 „ 170—- 17),— 
Renty Com. po 4% lir. austr., . . 29.—  30.- 
Listy zastaw. domen. państw po 120 
złr. 5 pro. « « « « s e . . l46.— 147— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnal881 5pr. 101.25 101.75 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.80 85.05 
2. Obligncye indemn. 5 pr. (za  10U zł. m. k.) 
Czech 103. — 104. 
Bukowiny 46— =. 
Galisyi . . . . 47.50 98. 
Niższej Austryi . 104.50 105.— 
Siedmiogrodu . 68.— 88.75 
Węgier . 88 88.75 
3. Alkcye. 
| Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. L89 14:25 147.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 290.50 290.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zi. 795.-— 506.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . u, 
| Gal. bankd, han. i prz. a 200 zł. p 4 pr. 
Ga!. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a. 600 zł. . 5 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . .— 
| Anst, Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 603.— 610. — 
| Kol. Cesrzowy Elżbiety po 200 zł. „ 182 — 183 
Kol. Preszów-=Tarn. (w.e.) a 200 zł.. -a 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2340,— 2350. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. w. 26359 25450 


0 


236—, Akcye kolei południowej 86-—, Akeyi 
kolei Alföld 147-75, Akcye kolei Elżbiety 
18550, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157%—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 139-25, 
Akcye kolei Rudolfa —-*—, Akcye kolei Al- 
brechta - *—, Węg oblig. państw. w złocie 
51:75, Galic. oblig. indemn. 9775, Losy zr. 
'B64 17126, Akeye kolei siedmogrodzkiej 


13550, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 11:25, Akeye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 


związkowego 145—, Rubel papierowy 1:24, 
Wiedeńskie losy 1 18:80 Węgierskie losy 11275, 
Mark. niemieck. — —, Węgierska renta 100-92, 
Usposobienie utwierdzone.: 


Wiedeń, d 8 marca 1880, godzina 5, 
minut. 40. Akcye kredytowe 29780, Anglo 


Austr. ——, Unionsbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 258—, Południowa — —*. Renta 
pap. 71.02, Rubel papierowy —'—. (il. listy 


zastawne tUu0 25. Gal. indemnizacyjua — —, 
Mark niem. —*—, Ual- bank rustykalny 10175, 
losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor 9:43—, 
lisposobienie — 


Wiedeń, 9 marca 1680 godz. 10 m. 
48, Akcye kredytowa 293:90, Anglo-ustr., 
153:u0, Akcye banku Union 11280, Kolej 
Kar. Ludw. 25650, Południowa 86:80, Na- 
poleonsdor 9'43'/4, Rubel papierow. 1'24'⁄, 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. --'— 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. Losy z r. 136) ——, 
Usposobienie pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 8 marca, 
Wiedeń: Pszenica 14*— do 14.75 zł, ży- 
to 11:20 do L140 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 37 — do 8775 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:25 
do 1430 zł., rzepak styczeń — luty) —*— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
228:50, żyto —'—, spiritus loco 60'80, olej 
rzepakowy 58—. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik — —. Paryż: mąki 159 klgr. 6675 
olej rzepakowy 78:—. spiritus ——. Wro- 
eław: Pszenica —'—, żyto ——, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, K o- 
lonia; Pszenica — —. 


Odpowisiziałny redaktor: Wladysiaw toziñak! 
5 É O 


D» dzisiejszego numaru dołącza się dla 
P. T prenumeratorów zamiejscowych Cennik 
nasion Wilhelma Adama we Lwowie przy pla- 
cu Marvackim l. 10 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 9 marca 1880. 

Kotei Eurepsjski. 

Pp. M hr. Gorajski z Brodów, W. hr. 
Koworowski z Hawryłówki. J- Milliństi z He- 
lenówki. J. Schatz z Czerniowiec, 

Hotel George'a 

P,. W Marynowski z Tyniowie K., 0- 
choski z Białobożuicy. K. Petrowicz z Wołost- 
kowa. M Sobole wski z Kokutkowie. Ka Suche 
dolski y S*ennowa 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. WA. WST. cą, a 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
| kol. węg. gal. a 200 zł. w srobrzą 


270.50 271. 
2550 BB, 
125.50 126. 


4. Listy ZRALWWNE losowane, 


| 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dła 
Galicyi i Bukowiny w (5 1.6 pr. 162 - — - 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w zr. lu5:75 == 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1 6 pr,  -- — 
4 s w 20 i O = 
y A w 38 1. BI ją pr. Y5.50 —.— 
Gal. Tow. kred. w. s. po 4 proeł, .  9)25 = — 
P - » bo 6 prot, . 96.75 97.— 
k: s po 5 proct. w 
” 37 latach zwrotne „AMR 98.75 97 — 
Gal. banku bip. po 6 prow. 100.25 100.50 | 
tal. Zakł. kred. włosć po 6 proc, 101.25 101.75 
Banku narodowego po ò prou zad | 
Wyg. Tow. ziem. po P'a pros, , 101.50 102. 
z „ po 5 proc. , —.— 98.75 


| 5. Obligacye z2 prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


| Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a. 85.50 86.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz 
a 300 zł. * prot, w srebrze 97.50 98.— 
Kol. pół. po 1%0 zł m.k., 104.50 105.50 
ETZ o 1ÓUSZ4. iw... nóż. g— 
Kol. gal. Kar. Lud. vo 500 zł 5 pr. 106.50 106.75 
z n „ ll emisyi , 108.25 103.75 | 
n M a 102.50 103.— 
Kol. Lwow-Czer.-Jnas. LIL emis a 300 
wł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 88.50 68.781 
z r. 1367 90.50 91.— | 
x r. 1868 85.80 86.30 
z r. 1872 -= 83.— 
Wyg. gal. kol. a %0 złr. 5 proe, wsr. 83.25 83.75 
1 
6. Losy. 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179. 149.50 
| Clarego po 40 zł. m.k.. . . . . 43.50 43.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190zł. m.k, 107.— 10750 


płacą żądają | 


Hotel Angielski 
Pp Dr. E Passaner v. Ehrepthal z Wie- 
dnia. J. Zubrzycki z Pronnitz J. Filewicz dr. 
med. z Kolbuszowy. O. Cielecki z Pyczkowicz. 
P. Zubrzycki z Lisowiec 
Hotel Kuhna. 
Pp. J. Niedzielski z Seredycz. W. Pła- 
żewski z Lętowic F. Paar z Jaworowa. 


Hotel Lazarusa. ” 
Pp. K Teuber z Czerniow.ee M Dnuszyń- 


ski ze Stanisławowa L Krupczak z Sakala S. 
Begleiter z Sambora J Steigelfest z Sambora. 


Odjechali ze kLwewn. 


Pp H Czajkowski do Bóbrki S Deme- 
trion do Czerniowiec J. Diubse do Czernio- 
wiecc'A, Kamiński do Borzykowa A Stankie- 
wicz do Przemyśla. S Strzelecki dv Ostapca 
J. Zwolski do Bryńca 


Spostrzeżenia moeteorologiczse. 


z dnia 9 naroa 1880 o godzinie 7 rano. 
Barom str 752.34imm. Psychrometr suchy 
50. Psychrometr wilgotny ~ 6"0. Prężiość pa- 
ry 24mm. Wilgoć 76'/, Zachmurzenie 0. Wiatr 
S1. Ozon 7. 
Temperatura powistrza — 4'R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 779.6mm. 


Pociązf kolejowe. 
Frzychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszieńskiego. 


U Uzerulaewiec: o godzinie 9 minut 4N 
wieczór *pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 49 rano (pociąg mięszanj); o g- 
danie ! minnt 32 po roudniu (pocinz 
mieszany ). 


Z Girnkowm: o godzinie 5 minot 20 rano 
tpociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg vsobewy; ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany). 


Z Wodweleoczynk : (na dworzec w Pedzam 
czu): o godzinia 2 minut 58 rano (posiąg 
mięszany); o godzinie £ min. 12 po połnd- 
zin (pociąg mięszany) ; 

Fe NAnuniaławowa : (na Stryj) do Lwowa 

c gody © min. 24 wieczór, 


g Pedwoloczyank : (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pe- 
ciae pospieszny); o godz. % min. £Q rano 
ipociąg osobowy); o godz. K min. 52 pr- 
południu (pociąg mięszany). 


Gdchodza ze Lwowa. 
I Według południka Pazateżakicyo 
€Czerniewiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
na (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1} min 
50 w południe (pociąg mięszany) ;-o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamezu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(poriąg mięszany). 

Krakowa: o godzinie 1Otej mir. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 3? po psłudnin (pociąg 
mięszany) - 

stanisiawowa : (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37 rano, 


| nana 


płacą żadają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 1750 13.— 
| Losy miasta, Krakowa  .... 20:50 11 — 
Pożyczka miast Budy po 40zł w.a. 43.24 43.75 
Palnepo po * zł. m. k, , . . . 42.75 43. — 
Fundacya Pzpitala Arcyka. Rudolfa .  18.— 1850 
Salma po 40 zł m. ko , . . . 51.75 5225 
| St. Genois po 4) zł m. k.. . . 435) 44.50 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 20 zł. w.a.) —, - 
Poż. Tryestu po 100ał w . . . 13% — 123 — 
n Po 60 zł. u A. 62.50 65.— 
Waldsteina po 20 zł. m l . . 32.75 33.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 37.50 3%.— 
7. Weksle (na 3 miesiąca) 

Augsburg za 100 zł. w. p- n.. Se 
Barlin z8 106 mark w. p. u. === 
Frankfurt za 100 mark p. - =- —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. „ma am, = 
Londyn za 10 ft. szt. - 119.30 M8.50 
Paryż za 100 fr, 46.95 46.95 

Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . 5.58, 5.58, — 

5.54.— 5.58 


Koron „A: 
20-frankówka . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro „, , ,/, p 
Z lwowskiej Izby handlowej I przomysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


» pełnej wagi . 
a 


9.72.— 


z dnia 8 marca 1880 TZW wk 
Jednolity dług państwa w banknotach TUBA 

m B m w srebrze 71170 
Rentą w złocie . . =... e 86 10 
Losy pożyczki z roku 1860 . . . 12940 
Akcye banku austro-węgieąakiego . 834, — 

n „ kredytowego 295/75 
Londyn . Mg 118/10 
Srebro , , —— 
e a - e 942a 
Dukat coaaraki men. . 5157 
100 marek niemieckich 58/05 


(1663 ag Ohuwieaszczenie 


: nego £ 184 w Łuhu i gruntu |. rep. 186 w 


L. 129. W c. k. sądzie powiatowym w | Delatynie położonego Mikołaja Sawczuka. 


Białej odbędzie się w dniu 19 marca, w dniu 
19 kwietnia i w dniu 19 maja 1880 o go- 
dzinie 10 przed południem velem zaspokoje- 
nia wierzytelności Józefa Grzesiny w ilości 
75 złr. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 134 w Kaniowie wielkim w powiecie 
Bialekim położonej wedle ks. gł. gminy Ka- 
niowa wielkiego 1. w. 104 do Antoniego 
Kłody należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 779 złr. 
29 et. poniżej której realność ta na pierw- 
szych dwóch terminach a na trzecim poniżej 
wysokości długów z pn. sprzedaną nie bę- 
dzie. 

Wadyum wynosi 78 złr. 

Resztę warunków lieytacyi i akt 0828- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w regi- 
straturze sądowej. i 4] 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
ceytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ber- 
nard Ichheiser. 

C. k. sąd powiatowy 

Biała dnia 8 stycznia 1880. 

(1485 2—8) Obwieszezenie. ] 

L. 5409. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu zawiadamia, iż celem zaspokojenia preten- 
syi banku galic. dla handlu i przemysłu jako 
prawonabywcy Kantoru br. Beja w kwocie 
162 złr. z większej 216 złr. i 56 złr. w. a. 
odbędzie się dnia 5 kwietnia, dnia 8 maja i 
7 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano, w gmachu sądowym publiczna licy- 
tacya realności pod l. 178 w Mieleu położo- 
nej a dłużników Franciszka i Wiktoryi Bo- 
rzęckich własnej. 

Cena wywołania wynosi 840 złr. wa- 
dyum 84 złr. | 

Protokół opisania i dalsze warunki 
przejrzane być mogą w registraturze. 

Mielec dnia 2 grudnia 1879. 

(1508 2—3) Edykt. 

L. 17593. Samborski e. x. sąd obwodo- 
wy ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności spadkobierców Majera Wiesel w kwocie 
4405 złr. i 1336 złr. 38 ct. w. a. z pn. 
Teofila Pietruskiego w kwocie 900 złr. 200 
tal. pruskich, 200 tal. pruskich, 900 złr. i 
200 tal. pruskieh, 900 złr. 200 tal. pruskich 
z.pn. i Feiwla Poltoraka w kwocie 2000 złr. 
w. a. z pn. przeciw księdzu Antoniemu Goj- 
danowi wywalezonych rozpisuje przymusową 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę dóbr D-ł- 
he w Kałuskim powiecie położonych, jak 
dom. 318 pag. 153 n. 30 haer. księdza 
Antoniego Gojdana własnych, która to licy- 
tacya odbędzie się w Samborskim sądzie ob- 
wodowym na dniu 8 kwietaia 18%0 i dniu 
12 maja 1880 każdym razeia o godzinie 
10tej przed południem. 

Cena wywołania wynosi 80.000 słe. w. 
a. dobra rzeczone także niżej tej ceny będą 
sprzedane, a to przy pierwszym terminie 
wyżej wymienionym nie niżej 40.000 złr. 
w. a. przy drugim terminie za jakąkolwiek 
| Wadyum ustanawia się w kwocie 4000 
złr. w. a. jaką lieytanci w gotówce, w ksią- 
żeczkach galic. kasy oszezędności, lub w pa- 
pierach publlesayeh do lokowania kapitałów 
pupilarnych przydatnych w wartości obliczo- 
nej wedlo ostatniego kursu tychże złożyć 
winni. " b : 

Resztę warunków licytacyi 1 wyciąg 
hipoteczny dóbr Dołhe, przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Sambor 16 grudnia 1879. 


(1592 2—3) Edykt. 

L. 3654. O. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje do publicznej wiadomości, ża 
na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 
1880 zawsze o godzinia 10 przed południem 
odbędzie się tu w sądzie przymusowa sprze- 
daż w drodze publiczaej licytacyi realaości 
gruntowej pod l. 79 w Fulorach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej Simona Hi- 
da własnej, na rzecz Jakóba Herzberga pto 
1000 złr. w. a. z pn. pod nasstępującemi I 
warunkami. 

I. Oene wywołania stanowi kwota 1330 
złr. wadyum 133 złr. w. a. 

II. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za, lub wyżej ceny wywo- 
łania zaś na trzecim terminie także ABN 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków lieytacyjnych w tu-! 
tejszej registraturze w godzinach urzędowych 
przejrzeć można. 


Cenę wywoławczą pierwszej realności 
stanowi wartość szacunkowa 90 złr., drugiej 
65 złr., trzeciej 180 złr., czwartej 75 złr, a 
piątej 90 złr. poręczae 10 proe. ceny wywo- 
ławczej. 

Każda z tych realności osobno będzie 
sprzedaną i to niżej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Delatyn 19 grudnia 1879. 

(1562 2—3) Edykt. 

L. 6445. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczana sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego podl 199/65 w Lipnicy dolnej po- 
łożonego, dłużnika Józefa Bodka własnego, cia- 
ła tabularnego nie msjącego, a na 400 złr. 
oszacowanego w trzech terminach, a miano- 
wieie: 

dnia 7 kwietnia 1880 

dnia 12 maja 1880 

dnia 9 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie powiatowym. 

Cenę wywołania ustanawia się na 400 
złr, wadyum zaś wynosi 40 złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 29 grudnia 1879. 

(1256 2—83; Edy kM t. 

L. 2016. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
rozpisuje w sprawie Krnestyny Gruenfeld, 
Józefa Berggruen i Leontyny Maugold prze- 
ciw Scheindli Jütte Katz o 4000 złr. celom 
zaspokojenia wyrokiem z dnia 15 stycznia 
1876 1. 68786 wywalczonej kwoty 3358 złr. 
337/, et. z 6 pre. od 1 listopada 1870 i 
dwóch trzecich kosztów sądowych w kwocie 
11 złr. 74 ct., 66 złr. 82 et. i kosztów eg- 
zekucyjnych 26 złr. 87 ct, 10 złr. 72 ct. 
34 złr. 69 ct., 103 złr. 238 ct.. 9 zł. 72 et. 
6 złr. 8 et. publiczną relieytacyę połowy 
realności pod liczbą 185 *, i połowy 
części gruntu l. 553, we Lwowie położo- 
nych, wedle Dom 46 pag. 179, n. 24 haer. 
i Dom 10% pag 212 n. 25 haer. Scheindli 
Jitte Katz własnych. a przez Henrykę Rol- 
ler przy publicznej licytacyi ma dniu 19 
grudnia 1878 nabytych. Realaości te sprze- 
dane będą stosownie do uchwały z dn. 16 paź- 
dziernika 1878 do l. 47613 na koszt i nie- 
bezpieczeństwo Henryki Roller za jatąkol- 
wiekbądź cenę tylko na jednym terminis w 
dniu 7 maja 1880 o godzinie litej przed 
południem w sali rozpraw ustnych. 

Ceng wywołania jest kwota 16698 zł, 
wadyum wynosi 835 złr. a bliższe warunki 
przejszać można w registraturze sądowej. 

O tej lieytacyi zawiadamiamy proszą- 
cych, He.rykę Roller, egzekutkę i wszystsich 
wiarzycieli, mianowicie c. k. Prokuratoryę 
Skarbu imieniem funduszu iadeianizacyjnego 
i imieniem wys. Skarbu, Lejbę Schnajera, 
Berla Wittellesa, spadkobierców Abrahama 
Rubina Lautersteina, jako to; Herscha Rubi- 
na i Chaję Jittę Lautersteraów, Jonasza i 
Abrahama E.dex, Józefa Margoschesa, wy- 
kazanych spadaobierców Abrahama Schapiry 
jako to: Lejzora Schapirę, Feigę Katz, Fra- 
delg 1go śl. Lauterstsin 2go Hersch, Cha- 
na Katz, Salamona Landesbergera, Zlatę 
Blauer, Abrahama Lazara Katz, Józefa Sau- 
la Nathausona, Benzoua Nelken, wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych do rąk u- 
stanowionego kuratora adw. Dra. Głajewskie- 
go, spadkobierców Gittli Mehrer to jest ma- 
łoletuich Gabyela, Lejbę i Basię Ciwie 2ga 
im. Mehrerów do rąk ojca Józefa Mehrera, 
w końcu właścicieli 2giej połowy realuości 
pod 1. 185 *J Scheiudlę Jitte Katz, Chauę 
Bcilę Katz zam. Zünels, Marka Katz, Taubę 
Katz zam. Rozenfeld, Lejzora Katz czyli A- 
brahama Lsjzora Katz, Chaję Golde Ehren- 
preis do rąk własnych, zaś Małkę Katz. zam. 
Lawę, Hessę Katz zam. Roller, Frym=tę Katz 
zam. Silberstein, Dawida Katz i Herscha 
Leibę Schapira do rąk ustanowionego u- 
chwałą z dnia 16 maja 1878 do l. 13219 
kuratora adw. Dr. Sokala, nareszcie tych 
wszystkich, którzyby po dniu 18 września 
1877 do Tabuli na hipotekę połowy realnoś- 
ci na licytacyę wystawionych weszli, lub któ- 
rymby rezolucys niniejsza lub późniejsze do- 
ręczone być nie mogły, do rąk ustanowione- 


| go do l. 51036/77 kuratora w osobie adw. 


Dra. Gajewskiego i wszystkich chęć kupna 


Z e. k. sądu powiatowego mających. i 
Lubaczów dnia 7 grudnia 1879. Lwów dnia 14 lutego 1880. 
(1558 2—3) kKdykt. | (1327 2—3) Edykh 


L. 9268. O. k. sąd powiatowy w Dela- į 
tynie uwiadamia, że na żądanie spadkobier- | 
ców S. Rosenstocka  przedsięwziętą zostanie | 
dnia 12 kwietnia 1880 o 10 rano, w tutej- 
szym sądzie publiczna sprzedaż następujących 
realności wiejskich w Łuhu położonych ciała | 
tabularnego niestanowiących jako to: domu 


L. 51648. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, że celom zaspo- 
kojenis sumy 1260 złr. w. a. wraz z 5 pre. 
odsetkami od dnia 10 lipca 1863 bieżącemi 
kosztami egzekucyjnemi 7 złr. 43 et., 8 złr. 
17 ct. tudzież kosztami niniejszego podania 
w kwocie 28 zł. 42 et. odbędzie się publiez- 


mieszkalnego pod l. 22/3 i gruntu nr. rep. | na licytacya realności pod l. 2173/, we Liwo- 
254, Józefa Sawczuka, realności 1. 2/5 Stefa- | wie położonej, do spadkobierców Ś. p. An- 
na Turczyniaka, realności l. 20 i gruntu l.f toniego Zagórskiego [syna] należącej z real- | 
251 masy nieobjętej Iwana Ersteniuka, real- ności l. 2173/, wydzielonej i obecnie jak Dom 
ności l. 38 Iwana Pankowa, domu mieszksl- 228 pag. 891 n. 1 haer osobne ciało tabu- 
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larne pod tym samym numerem 2175), sta- 
nowiącej, na rzecz Marcelego Greka, która 
w 2 terminach tj. na dniu 7 kwietnia i na 
dniu 18 maja 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
krajowym na których terminach realność ta 
tylko za cenę szacunkową 16235 złr. 31 ct. 
lub powyżej takowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 16235 złr. 31 et. 

Wadyum wynosi 1623 złr. 

. Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusą- 
dowej ekspedyturze. 

O czem zawiadamiamay strony, wierzy- 
cieli hipotecznych tudzież niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Kazimierza i Maryan- 
nę Motylewskich a względnie ich z miejsca 
pobytu i zamieszkania niewiadomych spadko- 
bierców, niewiadomych zZ Życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców Augustyna  Witkow- 
skiego i z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Ksawerę Witkowską a względ- 
nie jej z życia i miejsa pobytu niewiado- 
mych spadkobierców do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora adwokata Dr. Emila Byka 
ze substytucyą adwokata Dra. Weissa a na- 
reszcie wszystkie owe strony, któreby po dn. 
21 lipca 1879 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do Tabuli weszły, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną być nie mogła do rąk po- 
wyż ustanowionego kuratora, i edyktem, 

Lwów dnia 15 listopada 1879. 


(1677 2—3) Obwieszczenie. 


. L. 1120. W celu zabezpieczenia wyko - | 
nania budowli konserwacyjnych w latach 1880 | 


— 


1581 na gościńeu państwowym, traktu 
podtatrzańskiego, w sekcyi drogowej Ustrzy- 
ki, w okręgu budowniczym sanockim, odbę- 
dzie się w dniu 23 marca 1880 r. o godzi- 
nie 12 w południe w e. k. starostwie w Sa- 
noku lieytacya na podstawie pisemnych ofert. 
Suma fiskalna robót w roku 1880 wy- 


konać się mających wynosi 2800 zł. 23 ct. | 


: Plany kosztorys sumuryczny, wykaz cen 
jednostkowych, jak niemniej ogólae i szcze- 
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego do- 


tyczące, przejrzana być mogą w wymienio- ! 


nem e. k. starostwie, gdzie także oferty, za- 
opatrzose marką stemplową na 50 et. i w 
wadyum wynoszące 5 pre. od sumy fiskal- 
nej, z wyrażeniem «cen nietylko cyframi, ale 
także i literami przed oznaczonym terminem, 
w dniu lieytacyi najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzęlę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów dnia 25 lutego 1880. 
(1681 4—3) L. 2380. 
Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem ogłasza sie k 4; i 
J 8 ę konkurs na m iśaryl tutejszego sądu z ceng wywołania 500 


sadę nauczyciela geografii i historyii w c. 


z , 


imnazyum w Kołomyi z płaeą 1000 zł. i 
odatkiem aktywalnym 250 zł. w. a. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzona w potrze- 
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo- 
nej Dyrekcyi do Prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do dnia 10 kwie- 
tnia TE Ah 

ady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 2 m 1880. 
(1680 2—3) Konkurs. 

L. 1781. Posady sędziów powiatowych 
w Żółkwi i Brodach a wrazie przeniókianid 
przy; innym |, powiatowym w Galicyi 
wschodniej w VI z r 
zowanemi należytościami są do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumestowane podania w drodze przepi- 
sanej do 20 marca 1880 a to ce do posady 
w Zółzwi do Prezydyum e, k. 
wego we Lwowie, zaś co do nosady w Bro- 
dach do Prezydjum sądu obwodowego W 
Złoczowie. . 

Lwów 4 marca 1880. 

(1652 2—3) Wdykt 

L. 6237. (. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje do publicznej wiadomości; 
że na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 18 czer- 
wca 1880 odbędzie się tu w sądzie, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy- 
musowa Sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności gruntowej pod 1. k. 133 w 
Bsszni dolnej położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej a Wasyla i Nastki małż. Sa- 
wa własnej na rzecz Jakóba Herzberga pto. 

17% zł. z pn. pod warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 230 
| zł. w. a. jako wartość realności. 
| b) adyum wynosi 23 zł. w. 4. 

e) Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za, lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 
| ceay wywołania sprzedaną zostanie. ] 
| Resztę warunków licytacyjnych przej- 
i rzeć można w t. s. registra:urze w godzi- 
nach eądowych. 

| O czem chęć kupienia mających zawia- 
damia się. 

Że. k. sądu powiatowego. 

Lubaczow duia 11 lutego 1880. 


II klasie raugi ze systemi- : 


sąda krajo- | 


(1482 —3) Ogloszenie. 


' L. 8005. Na dniach 26 kwietnia i 81 


„maja 1880 każdym razem o 10 godzinie W 
Kw zabudowaniu odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż realności pod l. k. 16 w 
Chlebny ciała hipotecznego nie stanowiącej 
w skutek rozwiązanej współwłasuości między 
| Meryą z Głowackich zamężny Buda, Zofi% 
z Głowackich zamężna Dusza mał. Janem * 
Tomaszem Głowatkimi i małot. Wojciechem 
Głowackim. 

Cena szacunkowa 120 zł. w. a. wa 
dyum 12 zł, 

Reszta warunków w tusądowej registra“ 
turze do przejrzenia. 

Krosno dnia 15 grudnia 1879. 
(1649 2—3) Edyk ut. 

. L. 1872. W dniach 20 kwietnia, 20 
maja i 18 czerwca 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszzm sądzie 
Licytacya realności Atanaza Bojarskiego wła: 
anej pod l. k. 61 w Czanyżu powiecie Ka- 
mioneckim położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 12 zł. z. pn. na rzecz 
Josla Spiesa. 

Cena wywołania 270. w. a. wadyum 
10 pre. z 
i „ Przy trzecim terminie realność ta także 
| niżej ceny wywołania sprzedaną zostawie. 
i Akt opisania, oszacowania 1 resztę wa- 
,runków lieytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Busk dnia 4 lutego 1880. 


(1678 2—3) Obwieszczenie. 


L 6334. W celu zabezpieczenia dosta- 
¡wy nowych słupków kilometrowych w r. 
1880 dla przestrzeni gościńców przemyskie- 
«go i podtatrzańskiego w jasielskim okręgu 
budowniczym, odbędzie się dnia 23 marca 
1880 o godzinie 12tej w południe w e. k. 
Staróstwie w Jaśle licytacya za pomocą ofert. 
Cena fiskalna wynosi 468 zł. 39 ct. 
wal. austr. 
Odnoszące się do tego przedsiębioratwa 
warunki i plan można przeglądnąć w godzi- 
nach urzędowych w rzeczouem e. k. Starost- 
,wie, gdzie także mają być wniesione oferty 
pisane, zaopatrzone w 5 pre. wadyum w po- 
wyższym terminie. 
| Oferty nieułożone według przepisów 
„lub spóźnione, nieuwzględni się. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 23 lutego 1880. 


2—3) Obwieszczenie. 

L. 676. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego  włościańskie- 
go przeciw Piotrowi Borko w kwocie 286 zł. 
76 et. w dniach 16 kwietnia, l4go maja 
i 18go czerwca 1880, publiczna sprzedał 


Nemere NE O W WWO A o 


LJ 


ð 


(136 


j każdym razem o godzinie 10 rano w kance- 
a zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie. 
Tylko ma trzecim terminie nastąpi 
l sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 
Nabywca cbowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 
i Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
„stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 
Dobromił dnia 8 lutego 1880. 


' (1391 2—8) Obwieszezenie. 


i 


r zł. 


‘ Michałowi Maruszczakowi w kwocie 91zł. 52 ct. 
|w dniach 23 kwietnia, 21 maja125 czerwca 
i 1880, publiczna sprzedaż realności pod 1. 30 w 
Ardaiowie położonej, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w kaneelaryi tutejszego sądu 
|z ceng wywołania 300 zł. a zakładom 30 
zł. przeprowadzoną będzie. 

| ylko na trzecim terminie nastąpi sprze” 
rg poniżej ceny szacunkowej. 

i Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 

turze przeglądnąć kuratorem wierzycieli 07 
AA Antoniego Richtera z Dobro” 
mila. 

Dobromil dnia 8 lutego 1880. 

(1724 2—3) Ogioszenie. 

L. 10141. Celem oddania w przedsiębio”” 
‘stwo robót około wykonania podium i tif” 
ibun w nowym gmachu sejmowym we LW” 
| wie, odbędzie się dnia 24 marca 1880 o g0- 


|dzinie 12 w południe rozprawa ofertowa W = 


sali obrad Wydziału krajowego. 

Chcący się ubiegać o to przedsiębior- 
stwo zecheą opieczętowane oferty w term! 
nie powyźszym wnieść do Wydziału krajo” 
wego. 
Odnośne plany i warunki ogólne mogt 
być przejrzane w kaacelaryi kierownict 
budowy ulica Kościuszki Nr. 5 w godzinsch 
od 9 rano do 12 w południe i od 8 do © 
po południu, odbytki zaś warunków szć%%" 
gółowych opisu robót i formularzy na dek/%” 
racye zostaną zgłaszającym się tamże na żą- 
danie wydane. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie dnia 6 marca 1880. 


: realności pod l. 51 w Tarnawie położonej, ` 


| 


o 


l 


L. 684. (. k. Sąd powiatowy w Do: 
; bromilu „ogłasza, że ma zaspokojenie wierzy” 
| telności Zakładu kredytowego włość. przeciw 


(1564 2—8)  Gbwieczezemie. 
my; 4 1612. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
a podaję do powszechnej wiadomości, że 
E Prośbę Jakoba Hirscha, dozwoloną została 
h celu zaspokojenia kwoty 594 złr. 60 et. 
ogzekucyjna sprzedaż realności należącej do 
zgzekuia Leopolda Grubera w Kołomyi pod 
R na Stanisławowskiem przedmieściu 
pe» ożonej, która w trzech na dzień 19 kwie- 
nia, 18 maja i 21 czerwca 1880 każdym | 
razem na godzinę 9 przed południem wyzna- 
czonych terminach zostanie przedsięwziętą, 
a realność ta na pierwszych dwóch termi- 
spf tylko za lub powyżej ceny szaeunkowej 
286 złr., która służyć ma oraz jako cena 
„wołania, na ostatnim zaś terminie za jaką- 
olwiek bądź kwotę zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym ; 
będzie kwotę 228 złr. 60 ct. jako wadyum | 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla * 
Wszystkich tych, którymby uchwała lieyta- | 
eyjna albo wcale nie, albo dość wcześnie nie 
en być doręczoną, lub którzyby później; 
z tabuli weszli, kurator w osobie adwokata | 
akrzewskiego ustanowionym został wreszcie, | 


Nosa wania powyższej realności i resz- ko w E 31 października 1879. 
d 


ta warunków licytacyjnych w ts. 
Poriin by z Aa y s. registraturze 

Kołomyja duia 19 lutego 1880. 

(1828 2—3) EdykKk t 

„L. 8108. O. k. sąd krajowy we Lwowie, 
podaje do wiadomości, że celem ściągnienia 
pretensyi Tekli Abl w kwocie 4863 złr. 77 
ct. w. a. z pn. dozwoloną została przymuso- 
wa sprzedaż należących, do Ottmara Vieto- 
riniego, jak dom. 156 pag. 345/362 n. 11/11 
haer. dwu trzecich części gruntów pod l. 
46 Y, i 47, we Lwowie położonych, która 
sprzedaż odbędzie się w dwóch terminach 
dnia 5 kwietnia i dnia 10 maja 1880, każdym 
razem o g dzinie 11 przed połudaiem. Cena 
wywołania wynosi 1553 złr. 83 '/, et. w. a 
Jako wadyum ma być 5 proc. cauv wy woła- 
nia w gotówce, t.j. kwota 78 złr. w. a 
przed rozpoczęciem licytscyi złożoną. Gdyby 
na powyższych terminach grunta te wyżej 
ceuy szecuukowej, lub przynajmniej za R 
kową sprzedane być nie mogły, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin ua I0 maja 1880 o godzinie 5 po 
południu. Reszta warunków licytacyjnych 
moża w reg straturze Sądowej być przejrzaną 
W końcu usian:wia się dla masy pupilaru:j 
Krzy-ztofa Milkowskiego, spadkobierców 6 
p. Macieja Kiwińskiego, z nazwiska, życią i 
miejsa pobytu niewiaiomych i tych, którzy- 
by po duiu 18 stycznia 1879, jako dmu wy- 
dania wyciągu t:bularnego rzeczowe prawa 
na częświach gruntu sprzedać się mających 
nabyli, lub którymby uchwały tej sprawy 
egzeknucyjnej się tyczące weal» nie, lub weze- 
śuia doręczone być nie mogły adwoknta dr 
Gore-ki-g» kuratorem, a adwokata dr. Nur. 
kowskiego jego zasteprą. BA 

Lwów daia 7 lutego 18%0. 

(1716 w. ý n dyk t 

E. . C. k, sąd powiatow : 
ca h ogłasza, Ża na zaspokaja piec ot: 
ności Wolfa Tupp 54 złr. z pno- odbędzie sii 
dnia 31 m-rea 1880, 7 maja 1880 i 11 czerw- 
ca 1880 lieytacya realności Jakuba i Maryę 
Woźn'sków bez numeru Da placu dawniej 
do realności nr. 405 w Podhajcach należącym 
z tem, że realność ta na pierwszych dwu 
terminach przynajmniej za, na trzecim i ni 
żej ceny szacunkowej 290 złr. pozbytą zo- 
stanie. 

Wadynm wynosi 29 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej repistraturze. 

Podhajce dnia 24 lutego 1880. 

(1691 2—3) Edykt. 

L. 5989. O. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado 
mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. 
a. z przyn. przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci pod I. k. 144, subr. 36 w Jabłonce wyż- 
nej położonej, dłużniczej masy po ś. p. Fe- 
diu Holiniacz własnej w tut-jszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kred. włość dnia 24 
marca, 23 kwietnia i 24 maja 1880 kazdym 
Em o godzinie 9tej przed połudaiem z 
„maj przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
Rh dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. lub wa tejże zaś 
na trzecim terminie także I niżej eemy wyż 


ę daną zostanie. 
dyon  WyDOSI 10 pre. ceny szacun- 


kowej. 
"Resztę warunków tudzież 
i oszarowanja roslności przejrze 


tusądowej registraturza. | | n; 
z Turka dnia 28 października 1879. 


(1690 2—3 prdykK t 4 

L. 5988 0. k. sąd powiatowy o- 
ce podaje niniejszem do Rab złr. 92 
mości. że na zaspokojenie gum : 
ct, i 50 złr. w.a. z pn. A 
daż realności pod Ik. 79 subr. 
Licznem położonej, dłużnika 
EN własnej, eonan "elk 
rodze publicznej licytacy! DA . k.u 
przyw. a a. J ościańskiego dnia 
23 marca, 23 kwietnia i 24 maja 1850 każ- 
dym razem o godzinie 9 prze 


akt opisania 
é można w 


d południem 


dsiewziętą zostanie, że na pierw- 
Nig Aer tmish realność ta tylko Za 
cenę wywołania 300 złr. lub wyżej tejłe uć 
na trzecia terminie także 1 niżej ceny wy- 


wołania sprzedaną zostanie. 


W nosi 10 pre. è : 
pac wardoków tudzież akt opisania 


i oszacowania realności przejrzeć można w 


wej registraturz. 
tusąd ak października 1879. 


kayit 

(1200-58 Na dniu 23 marca, 22 kwiet- 
i " 1880, każdym razem o 10tej 
łudniem odbędzie się w 

; ojszym przymusowa lieytacya częś- 
sadzie M Pod i k. 90 w Kulikowie po- | 
łożonej wedle Dom Tom. I pag. 180 n. 5 i) 
= n. 7 haer. Mechla i Tau- | 


+ nag. 879 p 
g m PaRa celem zaspokojenia sumy 
200 T va względnie reszty tejże z 
k 


n. c Proknratoryi skarbu i imieniem 
a u przepadłości przyznanej. 
Panduan prepad ona 1050 złr. 
Wadyum 105 złr. 
Bliższe Weru 
nia w regl3 


1 


nia i 25 maja 188 
godzinie przed 


2—3) 
a" 6940. C. 


ce podaje pa ygpokojenie sumy 100 zł. a 


n_a] 


. Tep. 
Fedia 
domego prze% 0 
; w tutejszym e. k. sądzie w 
licytseyi na rzecz c. k. 
u kredyt. włość. dnia 24go marca 
i 24 maja 1880 każdym razem 


Begej 
drodze 
uprz. zakład 
28 kwietnia 
o 9 godzinie przeć, I 
sięwziętą zostsnie 

R realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 200 zł. lub wyżej tejże zaś na trzecim 
termiaie także i niżej ceny wywołania sprze- 


tanie. 
= Wadyom wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej 


ej. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowanie real 


ności przejrzeć można w 
pwej registreturze. 
tus a duis 24 października 1879. 
(1693 2-3) (E dY kt 
L. 5941 C. k. Sąd powiatowy w Tar- 
ca podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że na zaspokojenie sumy 200 zł. a. w. z p. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 107 
subr. 126 w Michniowcu położonej dłużnika 
Romana Sołup własnej w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze poblieznej bcytacyi na rzecz 
e, k. u'rz. Żukłedu kred. włość. dnia z4go 
marra, 23 kwietnia i 24 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem Z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ts ty'k» za cenę 
wywołania 400 zł lub wyżej tejża zaś Da 
trzecim termivie także niżej cosy wywołania 
sprzed-ną zostaaie. 
_Wadyum wynosi 
kowej y 
- Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można W 
w tusądowej registraturze. ] 
Turka dnia 24 października 1879. 
0717 2—3) edykt 
L. 5945. 0. k. Sąd powiatowy W Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje- 
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość. 
re Lwowie przeciw Demianowi Kryśl Paraszce 
śTnyk pto 147 zł. a. w. z pa. odbędzie się W 
sądzie tutejszym w dniach 31 marca 29 kwieta 
i 81 maja 1880 każdym razem 0 godzinie 9tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod 1 39 rep. 92 w Łomnie położo- 
nej z tem, iż na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za lub wyżej Ceny 
szacunkowej zaś na trzecim także poniżej tej 
sprzedaną zostanie. 
FRA wywołania 300 zł. 
Wadyum 30 zł, 
Resztę warunków lieytacyjnych, można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka doia 24 października 1879. 
(1721 2—3) Obwieszczenie. ' 
L. 9944 W celu wykonania budowli j 
wodnych na Dniestrze pod Dobrowlansmi, | 
odbędzie się w e, k. Starostwie Zaleszczyć” 
kim na dou 30 marca 1830 publiczna licy- 
tacya za pomocą pisemnych ofert. 
Cena fiskaloa wynosi 6327 zł. 18 ct 
Dotyczące waruuki budowy można: 
pizeglądnąć w rzeczonem Staro-twie do kto- 
rego także oferty ułożone według przepisu ' 
i zaopatrzone w 5 pre. wadyum W 0ZUAC20- | 
nym terminie najdalej do godziny 12tej w. 
południe wniesione być mają. 
Oferty spóźwone lub nieułożone według 
przepisu nie będą uwzględnione. 
Z e. k Namiestnictwa 
Lwów dnia 28 lutego 1880. 
1661 2—8) E dy bt. r 
L. 9035. W sądzie tutejszym odbędzie 
się duia 13 kwietnia, 18 maja i dnia 22 
czerwca 1880 zawsze 0 godz. 10 rano na 
rzecz Antoniego Stasiny pto 300 zł. z pn. 
licytacya połowy z połowy real- 
ności pod |. K- 374 w Rozdole położonej, i 
należącego do tejże połowy pola „Frankopo- 
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10 pre. cony 8SZ4€UN- 


( 


oszacowania „przejrze 


lem* zwanego, spadkobierców po Ś. p- Mi- 
chale 
niestanowiących, 


wiku własnych, ciała tabularnego 
na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko wyżej, lub za cenę szacunkową, 
na trzecim i niżej takowej. 
Cena wywołania 602 zł. 50 ct. 
Wadyum 60 zł. 25 et. "+ 
Bliższe warunki, protokoła opisania I 
é można w registraturze. 
0. k. sąd powiatowy. 
Mikołajów 26 stycznia 1880. 
2—3) Edykt. 
L. 5784. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w tymże odbędzie się 
dnia żę marca 1880 o godzinie 10 rano 
egzekucyjDa publiczna sprzedaż należącej do 
Jurka Matwiejczyka *js Części realności w 
Htudnie pod |. k. 25 położonej na zaspoko- 


(1689 


|jenie wierzytelności Berla Schónfelda w kwo- 


19 zł. 90 kr. w. a. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. w. a. 

Protokół zastawnieczego opisu i ocenie- 
nia, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
tej części reslności 8% do przejrzenia w re- 


cie 


gistraturze. : 
Dubiecko dnia 31 grudnia 1879. 
(1727 2—3) Obwieszczenie, 


L. 10798. Podaja się do powszechnej wia- 
domości, że dnia 12 kwietnia 1880 r. i na- 
stępnych odbywać się będą w e. k. Namie- 
stnictwie we Lwowie egzamina państwowe 
przepisane dla rządowej służby budowniczej, 
tudzież egzamina dla kandydatów starających 
się o posady upoważnionych od rządu inży- 
nierów cywilnych, architektów i geometrów. 

Zyczący sobie poddać się jednemu 
z tych egzaminów, zechcą się zgłosić pi- 
semnie do e. k. Namiestnietwa przy dołącze- 
niu dokumentów, udowadniających ich przy- 
należność, wiek, ukończone nauki i nabyte 
praktyczne uzdolnienie, a to najpóżniej do 
dnia 24 marca 1880 r. 

Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów dnia 27 lutego 1880. 
(1697 2—8) Gift 

BI. 1315. Für Mendel Sribner unbefan- 
ten Aufenthaltes wird im Provijorialjtreite 
der Zu.isl Maudel gegen ihn wegen einer 
Wohnung fub CN. 1499 in Brody, ber hifi- 
ge adwotat Dr. Wilh Im Ornstein zum Guz 
tator ab actum ernannt, und bemjelben bie 
beziiglihe Klage fammt deren Defretale dto 
ilten ebruar 1580 l 1814 und der nen- 
erlihen Borladung zne Proviforialverhandlung 
auf den 15 März 1820 9 Uhr Bormittagó im 
Bureau Nr. 4 zugejtellt. 

Dejjen Mende! Sribner verjtandigt wird. 

R. f. Bevirfsgericht 
Brody 29 $ebruar 1880. 
(1702 2—3) REZ 

BL 6827. Bur Qereinbringung der Gor: 
berung pr. 10 fl. 5. W. (RO. wird in den 
Terminen am 14 März, am 16 April und 
am 13 Mai 1880 jebeśmal um 10 Ugr ©. 
M. bie Zeilbietung der dem Issn Mnty: fub. 
GR. 120 in Pa zus gehörigen Realität für 
Sade deg Iwau Pułatajko abgehalten werben, 

Das Babium beträgt 20 fL 6. W 


Die näheren Lizitationgbedingnifje fónnen 


b. g. eingejehen werden. 

R. E Bezirfsgerichi 
Nadwóraa 13 Oftober 1879. 
3—3) RKdy bk t 
L. 6674. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności 1700 zł., 
1700 zł. i 198 zł. 34 et. a. w. z pn. przez 
Kornelię z Augustynowiczów Porceri Wy- 
gokiemu skarbowi dłużnych, przedsięwziętą 
będzie na dniu 15go kwietnia i na dniu 18 
maja 1880 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sali audyeneyonalnej tut. sądu 
przymusowa licytacyjna sprzedaż folwarku 
Stronna Kornelii Poreeri własnego składają- 
cego się z pól ornych, łąk, pastwisk i ogro- 
dów wraz wszystkiemi budynkami mieszkal- 
nemi i gospodarczemi, tudzież wszystkich z 
tym folwarkiem połączonych praw domini- 
kalnych i danin a w szczególności prawa pro- 
pinacyi w obrębie miejscowości Stronns tu- 
dzież prawa mlewa i prawa dzikiego rybo- 
łostwa z wyłączeniem lasów i położonych w 
tychże łąk w przestrzeni 8645 morg. 978] 
sąż. odrębne ciało tabularne pod nazwą sla- 
sy w Stronnie* stanowiące a W ks. Dom. 
504 p. 161 uwidocznionych, tudzież z wy- 
łączeniem prawa patronatu w dawnym obwo- 
dzie Samborskim położonego w galic. Tabuli 
krajowej Dom. 449 pag. 383 n. 5 haer. na 
imię Kornelii z Augustynowiczów Porceri 
zapisanego. 

Ceuę wywołania stanowi wartość aktem 
ocenienia z dnia 27go maja 1874 1. 9624 w 
kwocie 15194 zł. 40 et. a. w. wypośrodko- 
wan 


(1192 


a. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć bezwarunkowo ($. 449 sp. a.) do rąk 
komisyi lieytacyjnej 10 pre. od sta ceny wy- 
wołania jako wadyum t. j. 1520 zł. w go- 
tówce lub w pepierach kredytowych państ- 
wowych, lub też w listach zastawnych galie. 
ziemskiego towarzystwa kredytowego według 


kursu dziennego lub w reszcie w książscz- ratorem 


kach kasy oszczędności według kwoty imien- 
nej. 
Wadyum przez nawięcej ofiarującego 


szą połowę ceny kupna wliczonem, 


, wadzonem. 


złożone na rzecz jego zatrzymanem a jeżeli 
by w gotówce złożonem było, jemu w pierw- 


, s innym 
zaś licytującym policytacyi zwróconem będzie. 

_ W razie gdyby folwark Stronna ad 1. 
pomieniony w pierwszych dwóch terminach 
za cenę wywołania sprzedanym być nie mógł, 
wyznacza się w myśl S$. 148 i 152 sp. s. 
celem przesłuchania wierzycieli hipotecznych 
dla ułożenia lżejszych warunków termin na 
dzień 21go maja 1880 godz. 10 przed połu- 
dniem z tem dołożeniem, że niejawiący się 
przy tym terminie wierzyciele uważani będą 
jako do wniosku większości przystępujący, 
poczem przy tym trzecim terminie folwark 
Stronna stosownie do nowo ułożonych wa- 
runków i niżej ceny szacunkowej, wszelako 
tylko za taką cenę, któraby pokryła wszyst- 
kie wierzytelności skarbowe z pn. sprzedany 
będzie. 

i Resztę warunków, akt oszacowania i 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

O ezem się strony, tudzież wszystkich 
tych, którzyby dopiero po dniu 18go lutego 
1879 jakiegokolwiek rodzaju prawa za po- 
średnictwem tabuuli krajowej względem fol- 
warku ad 1 opisanej części dóbr Stronna 
nabyli, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze uchwały albo wcale nie, albo nie 
na czas z jakiegobądź powodu doręczone być 
niemogły przez kuratora w osobie adw. Dra 
Ehrlicha zawiadamia. 

Sambor 21 maja 1879. 


(1622 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1741. C. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy, wskutek skargi z 14 października 
1879 1. 7979 Walentego Krawczyka o unie- 
ważnienie ostatniej woli rozporządzenia Re- 
giny Krawezyk z 26 stycznia 1867 ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu współpo- 
zwanego Antoniego Zelek na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem Franciszkaa Gros- 
sa ©. k. notaryusza w lLimanowy i doręczył 
mu rubrykę skargi z terminem do rozprawy 
ustnej na 18 marca 1880 o 10 rano. Rzeczą 
będzie Antoniego Zelka przed terminem u- 
dzielić informacyi ustanowionemu kuratoro- 
wi, lub ustanowić sobie innego zastępcę i- 
naczej sam sobie przypisze skutki zaniedbania. 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa 26 lutego 1880. 
(1540 3—3) Edykt. 

L. 3331. Celem zaspokojenia Dawida 
Feuera cesyonaryusza Abrahama Aberdama 
z kwotą 200 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
w tutejszym sądzie dnia 5 kwietnia, 7 maja 
i dnia 7 czerwea 1880, każdym razem ogo- 
dzin:e 10 rano publiczna licytacya realności 
pod l. k. 115 w Jastrząbce starej położonej 
masy spadkowej Jana Pozdołs własnej, ciała 
tabularuego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 604 złr. 56 
et. Wadyum 60 zł. w. a. . 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoły zajęcia i oszacowania tej realności 
przejrzeć można W tutejszosądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pilzno dnia 30 listopada 1879. 
(1683 3—8) Edykt 

L. 859. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że W sprawie Judy Ber Ha- 
mer przeciw Marcina Baszowskiego masie i 
Katarzynie Baszowskiej pto 58 złr. 65 et. 
sprzedawaną będzie realność nietabularna 
nr. 421/, w Kuropatnikach 31 marca tudzież 
7i 14 kwietnia 1880, zawsze o godzinie 10 
rano, w sądzie a to: przy pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 574 złr. lub 
wyżej a przy trzecim terminie i niżej ceny, 
za złożeniem przed rozpoczęciem licytacji 
wadyum 67 złr. 40 ct. 

Bliższe warunki licytacyjne niemniej 
akt opisania i oszacowania realności wolno 
przejrzeć w sądzie. 

Bursztyn d. 6 lutego 1880. 

(1537 3—3) Edykt. 

„L. 5788. 0. k. sąd powiat. w Mielcu 
podaje do wiadomości, Że na zaspokojenie 
sumy 50 złr. w. a. Hirscha Kleinmana wła- 
snej odbędzie się na jednym terminie dnia 
19 kwietnia 1880 o godzinie 10 w tutejszym 
sądzie przymusowa licytacya realności pod 
nr. 53 w Rudzie Przecławskiej położonej 
dłużnika Mikołaja Zakrzyka SMa także 
poniżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 230 złr. w, a. 

Wadyum 23 złr. w. a. 

Resztę warunków i protokoły zastaw- 
niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Mielec dnia 20 stycznia 1880. 

(1535 3—3) Edykt 

L. 7692. ©. k. sąd powiatowy w Brze- 
sku wzywa Michała Bila właściciela połowy 
realności pod Nr, 91 w Jasieniu położonej, 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby do wy- 
kazania płynności i pierwszeństwa wierzytel- 


|ności z ceny kupna na dniu 16go kwietnia 


1880 tem pewniej w sądzie się stawił, ile że 
postępowanie z ustanowionym dla niego ku- 
Jędrzejem Gawędą będzie przepro- 


C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 30 grudnia "1879. 


«a 


BE wpm —. s 


9 


i Hudli Bocz i masy spadkowej po 
dłużników w <alności pod i. 89 w Sokalu, 


za Konkurs. 
karza a i53, Celem obsadzenia posady le- 


narnym wing” przy c. k. Zarządzie sali- 


Za kontrakte 
uezky lub 
grodzeniem 
onkurs, 


Lekarz salinarny obowiązanym jest do 
nia robotników i sług salinarnych, któ- 
na Przysłuża prawo do bezpłatnej pomocy 
ob arskiej i powinien przy pełnieniu swych 
wyasiązków zastosować się do instrukcyi 
s Jdanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu 

dnia 12 czerwca 1875 |. 11276 i póżniej- 
szych dotyczących rozporządzeń. W rocznem 
wynadgrodzeniu w kwocie 420 zł. zawarte 
Jest także wynagrodzenie za podroże potrze- 
rę z powodu leczenia chorych robotników 
ub sług salinarnych. 

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
podania, w których wiek, osiągnięty stopień 
doktora medycyny i chirurgii dotychczasowa 
lekarska praktyka, zupełna znajomość języka 
krajowego i niemieckiego, niemniej stan 
zdrowia winny być odpowiedniemi dokumen- 
tami udowodnione, wnieść w drodze przeło- 
żonej władzy w przeciągu czterech tygodni 
do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi Skar- 
bu we Lwowie. 

©. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów 24 lutego 1880. 

(1711 1—3) GDiTL 

ŚL 1553. Bom t f. Bezirtagerichte wird 
befannt gegeben, e8 werde gur $ereinbringung 
der 
7 


acku w powiecie Dobromiiskim 
m z dowolną siedzibą w Laeku, 
Dobromilu, z rocznem wynad- 
w kwocie 420 zł. rozpisuje się 


lecze 


fl. 6%8. jammt Mebengebiigreu bie erecutive | 
deilbiethung der dem Semen Peeturak gehü-' 
tigen Realität Nr. 152 in Klein Kluczówi 
am 15 März, 15 April unb 25 Mai 1880, I 
„jedeśmał um 10 Uhr Bormittagź unter den 
in ben Aften erliegenden Lizitationgbedingniffen, | 
vorgenommen werden. 

Peczeniżyn 6 Auguft 1879, 
(1712 1—38) dift 

Bl 5186. Bom T.T. Beżirtegerichte wird 
befannt gegeben, e8 werde zur Herein ringung der ' 
Forderung des Itzk H rsch Krigsman per 291 | 
fl. ü. ©. fammt Nebengcbühren die erecutive 
Geilbietgnug der dem Fedor;u. Anna Kowbel ! 
gehörigen Realität Nr. 60/79 in Miodatyn 
am 15 März, 15 April unb 26 Mai 1880, 


dorberung des Itz» Hirsch Krigsman per. ' (1745 1—3 


; „ne stanowiącej na 2077 złr. 
He 16 kwietnia, 19 maja, 8 
od godziny 10 rano, w gmachu 


ciało 
ocenionej na 
czerwca 1880 


a - 207 złr. 70 Gł | w 
Protokoły zastawniczego opisania i oce- 
nienia sprzedać Się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w registra- 
sądu. y 
m. tt 13 grudnia 1879. 
(1688 1-3)  Edy kt 
L. 889. O. k. sąd powiatowy w Busku 
ogłasza iż Iwau Makar włościanin z Rusiło- 
A za "marnotrawcę uznany i temuż Andruch 
Makar z Rusiłowa za kuratora nadany został. 
Busk 8 lutego 1880. s 
(1732 1—3) Byk A s 
L 30. 0. k. sąd powiatowy w Aywcu 
dnis 18 marca, dnia 21 kwiet- 
26 maja 1880 każdym oo 
ini rano odbędzie sie na zaspokojenie 
Er E WER Schanzera w kwocie 19 zł. 
Pi ct y a. publiczna sprzedaż gruntu w 
polanie Żłoby* z kawałkiem polany „Grap- 
ka“ w Koszarawie położonego, Jana Majda- 
ka własnego, ciała tabularnego nie stano- 
wiącego. 
Cena 


ogłasza, iż 
nia i dnia 


wywołania 90 złr. 
um 9 złr. | 
M licytacyjne 1 protokół 0SZACO- 
wania można przejrzeć w-tutejszej registra- 


turze. 


Żywiec 16 stycznia 1880. 


) «obwieszczenie. 
389. O. k. sąd powiatowy w Dobro- 
sza, Że NA zaspokojenie wierzytelno- 
la Rabnera p Wędgk 
ii wi Kurywczakowi w kwocie 
rowi i WŚ w dniach 9 kwietnia, 7 maja 
i 11 czerwca 1880 publiczna sprzedaż dwóch 
i I. 52, 58 w Tarnawie położo- 


i j pod l. 
m EA razem o godz. 10 rano w kan- 


i igzego sgdu z ceną wywołania 
1060 złr. ue kladem 100 złr. A Prada 
na bedzie. Tylko na trzecim terminie nastą- 
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Na- 
bywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytacyi złożyć. l 

Resztę w runsów wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli usta- 


L. 
milu ogła 
ści Samue 


jedeżma! um 10 Ubr Bormittagź unter den in | nowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 


den After erliegenden Sizitationgbedingnifjen, | 


vorgenommen werden. , 
Peczeniżyn 20 September 1879. j 
(1713 1—3) Gilt 
AL 1818. Bom £. £. Bezirfsgerichte wird 
befannt gegeben e8 werde zur Herenbringung 


Der 
W. |. N. ©. bie erecutive gcetlbiethung der 
bem St fan unb Maria Ostapczuk a Miata 


Realität CN. 55 in Kluczów wielki am I5ten | 


Marz, 15 April und 26 Mai 1880, iedegmabl 
um 10 Uhr Bormittags unterden in heh Allien 
erliegenden Qizitatwnabebingnijjen, vorgenommen 


werden. 
Peczeniżyn 25 Dłtober 1879, 


(1752 1—3) GDdVttt 

3L. 6558. Jur $ereinbringung der Forde- 
ring des Hersch Rostoker pto. 70 A. 6. W. 
j. N. ©. wird in ben Zermnien am 11 März. 
15 April und am 18 Mai 1880, 10 Uhr %. 
M. die Feilbiethung der bei Fedor Kieraudzuk 


in Zi-lona jub, CN. 38/192. gepfónbeten und 


abgejhägten Realität abgehalten werden. 

Babium beträgt 21 fl. öft. w. A 

Die näheren Bizitationabedingniffe, fónnen 
h. g. eingejehen werden. 

R. E. Bezirtagericht 

Nadwórua den 11 Oftober 1879. 
(1285 1—3)  6bitt ; 

8. 3084. Der Jnhaber deg von der Fi 
liale der f. £. Creditanftaltt für Handel und 
Gewerbe in Lemberg an Abraham Lówinsohn 
unterm 31. Mai 1878, ausgefolgten Depot- 
briefs über den, derfelben Anftalt zur Mufbe: 
wabrung Übcrgebeuen, auf bie Summe per 
2000 fl. 5. ©. lautenpen Gajjajchein, deż = 
balteż. B. Gr. Isser Koller ©. Abraham Lö- 
winsole Lemberg 31 Mai 1878. Wir neh- 
men bie nachftehenden fpezifizirten, uns beute 
von Hr. Leib Richter mit Berzeidjnip übergez 
benen Gffeften, für Sie in Berwaprung und 
werben fole, bloB gegen Rüdftelung bicfes, 
fomie beg weiten, Heute von ung auageftellten 
Depotbriefeś, gleichen Jugalteg, an jeden uo 
bringer Diejct beiden Brieje, welde nur bei 4 
zniammen als einfache Geltung haben, pa 
folgen fl. 2000 (gweitaujend) A'a h. Gone. 
Cajjenjchein de dato z = je e, au 

zqachiihr pr. 4. fl, für Die 

CH E a ka 81 Mai 1879 ift unś baar 
berichtet worden”, adtungsvoll Filiale ae s} 
t. öfterr. Grebitanjtalt für Handel und © AA 
be in Lemberg („l S) KA AA 
er biejer Depotbrief binnen, emem a ct 
bringe, fonft wird derjelbe für -> S qfntwort 
und der Nusfteller baroni n TAM 
u geben niht mehr ver eaire. 
j om E? s. alg Qandrlżgeridjie. 

Lemberg ben 24 OWI 1880. 
1672 1—8) kody kM ft» i 
s L. 15229. Sokalski e. K. sąd powiasy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelnoś” 
Adolfa Grossmana w ilosci 440 złr. 7 
przymusowy jawny przetarg należącej 


gorberung des Juda Kojcite pr. 17 fl 0., 


w ilości 
p 19 marca 1880 o godz. 10 rano publicz” 


n. 
E > tynie 


Dobromil dnia 8 lutego 1880. 
1-—3) Edykt. 
L. 11986, O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hsjcach ogłasza, że dnia 11 marca 1880, 
dnia 15 kwietnia 1880 i dnia 20 maia 1880 
każdym rżz-m o 11 godzinie przed południem 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod l. k. 388 na Haliczu przy Pod- 
hajeach ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Atoniego OCzerewki własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Maryi Czerewka w kwo- 
cie 144 złr. 95 et. w. a. Z pn 

Cena wywołania wynosi 215 złr. a wa- 


(1756 


dyum 21 złr. 50 ct. 


Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. y 

Podhajce dnia 27 stycznia 1880. 
(1753 1-3)  Baykt 

L. 4131. © k. sąd powiatowy w Pilznie 
przedsięweźmie celem zaspokojenia €. 
uprzyw. galic. akcyjnego bauku hipotecznego 
we Lwowie z kwotami 56 złr. 70 ct , 56 złr. 
70 et. i 702 złr. 58 et. w. a. z pu. przymu- 
sową sprzedaż licytacyjną realności nr. k. 45 
w Pilznie położonej, wedle dom. tom. II psg: 
256 n. I baer. nieobjętej masy spadkowej 
Psachii Semel i Chai Semel własnej, w dniu 
9 kwietnia 1880 o godz 10 rano, W budyn- 
ku sądowym w Pilznie. 

, Gong wywołania stanowi wartość real- 
ności w sumie 2000 złr. w. a. przyjęta, Wa- 
dyum 5 proc. to jest suma 100 złr. w. a- 

Warunki licytacyjae, wyciąg tabularny | 


jako też resztę aktów można przejrzeć w tu- a 


tej ze archiwa. 
ilzno dni ia 1879. 
(1736 1-3) ia 1 grudnia 
Ogłoszenie licytacyi. | 
. 83d powiatowy Brzeżański 
sza, 46 celem ściągnienia należytoświ Włady- 
sława Lewiekiego u Judy Herscha Schrotta 
200 złr. w. a. z pn. odbędzie się 


L. 11507. 
ogła- 


na przymusowa sprzedaż realności pod l. 2 9 
miasto w Brzeżanach położonej, wedle dom. 
VII pag. 317 i 318 n. 9i10 haer. dłużnika 
sA Papliość zostanie na tym terminie 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną. l 
| Poręczenie gor 151 złr. 73 et. 
Wyciąg tabularny, akt ocenienia 1 bliższe 
warunki licytacyj w sądzie przejrzeć można. 
O tem się Władysława Lewickiego, Ju- 
de Herscha Schrotta, e. k. uprzyw. gal. akc. 
bank hipoteczny we Lwowie, miejskie towa- 
rzystwo kredytowe we Lwowie, €. k. proku- 
ratoryę skarbu we Lwowie, C. k. urząd po- 
datkowy w Brzeżanach, wreszcie niewiadomych 
z istnienia lub miejsca pobytu wierzy-jeli 
hipotecznych, do rąk ustanowionego kuratora 
JE. Madejskiego i edyktem zawiadamia. 
` Brzeżany dnia 31 grudnia 1879. 
(1742 1-3)  Edykt. , 
~ L. 12254. O. k. sąd powiatowy w Snia- 
podaje do wiadomośei, że w celu za- 


spokojenia pretensyi Salamona Magid wj 
kwocie 90 złr. w. a. z pn. przeciw [eodo- 
rowi Melniczuk wywalczonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 5 kwietnia, 1% 
maja i 11 czerwca 1880 egzekucyjna licyta- 
cya realności dłużnika pod l. k. 126 w Pod- 
wysoce położonej ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej. Cena szacunkowa wynosi 100 złr. 

Wadyum 10 złr. ! 

W razie gdyby realnosć ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmiej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, w tedy 
sprzeda się ją na terminie trzecim i poniżej 
ceny szacunkowej. A - 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania realności moż- 
na przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 

Sniatyn 29 lutego 1880. 

(1740 1—3) Edykt. 

L. 4866. O. k. sąd powiatowy w Baú- 
eucie rozpisuja celem zaspokojenia wywalezo- 
nej przez Towarzystwo zaliczkowe w Łańcu- 
cie przeciw Autoniemu i Oecylii małżonk. 
Drzewickim, Franciszkowi Leji i Franciszko- 
wi Drzewickiemu pto 328 złr. 60 ct. z pn. 
publiczną sprzedaż realności |. k. 578, 501 
w Zołyni wsi i 149 w Zołyni miasteczku 
położonych niestanowiących ciała tabularnego. 

Termina licytacyjne: 9 kwietnia 

4 maja 
. . 18 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano. 


Cena szacunkowa wynosi l. 578 530 złr. 
501 1340 , 
149 245 , 


Przy pierwszych dwóch terminach na- 
stąpi sprzedaż za lub wyżej ceny szacunko- 
wej przy trzecim i niżej tej ceny. 

Wadyum w stosunku 10 od sta ceny 
szacunkowej. 

Kuratorem nieznajomych wierzycieli po- 
wyższych dłużników ustanowiono Jana Krau- 
sa taksatora w Zołyni. 

Akty opisania i oszacowania tudzież 
resztę warunków udzieli tutejsza registratura. 

Łeńcut 15 listopada 1879, 
(1739 1—3) Edykt. 
L. 9558. Podaje się do publiczne: wia- 
domości, że wskutek uchwały e. k, sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 6 grudnia 
1879 1. 54988 Stanisław Mazur z Kamieno- 
brodu za marnotrawcę uznany i dla niego 
kurator Fedko Bobak z Kamienobrodu usta- 
nowiony został. 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek 30 grudnia 1879. 
(1738 173) Edykt. 

L. 6788. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gródku odbędzie się celem zaspokojenia 
przez gminę miasta Gródka przeciw Leibie 
Alimanowi wywalezonej kwoty 2668 złr. 59 
W GŁ w. a. z większej 2787 złr. 2 ct. aw. 
kosztów sądowych 10 złr. 51 ct. i 7 złr. 87 
et. tudzież niniejszych egzekucyjnych kosz- 
tów 14 złr. 56 ct. egzekucyjna sprzedaż re- 
zlmości pod l. 76/169 w Gródku położonej, 
ut Dom I pag. 231 n. 9 haer. Lejby Alt- 
mana własnej, w dwóch terminach 1 kwiet- 
ria i 13 maja 1880 o godzinie 10 rano tyl- 
ko wyżej lub za cenę szacunkową. 

razie niesprzedania realności w po- 
wyższych terminach wyznacza się celem po- 


k.|rozumieria wierzycieli termin na dzień 19 


maja 188030 godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 2621 złr. 

Wadyum 261 złr. 

Reszta warunków może być w regi- 
straturze przejrzaną. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Nathans Karpa, Ignacego Łagodskie- 
go, Mojżesza Ehrlicna , Fryderyka Riemana , 
Elżbiety Dulewskiej, Antoniny Oswald, Ta- 
deusza i Apolonii Bronikowskich, Jana i Elż. 
biety Hubertów ustanawia się adwokata Dra. 
Flakowicza w Gródku kuratorem. 


„. C. k. sąd powiatowy 
Gród:k 18 grudzia 1879. 
737 1—83) Ed 


yut : 
L. 4457. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprzyw. zakład kredyt. włość. przeciw Ro- 
manowi Ikawemu kwoty 197 złr. 9 ct. aw. 
z pn. publiczna sprzedaż realności ped 1. k. 
82 w Uhercach Niezabitowskich, w trzech 
terminach a to dnia 1 kwietnia 1880 i dnia 
29 kwietnia 1880 za lub wyżej ceny szacun- 
kowej a dnia 3 czerwca 1880 poniżej tej 
ceny o godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek 15 stycznia 1880 
(1741 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2227 W dniach 13 kwietnia, 11 ma- 
js 15 czorwea 1280 każdym razem przed po- 
łudniem sprzedaną będzie w tutejszym e. k. 
sądzie powiatowym realność pod l. k. 58 w 
Pilehowie pełożoną Jana Szydło sskiego włas- 
na na zaspokojenie należytości Eliasza Pfef- 
fera w ileści 17 złr. 10 et. w. a. z pn. 

Cana wywołania wynosi 230 złr. 

Zakład 28 złr., który przed rozpoczę- 
ciem lieytacyi do rąk komisyi sądowej zło- 
żyć należy. 

Warunki licytaeyi wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Rozwadów 23 stycznia 1880. 


Aka N Konkurs, 

ł . Na posadę zastępe = 
ra Państwa przy dzie ią sk seca 
wie a względnie na posadę przy innym ze są- 
dów kolegialnych w obrębie lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego w randze VIII klasy. 

Ubiegający Się O tę posadę mają przed- 
łożyć swe podania w przynależnej drodze 
Nadprokuratoryi Państwa do 30 marca 1880 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa 

Lwów dnia 7 marca 1880. 

(1668 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1540. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 19 kwie- 
tnia 1880, 18 maja 1680 i 17 czerwca 1880 
każdym razem począwszy od godziny 10 
z rana, odbędzie egzekucyjną sprzedaż real- 
ności pod l. k. 214 w Kamieniu położonej; 
na 900 zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 90 zł, w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Nisko dnia 22 lutego 1880. 

(1718) Ogloszenie. 

L. 3110. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości e. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 spr. karn. i 
$ 37 u. p. że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 4 czasopisma „Strachopud* z dnia 
15/27. lutego 1880 pod napisem: „Predska- 
zanija Strahopuda o czudesach imijuszczych 
pojawytysia seho perestupnoho hoda 1880 
w ustępie 8 do słów: „W sudi“ do słów 
„Czudo nabywałoje* zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 800 u. k., zatem usprawiedliwio- 
ną jest zarządzona przez e. k. Prokurat. ra 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 4 marca 1880. 

(1665 3—8) Ogloszenie 

L. 5138. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Szulima Leiby Berg- 
mana w kwocie 70 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 19 marca, 
20 kwietnia i 21 maja 1880 zawsze o godz. 
10 przed połuduiem przymusowa sprzedaż 
publiczna realności pod |. 179 w Wierzbow- 
cu, dłużnika Łucia Cytułskiego własnej, skła- 
dającej się z chaty i placu budowianego, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej, na 180 zł. o- 
cenionej, przyczem się oznajmia, że powyż- 
sza realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie także niżej ceny sza- 
eunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 18 zł. m 

Bliższe warunki tudzież akt opisania i 
ocenienia przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze, 

Budzanów dnia 25 grudnia 1879. 
(1674 3—3) Edykt. 

L. 9384. C. k. sąd powiatowy w Zale- 
szczykach uwiadamia odnośnie do swego 
edyktu z 2 czerwca 1879 1 3439 w Gaze- 
cie Lwowskiej z października 1879 umie- 
szezonego, że licytacya realności pod L. k. 
20 w Gródku położonej, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie 19 marea 1880 o godzinie 
JÔ rano, pod warunkami względem trzeciego 
terminu licytacyjnego ustanowivnemi. 

Zaleszczyki 2 stycznia 1880. 

(1673 3—3)  Edykt. 

L. 5875. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia pretensyi Abra- 
hama Pennera w kwocie 175 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się na terminach l5go marca 15go 
kwietnia i 20 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie publicz- 
na przymusowa licytacya nietabularnej real- 
ności do masy spadkowej dłużnika śp. Wojt- 
ka Józefowicza należącej w Lipiu pod l. 2 
położonej. 

Cena wywołania 250 zł. 

Zakład wynosi 25 zł. a. w. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
akt opisania i oszacowania realności przejrzeć 
można w t. s. registraturze. 

Turka dnia 15 listopada 1879. 

(1664 3—83) Obwieszczenie. 

L. 8782. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Szuli- 
ma Leiby Bergmana w kwocie 40 zł. 82 et. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
12 marca, 18 kwietnia i 14 maja 1880 za- 
wsze o 10 godzinie przed południem publi- 
czna sprzedaż przymusowa wschodniej poło- 
wy domu pod l 287 w Budzanowie i pi- 
wnicy murowanej, dłużników Miebała i An- 
ny Derewnisków własnej, ciała tabularnego 
nie stanowią ej na 180 zł. ocenionej, przy- 
czem się oznajmia, Że powyższa nierucho- 
mość na pierwszych dwóch terminach tylko 
Li „AAC szacunkową, na trzecim 
zaś terminie także niżej Ę j 
sprzedaną będzie. 3 cony [manen 

Wadyum wynosi 13 zł. 

, Bliższe warunki tudzież akt opisania 
1 ocenienia przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. Budzanów d. 30 września 1879. 


EL 


(1624 3—3) Obwieszczenie. 
L. 8804. Jakób Szneig z Mierowa u- 


10 


(1623 3—3) Edy kK t. 
L. 7135. Dnia 11 marca, 13 kwietnia 


znany ze marnotrawcę; temuż ustanowiono |i 12 maja 1880 o 10 godzivie z rana sprze- 


kuratora w os>bie Henryka Webera z Mie- 
rowa. 
C. k. sąd powiatowy 
Radzierhów 21 stycznia 1880. 
(1654 3—3) Edykt. 
L. 7727. Dnia 10 murca, 9 kwietnia i 
11 maja 1880 o godzinie 10 z rana, sprze- 
dane zostaną pięć parcel pól i łąk należących 
do gruntu pod l. 17 w Staninie Jana 
Zwatszki własnego na rzecz Michała Premer- 
stula celem zaspokojenia 700 złr. w. a. 
Cena wywołania wynosi 520 złr. 
Wadyum 52 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Radziechów 138 grudnia 1879. 


(1653 3—3) Ea 


yat A 
L. 7562. Dnia 10 marca 1880, 9 kwie- | 


tnia 1880 i 11 maja 1880 o godzinie 10 
rano, sprzedane zostaną trzy kawałki gruntu 
pod nr. 64 w Pawłowie, Andrucha Pencaka 
własne, za wierzytelności Wolfa Meizelesa 
w kwocie 50 złr. w. a. 
Cena szacunkowa 130 złr. w. a. 
Zakład 13 złr. w. a 


Dla niewiadomych wierzycieli zamiano- | bei der am 27 Juli 


daną zostanie r-alność włościzń-ka pod 1. 10 
w Płowem położona, Onufrego Kowależuka 
własna, za wierzytelneści Pawła S tohuba © 
kwocie 213 złr. w. a. 

Cena szrcunkowa 540 złr. v 

Wadynm 54 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

O k. sąd powiatowy 
R«dziechów 10 grndnia 1479 


Doniesienia prywatne. 
Dyetaryusz wawy "gama utyno: 


najząaszezytniejsze świadectwa sądowe i inne posiada- 


LE 


jący, dokładnie z manipulacyą zakładania i prowa- ; 


dzenia ksiąg gruntowych. z pomiarami i sporządze- 
niem szkiców ku temu potrzebnych obznajomiony, — 
ktory z powodu ukończonych dochodzeń zakładania 
ksiąg gruntowych dotychczasową posadę opuścił, pu- 


posady do ksiąg gruntowych przy sądach wschodniej 


sem S$. IF. „poste restante" Kraków . (1729 2 


Nachdem die Kinregistrirunę der 
1879 abgehalte- 


wano kuratoram p. Władysława Rubczyńskie- | nen General-Versammluvg der Actio- 


go z Radziechowa. 
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów 9 grudnia 1879. 

(1675 3—3) Edykt. 

L. 9383. ©. k. sąd powiatowy w Zale- 
szezykach uwiadamia odnośnie do swego 
edyktu z 20 czerwca 1879 l. 8219 w Gaze- 
cie Lwowskiej z października 1879 umieszczo- 
nego, że licytacya realności pod l. k. 55 w 
Dźwiniaczu położonej, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie 19 marca 1880 o godzinie 10tej 
rano, pod warunkami względem trzeciego 
terminu licytacyjnego ustanowionemi. 

Zaleszczyki 2 stycznia 1880. 


(1655 3—3) Edykt. 


nare der „JBrodyer Dampf- 
miihle** beschlossenen Aflösung und 
Liquidation der Actiengesellschaft,„ Bro - 
dyer Dampfmühle“ in Folge unterlau- 
fener Formfehler — nicht vorgenom- 
men werden konnte — so wird eine 
neuerliche 


General - Versammlung 
der Actionäre 


der „Brodyer Dampfmühle“ 
auf den 8 April 1880 m 11 


L. 8211. Podaje się do publicznej wia- | Uhr V. M. einberufen, zu welcher die 


domości, że w terminach 11 marca, 13 kwie- 
tnia i 12 maja 1880 zawsze o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym publiczna licytacya pół realności 
pod l. 362 w Chołojowie położonej, Markusa 
Wolfa dw. im. Bsracha własnej, celem zaspo- 
kojeaia 100 złr. w. a. z pn. na rzecz Geor- 
ga Yólpla. 

Cena wywoławcza 300 złr. 

Wadyum 80 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

O. k. sąd powiatowy 
Radziechów 29 grudnia 1879. 


Herren Actionare hiemit eingeladen 
werden. 


Gegenstände der Verhandlung: 
1. Antrag auf Auflösung und Li- 

quidation der Gesellschaft (§. 29 der 

Statuten). 
2. Wahl der Liquidatoren. 
Erody den 4 März 1880. 

Der Verwaltungsrath der „Brodyer 

Dampfmiuhle*. (1-84 2-2) 


'quidaticn der Gesellschaft. 


9 hl ianidatore 
szukuje posady przy sądach w og«le, a w szezególe : 2. Wahl der Liquidatoren. 


| Brod Mirz 1880 
Galieyi od 1 kwietnia 1880. Łaskawe zapytinia | y densi : 
franco, przyjmuje do 24 marca r. b. pod adre- l 


2) 2—2) 


1 PE Ą . 
GUESSZAUE et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. | 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jakl posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
oryanizmy | zasila krew zubożałą. Za'ocany praes najznakomitszych lekarzy, skutkuja prze- i 
ciw bładaczce, wycieńczeniii, nierejubiwnośce pariodyczmyt o lpływow. zapobiega tyn 
uwałtownym bolesciom żołądka kteryin ko hiety zwłaszcza tak cwysto pudlegają. Przykiada Ili 
Siy do rozwoju organizmu miedych panienek. połuniza apotst, ulotwia trawienie, przepisuje IH 
I się dzieciom lymfatycznym, powraca Giału »wieżaść i jędrność naturalną. y 
Dla uniknienia lioznych fałszertw i naśladownietwa, żndać aby stempel rządowy francuzki [ji 
koloru niebieskiegn, stosownia I9 prawat ini Ja 1373, marka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały Się na jednej etykiecie. — 
Dostać ża w vb aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


(81—8 8799) 


fiundDmad i ug. 

Jm Grunde hogen Erlağes Sr. Gycelen des Hern Mtinijtere des Jmieru 
vom 16 Dezember 1876, BI. 4789 und Berjtinbigung deg bohen t. f. Landes 
prófibiuma vom 4 Jünner 1877, Nr. 11606 ep. 1876, wird hiemit auf Bejdyeib 
der t. t. Bezirtopouptmansjcajt in Wiznitz vom 25 Feber 1880, I. 319 Die Ne- 
Hnung der durdj den Gefertigten im Jahre 1879 ım óftlichen Theile Galizieng und 
der ganzen Bucowina gefammelten freiwilligen Spenden für ójtreichijche ifraelitifche 
$itjsbebitejtige in Paleftina zur Werójjentlichung gedrachi. 


(1616) 


[Eingang. Nedgnungslage pro 1549. AUEKANg: 
1879 | : 4 
1| Sinner | Gajjenbeftanb vom vo- 18, Mórz | Berjenbet nach Paleftina] 843/76 
tigen Jahre. 2249929, April " n r ? 
Gejammtjumme aller 12 Mai r " “i j 
Samlungen 12898157 5 Juni " » 7 843|AU 
11| Ceptbr. Uw. = ji 
2 Itovemb. " - n 
20/59, n r o 
23, Decemb. n m n ; 
28 n" „ ” n 100 (Am 
Diverfe Unfoften 31154 
81) Caffenftand zum Iah 87306 
te 1880. 
1831 siór 14118|56 
1) Jänner | Cajjenbeftanbt vom vo- 873176 
4,rigen Jahre | 


Wizuitz den 2 Mórz 1880. 


iemel Hager 


Rabiner 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ml. Czarneckiego l. 12, dom Wernera. 


> Numer: 


w 


} Nachdem die Auflösung und Li- „43658 

| quidation der Actiengesellschaft Bro- g^ 

dyer Flachsspinnerei* bis zur f 4 
beschlossen £ 


f 
ji 


Gegenwart noch nicht 
wurde, so wird im Sinne des $. 48 
Absatz 2 der Statuten eiue 


General- Versammlung $. 
der Actiengesellschaft | 


na rok 
„Brodyer Flachsspinnerei" 


18580 
auf den 40 Juni 1880 um 11 


Uhr V. M. einberufen, wozu samnmtli- We DNC a. w 
w EKkspedycyi 


che Herren Actionire hiemit eiugela-- ha 
j s Gazety lwotwskiej.* 


den werden. 

Zamiejscowi zechcą przesłać £ 72. 
"© et. z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 


| 

| WF Szematyzm przesyłamy tylko za 

| niszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem należytości nie 
przesyłamy Szematyzmu. 


"RTZ 


ROA EA 


MATY 


Królestwa Dsliewi i luo- 


4. Wiele jem 
Krakowsl. em 


daneryi 
księstw 


Gegenstände der Verhandlung: 
| 1. Antrag auf Auflósung und Li- 


Der Verwaltungsrath der „Brodyer 
Flachssninnerei*. (1683) 
EREWEWEWERKEZESESEWEMEWEWEKIE 


Na święta Wielkanocne 


poleca nowo urządzona 


CUWUN< HEHEWA A 
JANA MULLERA 


przy placu Maryackim 
ma ajsmaczmiejsze 


Przekładańce, Baby parzone, Kołacze, Torty, 
Mazurki, Serniki, Makowniki 1 Marcepany. 
Najpiękniejsze PISANKI, BARANKI 


i inne bardzo piękne okazy zastosowane do świat. 
© każdej porze najsmaczniejsza KAWA, HERBATA, 


CZEKGLARA ! LODY. RAMI j 
OBWIESZCZENIE. 


(1644 3 3) 


Przy odbytem na dniu 1go marca 1880 r. w przytomności e. k. no- 
taryusza VIII wylosowania obligów pierwszorzędnych lej emissyi i IIgiem 
„wylosowaniu obligów pierwszorzędnych Ilej emisyi Pierwszej węgiersko-ga- 
licyjskiej kolei żelaznej wyciągnięte zostały następujące jedną seryą objęte 
numera a mianowicie : 

Z obligów pierwszorzędnych lej emisyi numera 18001 do 18139 
włącznie t. j. 139 sztuk a z obligów pierwszorzędnych lej emisyi numera 
od 15001 do 15052 włącznie t. j. 52 sztuk. 

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszorzędnych Iej 
emisyi zostanie spłaconą, począwszy od dnia 1 wrześvia 1880 r. a obligów 
pierwszorzędnych Hej emisyi, począwszy od 1 lipca 1880 r. za złożeniem 
oryginalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu płatnych 
kuponów. i l . 

Z dniem 1go września a względnie 1go lipca 1880 r. ustaje wszel- 
kie dalsze oprocentowanie wyż wymienionych obligów Iej a względnie Ilej 
emisyi, dla tego też wartość kuponów po tym dniu płatnych, któreby od 
obligów odcięte były, od kapitału spł.cić się mającego potrącone zostanie. 

Następujące przy osowaniach w roku 1873—1879 wyciągnięte obligi 
pierwszorzędne lej emisyi dotąd jeszcze nie są spłacone a mianowicie: 

Z Igo losowania, dnia I marca 187 r, odbytego 

79560 i 19596, razem 2 sztuki. 

Z IIgo losowania, dunia I daRTCA 1874 r. odbytego 

1056, 1057, 1059, 1060, 1066 i 1101—1103 razem 8 sztuk. 

7 ALIgO losowania, daig 1 marca 1875 r. odbytego 

63016, 63020 i 63021, razem 3 sztuki, 

u, IVgo losowania, dnia I marca 1876 r. odbytego 
18001—78005, 78024, 78051, 78073, 78075, 78087, 78088, 78106 
razem 12 sztuk. 

Z Vgo losowania, dnia I marca 1877 r. odbytego 
87010—87013, 87017, 87023, 87025, 87039, 87040, 87054, 87074, 
87101—87108, 87112—87118, razem 26 sztuk. 

Z Vigo losowania, duia I marca 1878 r. odbytego 

4518, 4519, 4574, 4599, 4615 i 4616, razem 6 sztuk. 

Z VEHgo losowania, dnia 1 marca 1879 r. odby tego 

Numera 83101—83109, 83117—383127 i 83133, razem 21 sztuk. 

Obligi pierwszorzędne Iszej emisyi, przy losowaniu dnia Igo marca 
1879 r. w liczbie 49ciu wyviagnięte, były z końcem r. 1879 wszystkie już 
spłacone. M 

Wiedeń, dnia 1 marca 1880. l 
Od Rady Zawiadowczej. | 


(Przedruk nie będzie płacon ). á 
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